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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzinie 5 po pctednin 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

ąoei
alicsaiiGS uzarmacKiego i. iu. —  rjjespeayeys miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokeławsklegs, Ulica Jagiel
lońska I. 3. — Lizty należy frankować.

KsMaanseya otwarta wolna od opłaty. 
Telefon Hadak3?i Nr. 88.

P ? e a i  a  6 f  a i  a 
sarni ej  uoowa:  II m i e j s c o w a :

roczais . . . , 32 K, I 5w!arćrsozii!e*8 K — li, L paczule . . . 24 E, I ńwlsrńrscziis . . 6 E, 
piłraszalc . . . 18 E, | nlealęczola 2 E  70 h, || półreozale . . 12 E, | raieelgozsle . . . 2 E.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich iłsztyeh państwaeh 3 E 80 it miesięcznie.
„Przewodnik nankawy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy"prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i E 80 h, drafisy 80 h . 
„Prztwednlk11 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Owy ogłoszeń: W iaro petitowy Isb iega 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowa po 30 hal., nade
słane po 8(1 bal., za wiersz Isb jego miejsc? m.żayy 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muja wyłącznie: Biuro dzienników S#kołsw8kl®g* 
w e Lw o w ie  U lica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy
łącznie Ageaeya: 0. Ad&e; (V. da Raczkowski J 38 
Rwa d* Ysrsma.

OZĘSC URZĘDOWA.
Jego  Ces, i Król. A posto lska Mość r a 

czył najmiłościwioj wydać nas tępu jące  N aj
wyższe p ism a Odręczne:

K ochany hr.  S t u r g k h !  Zatwierdzając 
P ańsk i  wniosek, zezwalam Memu M inis trow i 
h and lu  dr. M aurycem u R b s s l e r o w i .  wsku- 
tek  jego  prośby, n a  ustąpienie  z urzędu i n a 
daję m u przy tej sposobności ty tu ł  barona  
z uw olnieniem  od taksy.

W iedeń , dn ia  20 w rześn ia  1912.
Franciszek Józef w. r.

S t u r g k h  w. r.

K ochany hr .  S t u r g k h !  Zatw ierdza
jąc P ań sk i  wnioski uw aln iam  w ła sce  M e
go M in in is tra  spraw  w ew nętrznych  dr. K a
ro la  bar. H e i n o l d a - U d y ń s k i e g o  z k iero
w nic tw a Mego M in is te rs tw a  ro ln ic tw a i m ia 
nuję ta jnego  radcę i gu b e rn a to ra  U rzędu po
cztowych Kas oszczędności,  dr. R udolfa  B o n -  
n o t t  S c h u s t e r a  Moim M in is trem  handlu ,  
a p rezyden ta  sena tu  T ry b u n a łu  ad m in is t ra 
cyjnego, F ranc iszka  Z e n k e r a ,  Moim M in i
s t re m  rolnic twa.

Wiedeń, dnia 20 w rześn ia  1912.
Franciszek Józef, w. r.

S t u r g k h  w. r.

K ochany dr. R ó s s l e r !  Z żywem u- 
bo lewaniem  dowiedziałem się. że wzgląd n a  
podkopane zdrowie sk łon i ł  P a n a  do prośby

5)

W ŁADYSŁAW  SYROKOMLA.
(W pięćdziesiątą rocznicę jego śmierci).

(Ciąg dalszy).

II.

Nie piszę s tudyura o poezyach Syrokomli, 
an i też o jego p racach  li terack ich  i h is to ry 
cznych, — "poprzesta ję  jedyn is  n a  zebran iu  
i zestawieniu  szczegółów, z k tórych  sk ładało  
się jego  życie. A  żyeie to n ie  obfitowało w 
w ielk ie zdarzenia, było szare, m onotonne, 
pe łn e  kłopotów, troski o kaw ałek  ch ieba i 
ciężkich dla zdobycia jego trudów. O prom ie
n ia ło  je jedyn ie  zadowolenie z uznania, jak ie  
zdobyw ał — urozmaicały je  zaś „w łóczęgi11 
po L itw ie  i „p ie lg rzym ki11 do innych  dziel
n ic  Rzeczypospolitej. G ranic jej n igdy, zdaje 
się, poeta  n ie  przekroczył.

P o  pierw szych p róbach  udałych  n a  polu 
poezyi i mniej udałych  n a  polu powieścio- 
p isars tw a, zabra ł  się Syrokom la z ogrom nym  
zapałem do t łum aczenia  poetów polsko-łaciń- 
skich. P ra g n ą ł  zachęcić do tej pracy szero
kie koła l i te ra tów  — m yślał o zbiorowem 
wydaniu, k tóreby  pomieściło w doborowych 
p rzek ładach  „piękne myśli wiekujące w sko
rupie  ła c iń sk ie j“ . W tak  zwanych swych 
„P am ię tn ikach  l i t e r a c k ic h "  skarżył się pó- 
ź n ń j ,  że „wszyscy odpowiedzieli współczu
ciem, n ik t  pomocą. W ziąłem ciężar na  w ła
sne  barki i (świadkiem publiczność) dźw igną
łem  go dość szczęśliwie. Nie przywiązuję ża
dnej prawie wartości do moich prac orygi
nalnych , ale przekłady poetów i h is teryków  
polsko łacińsk ich  i nad  grobem  poczytani 
sobie za ważną w l i te ra tu rze  zas ługę" .U

I  m ia ł  zupe łną  s łuszność Syrokomla,

U Z rękopisu r. 1855.

o uw olnienie  z urzędu Mego M in is tra  h a n 
dlu. P rzychy la jąc  się n in ie jszem  w łasce  do 
P ańsk ie j  prośby, wyrażam P a n u  przy tej spo
sobności za P ańsk ie  w ie rne  i znakom ite  u- 
sługi, oddaw ane Mi przez szereg lat, Moje 
podziękowanie i pe łne  uznanie  i nad a ję  P a 
nu  jako  znak Mej trw ałe j  p rzychylności ty 
tu ł  barona  z uw oln ien iem  od taksy.

Wiedeń, dn ia  20 w rześnia 1912. 

Franciszek Józef w. r.
S t u r g k h  w. r.

Kochany b a ro n ie  H e i n o l d !  U w aln iam  
P a n a  w łasce  z prowizorycznego k ie row ni
ctwa Mego M in is te rs tw a ro ln ic tw a, uznając 
w pe łn i  pożyteczne usługi, oddane n a  tom 
stanowisku.

W iedeń, dn ia  20 w rześnia 1912. 
Franciszek Józef w. r.

S t t i r g k h  w. r.

K ochany dr. S c h u s t e r !  M ianuję P a 
n a  Moim M in is trem  handlu.

W iedeń , dn ia  20 w rześn ia  1912. 
Franciszek Józef w. r.

S t t i r g k h  w. r.

Kochany Z e n  k e r !  M ianuję P a n a  Mo
im M in is trem  i olnietwa.

W iedeń, dn ia  20 w rześn ia  191* 
Franciszek Józef w. r.

S t u r g k h  w.  r.

Jego  Ces. i Król, A posto lska Mość r a 
czył Najwyższem postanow ien iem  z dn ia  14

uważając swe p rzek łady  poetów polsko-łaciń- 
skich za ważną zasługę. N ie podzielając oczy
wiście jego  lekceważenia swych u tw orów  ory
g ina lnych , ani zbyt dob rego  w yobrażenia  o 
p rzek ładach  historyków, każdy m iłośn ik  i b a 
dacz l i te ra tu ry  z wdzięcznością wspominać 
będzie imię św ie tnego  t łum acza Jan ick ich ,  
Krzyckich, Klonowiczów, Sarbiew skieh,  K o
chanowskich, Szymonowiczów i t. d. P rz e 
k łady  te, to bezwarunkow o m ałe  arcydzieła. 
T łum acz wydobył n ie ty lko  wszystkie p iękno
ści oryg inałów  i zachował ich powagę, ale 
je  przyozdobił ska rbam i mowy ojczystej — 
i fo rm ą kunsz tow ną.

Cieszył się, że uczony Mikołaj M alinow 
ski szedł mu nie ty lko z radą, ale i z pomocą, 
wzbogacając p rzek łady  ob jaśn ien iam i i przy- 
piskami. W dzięczny był Kraszewskiemu, że 
myśl jego i t rudy  chw alił  — również szczerą 
wdzięczność czuł za to samo dla M ichała G ra
bowskiego, dzierżącego wówczas berło  krytyki 
w Polsce, A le oprócz zadowolenia własnego, 
n ie  osiągnął  inne j  korzyści.  P rzedm io t n ie  
zachęcał „wykszta łconego ogółu", p ren u m e
ra ta  sz ła słabo — w łożył trzy  ła ta  p racy  na  
to, aby z niej n ic  nie mieć, owszem, aby do 
niej dołożyć. Dochodów zresztą z góry  się 
zrzekał, przeznaczając je  n a  res tau racyę  ko
ścioła w Mirze.

Zyskał tylko tyle, że uznanie, z jak iem  
się spo tykał  za przekłady, zachęciło T. Glucks- 
berga do zakupienia u n iego pierwszego tom u 
„Historyi l i te ra tu ry  polskiej" .  Tom ten  ukoń 
czył Syrokom la na  początku stycznia 1849 — 
„zbył sobie z głowy ogrom ny ciężar — wol
niej oddychał"  *). Nie była to jednaic praca  
dla niego. Za m ało  jeszcze um ia ł  (m ia ł  la t  
25) i n ie  posiadał  biblio tek  pod ręką, z któ- 
rychby  m ógł czerpać m aterya ły .  P os tanow ił  
więc „n ie ty le  upędzać się za nowemi, j a k u p o -  
pularyzować znane" .  Opiera ł się przeważnie 
na  W iszniew skim  i Bentkow skim  — oryg i
na ln ą  część dzieła (ukończył j e  na  drugim 
tomie, doprowadzonym do połowy XVII. w.), 
s tanow iły  p raw ie  jedyn ie  cha rak te rys tyk i poe-

*) Z listu do Kraszewskiego z d. 18 sty
cznia 1849.

w rześn ia  b. r. zamianować najmiłościwiej n ad 
zwyczajnego profesora, dr. nauk  technicz
n y c h  Karola W ą t o r k a  a d  p e r s o n a m  zwy
czaj nym  pro fesorem  budowy dróg  i kolei że
laznych I I .  w Szkole politechnicznej we 
Lwowie.

Jego  Ces. i Król. A posto lska  Mość ra 
czył Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  21 
w rześn ia  b. r. zam ianow ać najmiłościwiej 
s tarszego radcę skarbowego w prokura tory i  
ska rbu  we Lwowie, dr. W łodzim ierza  O r 
s k i e g o .  radcą T ry b u n a łu  ad m in is t racy jnego

P. N am ies tn ik  zam ianow ał kancelis tę  
N am iestn ic tw a, F ranc iszka  Z g u d a ,  sek re ta 
rzem powiatowym , a w achm istrza  c. k. s ta 
dn iny  rządowej w Sądowej Wiszni, Józefa 
L o c h s c h m i d a ,  kance l is tą  N am ies tn ic tw a .

P. N am ies tn ik  p rzen iós ł :  ofieyała N a
m iestn ic tw a, J a n a  B a r a b a s z a ,  z Cieszano
wa do S am bora ;  sek re tarza  powiatowego, J a 
n a  L e w i c k i e g o ,  z Ropczyc do M ie lca ;  
kancelis tów  N am ies tn ic tw a :  W ojciecha P u -  
d e ł k ę  z Brzozowa do Ropczyc, Ju liusza  C i e -  
c h o l e w s k i e g o  z S am bora  do Zaleszczyk, 
W ładys ław a  J o n c z y ’e g o  z D ąbrow y do L i 
ska, Tomasza W n ę k o w i c z a  za Lw owa do 
D ąbrowy i M ikołaja  J a c y s z y n a  z Mielca 
do Brzozowa.

W yższy sąd  krajowy w Krakowie za
m ianow ał ausku ltan tam i p rak ty k a n tó w  sądo-

tów łac iń sk ich .  Sam  zresztą Syrokom la nie 
był zadowolony ze swych „nieszczęsnych" 
„Dziejów l i te ra tu ry " ,  pierwszy tom nazyw ał 
„s łabotą, n ie  bogatą  treścią , a w opow iada
n iu  suchą" .  Za p ierwszy tom  „L i tra tu ry "  do
s ta ł  aż 150 rubli  hono ra ryum  i dodatkowo 
„perłom aniezny  pugila res  do cygar" .

P r z e k ł a d y  poetów i L i t e r a t u r a  
zajmowały czas poecie ze szkodą dla tw ó r 
czości o ryginalnej;  co praw da, zajęcia te ksz ta ł
ciły go umysłowo. N ies te ty  n ie  służyło mu 
już  i zdrowie; całe lato  1847 r. zeszło m u na 
kuracyi, k tó rą  poprzedziła „dwn miesięczna 
śm ier te lna  nerw ow a gorączka" 3). W ięc w 
tych  la tach ;  w k tó rych  każdy poeta  zazwy
czaj najwięcej tworzy, zdobył się zaledwie 
n a  k ilkanaście d robnych  gaw ęd i wierszy. 
Ł a ja ł  go za to  Kraszewski, zaklinał, aby dał 
pokój tłum aczeniom  i L i t e r a t u r z e ,  s p r a 
cował d la sławy, d la przyszłości, k tórą  mu 
zapewni o ryg ina lna  twórczość poetycka *). 
P oe ta  mu n a  to odpowiadał:

Mistrzu! każesz mi śpiewać, chcesz na moją
[głowę,

Gwałtem wcisnąć promienie i wianki laurowe, 
Mówisz o mych g a w ę d a c h ,  że te w swoim

[czasie
Dadzą mi znakomite miejsce na Parnasie;
Że trzeba tylko śpiewać wolą, czy niewolą,
Choć tam gardło zachrypło, choć tam piersi

[bolą,
Choć słuchacze posnęli — radzi czy nie radzi, 
Dadzą sławę, co wieszcza na gwiazdach po

radz i .

Winienem ci zaiste za balsam różanny 
Dać ukłon debiutanta i rumieniec panny; 
Winienem wyrzec głosem skromnego zachwytu, 
D o m i n e  n o n  s u m  d i g n u s  takiego zaszczytu!... 
Lecz dzisiaj w.^Mirze jarm ark, dziś święty Mi-

[koła,

3) Był to tyfus, z którego uratował go 
lekarz nieświeski Kuszelewski. (Z notat Bądz- 
kiewieza).

4) O liście tym wspomina Szrejer.

w y ch :  Eugeniusza. C h r z a n o w s k i e g o  
W ładys ław a  T e m p k ę .

Obwieszczenie.
N a mocy § 15 ordynacyi wyborczej po

wiatowej rozpisuje się now e wybory do Rady  
powiatowej w powiecie s tan is ław ow sk im  i w y
znacza się dzień w yboru  d la  g rupy  gm in  wiej
skich n a  4 lis topada, d la  g rupy  gm in  m ie j
skich n a  6 lis topada, dla g rupy  najwyżej o- 
podatkowanych  z kategoryi p rzem ysłu  i h a n 
dlu n a  8 lis topada, dla g rupy  większych po
siadłości n a  11 lis topada b. r.

W ybory  te  odbędą się w miejscach us ta
w ą p rzep isanych  (§§ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom  w ydane  będą kar ty  leg ity 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godziny, w k tó rych  w ybory odbyć się 
mają.

Do R ady  powiatowej w powiecie s ta n i
sławowskim  w ybiera ją :

g ru p a  w iększych posiadłości jednego  (1) 
członka;

g ru p a  najwyżej opodatkowanych  z k a te 
goryi p rzem ysłu  i h a n d lu  siedm iu  (7) człon
ków ;

g ru p a  m ias t  i m iasteczek dw unastu  (12) 
członków, z tych  miasto S tan is ław ów  je d e 
n as tu  (11) członków;

g rupa  gm in  wiejskich  sześciu (6) cz łon
ków.

Z P rezydyum  c. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów, dn ia  21 w rześn ia  1912.

Obwieszczenie
c. k. N a n re s tn ic tw a  we Lwowie z dn ia  23 
w rześnia 1912 1. XVII. 12,154/70 z wykazem 
panu jących  w Galicyi chorób zaraźliwych zwie-

Trochę miódkiem szlacheckim stuknął mi do
[czoła,

A więc ei śmielej powiem, powiem i powtórzę: 
Choćbyście dali patent i na oślej skórze 
Na wielkiego śpiewaka, wielkiego poetę,
Jako Tasso lub Byron, Mickiewicz lub Goethe, 
J a  i wtenczas mój mistrzu, rozmyślałbym je-

[szcze,
Ozy warto być poetą, i co to są wieszcze.

A później opowiadał o bolach tworze
nia, o p rzykrych  ta rg a ch  z wydawcami, o 
żądłach k r y ty k i :

T oczna  Parnas twą chwałę ja k  kamień Syzyfa, 
Tu spotkasz się z Grabowskim, tam trafisz na

[Gryfa,
Tu anonim z Warszawy, tu Leszek ze Lwowa, 
Pociągnie-ć na torturę, pochwyci za słowa, 
Przeklnie cię, że poszedłeś w liberalnej drodze, 
•Albo mruknie „postępu tutaj nie znacbodzę". 
Dobrze ci tak poeto, na co było, na  co 
Stroić lube twe dziecko ja k  gminne pajaco ! 
Uczucie, to skarb serca — pielęgnuj go w ciszy, 
Myśl twoją miej dla siebie, niech jej nikt nie

[słyszy,
Musisz śpiewać — więc śpiewaj, ale z pieśnią

[zdała
Niechaj jej niewinności motłoch nie pokala.

W iersz pe łen  bolesnej ironii  kończył 
się wezwaniem do „wiary, nadziei i miłości 
B o ż e j " :

Błogosławcie me pieśni jako wdowie grosze,
Ozy je w ciszy zanucę, czy światu wygłoszę. 
Błogosławcie, gdy wielbiąc co wielkie i piękne, 
Czasem sobie po prostu na fnteńce brzęknę, 
Niech w brzęku uroczystym, treny ja k  modli

tw y ,
Idą na chwałę Bożą i pożytek L i tw y .5).

(Ciąg dalszy nas tąpi) .

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w i c z .

' 5) Wyjątki z tego wiersza podaję z au
tografu pierwszej redakcyi. W zbiorze pism 
poety wygląda on nieco odmiennie, ale nie po
wiem, że lepiej.
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rzęeych. zestaw ionym  n a  podstaw ie  spraw o
zdań c. k. s tarostw , przed łożonych  od 14 do 
21 w rześn ia  1912, — zamieszczone j e s t  w 
„D zienniku urzędow ym 11 dzisiejszego num eru  
G a z e t y  L w o w s k i e j ,

CZĘŚĆ NIETJRZĘDOWA.
L w ó w ,  2 3  w r z e ś n i a .

Ludność miejska Galicyi
i jej skład wyznaniowy,

Sta ty s tyka  dom aga s ię  głosu...  Bez 
podkładu  suchych  cyfr  n ie  można sobie dzi
siaj wyobrazić ustaw odaw stw a. Je s t to  podwa
l ina  n iedzow na i jedyny  środek ustrzeżenia 
u s taw  od błędów, k tóreby  w niwecz obróciły 
ich  użyteczność, a w pow ątp iew anie  podały  
ich słuszność.

To też i przy  pro jek towanem  nowein u re
gulow aniu  praw a wyborczego sejmowego w 
Galicyi s ta tystyce  p rzypadnie  w udziale w a
żna rola. Jakoż przyznać należy is to tne  zro
zumienie potrzeb redakcyi W i a d o m o ś c i  s t a t y 

s t y c z n y c h ,  w ydaw anych  pod kierow nic tw em  
radcy  D w oru  prof. dr. Tadeusza P iłata ,  która 
osta tn iem i p u b l ik a c ja m i  swemi w znacznym 
stopniu  przyczyniła  się do w yjaśn ien ia  sto
sunków rzeczywistych u nas  na  podstawie 
w yników spisu  ludności z dn ia  31 g rudn ia  
1910 r. Obecnie w ydaw nic tw o zjaw ia się z 
now ą cenną  z tego zakresu pracą. M ianow i
cie jako  zeszyt II .  z tom u XIV. wydano stu- 
dyum dr. Ignacego  W eia fe lda  pt, „Ludność 
miejska Galicyi i jej sk ład  wyznaniowy (1881
do 1 9 1 0 )“ .

J e s t  to  zagadnien ie  dziś bardzo ak tua l
n e  z przyczyn, k tó re  jużeśm y zaznaczyli. 
P o n ad to  uw ypukla s tudyum  dr. W einfelda  
szereg kwestyj,  objętych sp raw ą  wzrostu miast, 
spraw ą, powszechnego dzisiaj n ie ty lko  u nas 
„ciągu m ia s t“ , w y ludn ian ia  s ię  wsi,  b raku 
robo tn ika  ro lnego, uprzem ysłow ian ia  się  k ra 
j u  i  t. d., i  t. d. Śm iało  powiedzieć można, 
że n iem a dziedziny społecznej lub ekonom i
cznej, k tórej n ie  do tykałaby  sp raw a wzrostu 
miast,  a co za tem  idzie — także uk ładu  jej 
ludności.

A u to r  rozpa tru je  przedewszystkiem s to 
sunek  ludności m iejskiej i w iejskiej w G ali
cyi. Kompleks miast w naszym kraju  składa 
się z dwu grodów stołecznych, L w ow a i K ra 
kowa, trzydziestu  m iast rządzących się  us ta 
w ą z 13 m arca  1889 i 139 miejscowości, pod
legających ustaw ie  z 3 lipna 1896. Reszta 
gm in  galicyjskich  w liczbie 6075, rządzących 
się  ogólną us taw ą g m in n ą  z 12 s ie rpn ia  1866, 
stanowi obszar wiejski, Owoż w tem  rozu
m ieniu  pojęta ludność  m ie jska  w zrosła  z 
1 ,022.835 w r. 1880 do 1 ,595.028 w  r. 1910,

czyli z 1 7 -1 do 1 9 ’8 proc. ludnośc i całego 
kraju , ludność zaś w iejska zwiększyła się  w  
tym sam ym  czasie z 4 ,936.072 do 6,430 647, 
a zatem spadła z 8 2 -9 do 8 0 -2 proc. P o k a 
zuje się  ztąd, że w  Galicyi s tosunkowo coraz 
mniej ludzi mieszka po wsiach, a coraz wię
cej gnieździ się  w  miastach. P rz y tem  udział 
ludności miejskiej w  ogólnej cyfrze ludności 
k ra ju  n ie  rośnie rów nom iern ie  we w szystkich 
trzech  ka tego ryach  gm in  miejskich. I  tak  u- 
dział m iast o w łasnym  s ta tuc ie  (Lwów, K ra 
ków) u rós ł  z 2 '9  n a  4 '4  prc., udzia ł 30 wiel
k ich  m ias t  z 5 ’8 na  7'1, gdy  udział m ias te
czek obniżył się z 8 '4  na  8 '3  proc. N a ogół 
stw ierdzić wypada, że ludność m iejska w Ga
licyi wynosi już więcej niż V5, a mniej niż 
%  całej ludności kraju.

Badając  odrębn ie  zachodnią, a w scho
dnią  Galicyę, dostrzegam y przedewszystkiem 
szybszy rozwój K rakow a niż Lwowa. To też 
z biegiem  la t  różnica w cyfrze ludności tych 
dwu m ias t  s ta je  s ię  coraz mniejsza. Gdy np. 
w  r. 1880 m ia ły  się  one do siebie, ja k  60 

i do 100, to obecnie stosunek ich p rzedstaw ia  
1 się ja k  74 :1 0 0 .  Także w in n y c h  m ias tach  

Galicyi zachodniej, a posiada ich  ona 11, 
p rzyros t  ludnościowy postępuje szybszem 
tem pem , niż w Galicyi wschodniej.  P rzec ię tna  
przyros tu  ludności m ias t  zachodnio - galicyj
skich w os ta tn ich  la tach  trzydziestu docho
dzi do 78 5 prc., gdy we wschodniej części 
k ra ju  m e  przekracza 6 2 ‘8 prc. W pływ  to 
niezawodnie położenia przy  krajowym, dawno 
is tn iejącym  szlaku kom unikacyjnym , a także 
specyalnych warunków, sprzyja jących pe
wnym gałęziom przemysłu.

W  56 m iasteczkach  zachodnio - galicy j
sk ich  u jaw nia  się  albo m in im alny  ty lko  przy
rost, albo też w pros t  ubytek, a to g łów nie  
skutkiem  emigracyi.

Co do s tosunków w yznaniowych tej 
części kraju , to w rachubę  wchodzą w niej 
jedyn ie  dw a w yznan ia :  rz. katolickie i moi- 
żeszowe. Gr. katolicy w Krakowie, m iastach  
i m iasteczkach zachodnio-galicyjskich przed
staw iają  zaledwie 1 pre. ogółu ludności 
(5298  osób), a  także ew angelicy  są  rozsiani 
po k ra ju  w bardzo nieznacznej liczbie i s ta 
now ią nie więcej nad  0 '5 prc. ogółu lud n o 
ści 12518 osób).

Ludności rzym. kat.  było w  zachodniej 
Galicyi 2,381 943 =  8 8 -6 prc. ogólnej ludno
ści,  z czego g r o s  mieszka na  wsi. Ludność 
ta  w mniejszym stopniu  podlega emigracyi, 
niźli ludność izraelicka. W e wszystkich zaś 
miejscowościach zachodnio - galicyjskich  lu 
dność rz. kat .  rośnie, a tem  sam em  ludno
ści i?rs oliwki ej stało ubywa. W  Krakowie 
przyrost ludności rz. kat. w okresie  1880 
do 1910 w ynosił  1 6 0 '4  proc., ludnośc i zaś 
izraelickiej 59 4 proc., a ta  sam a tendencya  
u jaw nia  się  w m ias tach  i miasteczkach. 
W zrost okazuje ludność izraelicka praw ie  wy
łącznie w m iasteczkach powiatów zachodnich, 
oraz w m iasteczkach P odkarpac ia .

Co do stosunków^ we wschodniej Gali
cyi, to  s ta ty s tyka  s twierdza, że w ybitny  przy

ros t  ludności daje się zauważyć tylko w  m ia
stach położonych przy g łów nym , a n a jd a 
wniejszym szlaku kolejowym Czerniowce- 
Lwów-Kraków, oraz w Drohobyczu i Stryju, 
k tóre  swój rozwój zawdzięczają przemysłowi 
naftowem u. N iem a też tak  znacznej różnicy w 
rozwoju między wsią, a m iastem , co n a  Zacho
dzie, gdy bowiem ludność m ias t  zachodnio- 
galicy jsk ich  wzrosła w okresie  1 8 8 1 — 1910 
o 78 5 prc., a więc 4 razy szybciej, niż lu
dność wiejska, to w Galicyi w schodniej przy
ros t  ów wynosi 62  8 prc., a więc by ł n ie 
spe łna  2 razy szybszy od p rzyrostu  luduo- 
śei wiejskiej.

M ias ta  i m iasteczka ludności wscho
dnio galicyjskiej zamieszkuje przeważnie lu
dność trzech  w yznań rz. katolicka, gr.  kato
licka i izraelicka. N a in n e  w yznania  p rzy
pada znikome m in im um  (0 '9  prc. ew ange
lików).

Religię  rzym.-katolicką wyznawało w G a
licyi w schodniej w  1910 r, 1 ,349.626 osób, co 
rów na  się i / i  ogółu ludności tej części kraju 
(5,335.821). P rzew ażna część ludności rzym. 
kat.  mieszka na  wsi, nieznaczna w m iaste
czkach, resz ta  we Lw owie i w m iastach.  S ta 
tys tyka  wykazuje jednakow oż szybki wzrost 
ludności rzym. kat, we wszystkich katego
ry ach  miejscowości w Galicyi wschodniej. 
W yjątk iem  od tej regu ły  j e s t  przedewszy
stkiem Lwów, gdzie ludność gr, kat.  i izrae
licka w  os ta tn ich  trzech dziesięcioleciach 
szybciej wzrastała , niż ludność rzym. kat.,  i 
gdzie sku tk iem  tego udział p rocentow y lu 
dności rzym. kat. spadał  powoli, lecz s tale — 
m ianowicie z 53 4 na  5 P 2  proc. Spada ró
wnież, ale w mniejszym stopniu udział lu 
dności izraelickiej (z 28 -2 n a  2 7 ’8 proc.), a 
podnosi się znacznie i s ta le  p rocen t gr. ka 
tolików (z 15 9 n a  1 9 T  proc.).

N atom ias t  w 19 m iastach  wschodnio- 
galieyjskioh, podlegających ustawie z r. 1889, 
wzrost ludności rzym. kat. (z 23 ’8 na  27-0 
proc.) j e s t  n ie rów nie  szybszy od wzrostu lu 
dności grecko-katolickiej i izraelickiej i wy
raża się coraz większym udziałem ludności te
go w yznania  w łącznej cyfrze ludności miast.  
Większość abso lu tną  m a wyznanie rzym .kat .  
we Lwowie, Ja ros ław iu  i Samborze, wzglę
d n ą  w Sanoku, Trem bow li i Brzeżanach, na j
m niejszy zaś procen t rzym. katolików wyka
zu ją :  Ś n ia tyn ,  Brody i Jaworów , Co do mia
steczek w schodnio-galicyjskich s twierdzić n a 
leży, że w przeważającej ich  liczbie, zwłaszcza 
w miasteczkach, rozwijających się silniej, 
w zras ta  ludność rzym. katolicka, a p rzyrost 

i ten  okazuje dążność do wzm agania  się
Gr. katolików liczono w Galicyi wscho

dniej w 1910 r. 3,293.073 tj. 6 1 ’7 prc. ogółu 
ludności. P rzeszło  9/10 tej ludności mieszka 
n a  wsi, a n ie spe łna  9 prc. (278.980) w mia 
Stach i m iasteczkach. Ludność ta  przesuwa 
się do m iast w tem pie  znacznie powolniej- 
szem, niż ludność rz. kat.  T ak  np . w r. 1880 
mieszkało n a  100 gr. kat. 0 7 we Lwowie, 2 5 
w m iastach,  a 4 1  w m iasteczkach, w 1910

r. zaś odpowiednie cyfry wynoszą: 1-2, 3-1 i 
4 '2  prc.

Cyfry przyrostu  gr.  katolików w m ia
steczkach są  daleko niższe od cyfr przyrostu  
ludności rz. kat. i w ynosiły  w osta tn ich  trzech  
dziesięcioleciach 10 5, 12 9 i 10 0 pre. Lu
dność ta  em igru je  po za g ran ice  kraju, a w 
bardzo małej części idzie do 19 miast wscho
dnio-galicyjskich oraz do Lwowa. N a  imi- 
g racyę  do tych  20 m ias t  w osta tn ich  30 la
tach  w ypada w osta tn iem  dziesięcioleciu 18-5 
prc., w sam ym  Lwowie 34-1 prc.

Ludności izraelickiej m ia ła  w r. 1910 
wschodnia G a lic ja  658.722, a więc 12 3 pre. 
M iasta  i m iasteczka wschodniej Galicyi m a
j ą  tej ludności znaczniejszy procent,  aniżeli 
Kraków, oraz m ias ta  i m iasteczka zachodnio- 
galicyjskie.

Przachodząc poszczególne miasta ,  na le 
ży podnieść s i lne  skoncentrow anie  się żydów 
we Lwowie, P rz y ro s t  ich w dziesięcioleciach 
badanego okresu (16*7, 18 4 i 29 '7)  w ystępu
je  z regu ły  silniej od p rzyros tu  rzymskich, 
ą  słabszy od przyrostu  greckich  katolików. 
Ma on  tendencyę  wzm agającą się, a na js i l
niejszy by ł w osta tn iem  dziesięcioleciu. 
U dzia ł p rocentow y jednak tej ludności wśród 
ogólnej liczby mieszkańców m ias t  maleje, co 
przypisać należy wysokości udziału ludności 
grecko katolickiej.

O dm iennie  ksz ta ł tu ją  się stosunki d la 
tej ludności w m iastach zorganizow anych na  
podstaw ie  ust.  z r. 1889, W  n ich  ludność 
izraelicka rośn ie  powolniej od rz. i gr. k a 
tolickiej.  Większość abso lu tną  ma ta  ludność 
obecnie w Brodach i Buczaczn. Z absolutnej 
do względnej większości spad ła  w osta tn iem  
dziesięcioleciu w  Żółkwi, S tanis ławowie, T a r 
nopolu, Kołomyi i Drohobyczu, — u trzym a
ła  zaś nada l względną większość w Złoczowie, 
S try ju  i Sokalu.

Z pod berła rossyjskiego.

(Suchomlinow o przyszłej wojnie. — Zajścia 
kutomarskie. — B i e c z  z powodu rocznicy śmier

ci Stołypina).

W czasie pobytu Poincarego  nad  Newą, 
p. Naudeau, współpracownik  J o u r n a l a ,  m ia ł  
za jmującą rozmowę z gen. Suchom linowem .

G en era ł  mówił między innera i:
Mobilizacyę przeprow adza się  w N iem 

czech i A ustro-W ęgrzech  daleko szybciej, niż 
w Rossyi, k tóra m a olbrzym ie przestrzenie 
do pokonania i należało przewidzieć n a ty c h 
miastowe w razie wojny sform owanie  arm ii 
niemieckiej koło Królewca, austryackiej zaś 
koło Lwowa. Królestwo Polskie n ie  j e s t  osło
n ione  żadnem i przeszkodami n a tu ra ln e m i ; z 
drugiej s trony  — flota rossyjska je s t  n iedo
stateczna, aby zabezpieczyć przewagę na morzu 
B ałtyck iem  i Niemcy m ogą  szybko sprow a
dzić morzem do K rólewca ludzi i zapasy woj-
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i m  i  m

( P i e r r e  S a l e s .  L e  t r e s o r  d u  G u i U o ) .

Tom drugi.

L a  J l a l o u i n e .

XV.

(C iąg  dalszy).

Z apanow ał nad  sobą, a potem  wrócił 
do groty , usiłu jąc  się śmiać, żartować.

— W ynik iem  tego wszystkiego j e s t  za
pewne, iż będę m usia ł ustąpić miejsca bratu  
pani,  być pobitym  i zadowolonym ?

— Och! n iech  p an  n ie  patrzy  n a  m nie  
takim  brzydkim  wzrokiem! — zawołała Nini 
cała drżąca. — W olałam  p ana  takim, jak  
przed chwilą. Nie, n ie  je s te m  ta k a  w ym aga
jąca. P roszę się zgodzić po pros tu  n a  lojalną 
walkę, k tó rą  b ra t  mój panu  zaproponuje: 
miss J a n e  wybierze tego, k tó ry  je j  się po
do b a ;  drugi.. ..  d rugiem u pozostanie...

— W ybrać  się w podróż naokoło św ia ta  
w  ośm dziesiąt dni, n ie p ra w d aż?  Jeżeli  mi 
pan ie  to proponuje, to znaczy, że pani je s t  
już  pew na mojej porażk i?

— Mój Boże!...
U ję ła  go za ręce.
— Czy m am  być szczerą do końca ?
— Skoro pani zaczęła!
— N ie będzie się pan  g n ie w a ł?
— P ra w d a  n igdy  m n ie  n ie  obraża.
— A  więc, panie... . Zresztą, n iem a 

w tem n ic  upokarzającego, jeżeli się n ie  zo
s ta ło  specyalnie  w yróżnionym  przez miss 
Jane... .

— Nic a nic.

— Otóż, panie... .  zdaje mi się.,., że pan  
n iem a żadnej szansy pow odzen ia !

— P om im o form alnego upow ażnien ia
lady P e r g u s s o n ?

— A  m a p an  upow ażnienie miss Ja n e?
— Mam pozwolenie s ta ra n ia  się o nie. 

Lecz widzę, że w ed ług  zdania  pani, lepiej 
zrobię wyrzekając się tej zdobyczy?

— Byłoby to rozsądniej z pana s trony.
—  Miejsce już  za ję te?
— Obawiam się  tego....  d la  pana.
— Czy ma pani.. ..  n a  to dowody?
—  Tak, lecz n ie  mogę ich panu po

wiedzieć.
— Słowo pani mi w ystarcza — rzek ł 

Gwido wesoło — i widzę, że n ic  mi n ie  po
zostaje, tylko rozpocząć moją podróż naokoło 
św iata, n a  znak rozpaczy.

— Czyżby pan był tak  bardzo  zrozpa
czony ?

— B a !  być ta k  b liskim  świetnego 
związku, w  k tórym , proszę mi wierzyć, c e n i
łem przedewszystkiem słodkie serce p a n 
n y  P ergusson  i  wyrzec się go tak, n a  p o 
czekaniu, dlatego, że pan i się  ta k  podobało!... 
Czyż n ie m a  czego rozpaczać? Gdyż os ta te 
cznie, z wyjątk iem  przyjemności,  ja k ą  pani 
spraw iłem , jakaż n ag ro d a  m i się  dos tan ie?

— Moja przyjaźń, pan ie !  — o św ia d 
czyła N in i z n ieopisanym  wdziękiem, po 
w sta jąc z miejsca.

I  już  wychodziła  z groty . Guy j ą  za 
trzym ał, biorąc j ą  nag le  za rękę.

- -  N ic  więcej, ty lko przyjaźń, pani ?
U w oln iła  się, p ob ieg ła  naprzód  kilka 

kroków, a potem, obracając się, zanuci ła :
„Każdemu wolno mieć n a d z ie ję !“
I  pobieg ła  dalej z w ybuchem  śmiechu.

XVI.

„P an ie !
„Zechce pan  uczynić m i  zaszczyt i u- 

dzielió kilku chwil rozmowy ju tro  rano.
„Proszę przyjąć wyrazy głębokiego sza

cunku.
„M arek C ham pagney".

Otrzymując te n  bilecik, Guy de Ker- 
m eric  u śm iechnął się i s z e p n ą ł :

— Jakże  będzie zdziwiony uprzejmością 
mojej odpowiedzi!

I  n a p isa ł :
„ P a n i e !

„Będę sam w domu ju tro ,  przez cały  
ranek  i będę wyjątkowo szczęśliwy, mogąc 
rozmówić się z panem.

„Proszę p rzy jąć  wyrazy p e łn e  życzli
wości

„Guy de K erm eric .“
Co za zm iana od w c z o ra j ! Zamiast spot

kan ia  świadków, wyrazów b ana lnych  z po
wodu, żc się  ich  tak  często używa, a s t r a 
sznych pomimo tego, zam ias t  walki n a  szpa
dy i dalszych zastrzeżeń, p rzygotowywała 
się szczera rozmowa pomiędzy p rzec iw n i
kam i, w yjaśnienia,  po k tó rych  w krótce  m ia ła  
nas tąp ić  przyjaźń.

— Czy podobna? .. . .  I  wystarczyło kilka 
słów tej małej osóbki, k tó ra  dotychczas czy
n i ła  mi w rażenie dziecka!...  Jakże  mogłem 
uledz do tego s topn ia  jej w pływ ow i?

Bo też by ła  taka m ilu tka  wczoraj, taka 
s łodka i przekorna, wesoła i rozrzewniona! 
W D inard  n ik t  n igdy  n ie  m ów ił  mu o jego 
matce, gdy  tymczasem ona....

— Z ja k ą  serdecznością dowodziła mi, 
że z powodu mojej m atki n ie  mam praw a się 
narażać!...  1 m ia ła  zupełną  słuszność. Posia
da um ysł ogrom nie  poważny przy pozorach 
dziecka. Zapew ne to m nie  w niej oczaruwało, 
ta  m ieszanina dziecka i rozsądku....  A  p rzy
tem  te oczy, tak pieszczotliwe! T en  śm iech 
taki szczery!

A le  jakże się to  sta ło ,  że zos tał tak  
szybko oczarow any?

— W  kilka  m in u t !  T ra d y c jo n a ln y  e- 
fek t p iorunujący — rzekł, d rwiąc sam z siebie.

E ch  ! nie, to n ie było uderzen ie  p io ru 
n u :  było to działanie powolne, n a  k tórem  
się jeszcze n ie  poznał, k tó re  mu przeszko
dziło doświadczać d la  miss J a n e  uczucia po
dobnego do miłości. Serce jego  n ie  było wol
ne. N in e tk a  mu j e  zabrała .  I  p rzypom nia ł

sobie.... Zaczęło się to dn ia  pierwszego, na  
tenisie , gdy w idział N in i po raz pierwszy 
tak  świeżą i wesołą, w kostiumie z białej fla- 
neli.  I  oto znowu teraz przed n im  s taw ała  
z ła d n ą  swoją ciem ną g łów ką w obram ow a
niu szerokiego ko łn ierza  ze złotemi kotw ica
mi. Następnie ,  bez żadnego zmysłowego uczu
cia, k tóreby  splam iło  jego  rodzącą się w se r 
cu miłość, w yobraża ł j ą  sobie w kąpieli; d ro 
bne, lecz s i lne  ksz tałty ,  ig ra jące  w śród  fal.

— To je s t  kobieta, p raw dziwa kobieta! 
J a n e  by ła  sylfidą, is to tą  napowietrzną,

szczupłości nieco kośc is te j;  N ini,  urokiem 
czysto ziemskim, w eso łą  i kochającą tow a
rzyszką życia mężczyzny, k tó ra  potrafi pocie
szyć go w chw ilach  smutku, dodać odwagi, 
gdy słabnie.

— Zakochana, ona!
Zaczerwienił się, wyszeptawszy ten  wy

raz. A  przecież, czyż n ie  było to właściwe 
słowo, jeżeli mieli się kochać?

—■ A le czy ona zechce?..,.  Żartow ała  
sobie przecież ze m nie  wczoraj ? A  przytem....

N ag ły  sm utek  zamroczył jego nadzieje; 
to dziecko tak  żywe, wesołe, bez w ątp ien ia  
bardzo dobre, ale p rzepadające za rozrywką, 
czy zgodzi się zakopać n a  całe m iesiące w 
la F ro c h a is?

— A będzie to stanowczy w arunek. 
P rzypom nia ła  mi moje obowiązki względem 
m a tk i ;  n ie pow in ienem  już o tera zapomnieć.

Z dawał sobie n ie jasno sprawę, że n ie 
zupełnie dobrze postępow ał od jakiegoś cza
su :  dał się olśnić przepychowi, tem  s z e j 
kiem życiem, w którem  ojciec jego  się obra
cał. Lekcew ażył p raw ie  pe łn ą  godności p ro 
s totę la F ro c h a is  i by ł  naw e t  pociągany przez 
przeciąg  jak iegoś  tygodnia , o lbrzym ią fo r tuną  
Fergussonów....  N a  szczęście s ta ł  się napo- 
wrót sam ym  sobą, p e łnym  prostoty, p raw o 
ści i w rogiem  wszelkich kompromisów.

(Ciąg dalszy nas tąp i) ,



?to?,e; armii rossyjskiej zagrażałoby więc 
niebezpieczeństwo, że zgnieciona zostanie przez 
przeważające liczebnie obie arm ie n iep rzy ja
cielskie. W chwili, kiedy rezerwiści rossyjsey 
zaczęliby k ierow ać się na  zachód, w okręgu 
W arszaw y i Brześcia" Litewskiego mogłoby 
stać  się nieszczęście.

Eossyjski sztab gene ra lny  zan iecha ł  więc 
koncentracy i wojsk w P o lsce ;  przebywa tam 
obecnie tylko 9 dywizyj kawaleryi,  popar tych  
przez bata l iony  strzelców; na lewym brzegu 
W isły  n iem a ani jednej dywizyi piechoty. 
Dw a korpusy, kw ateru jące  w pobliżu W ilna, 
przeniesione zostały n a  wschód od linii Wo- 
łogda-M oskwa Kursk. W  ogólności przyjęto 
francusk i system mobilizacyi; pułki najp ierw  
uzupełnione zostają przez rezerwistów  i pójdą 
ku gran icy  już całkowicie skompletowane. 
T ak  więc, pułki rossyjskie u sun ię te  zostały 
istotnie, od granicy, ale za to zbliżyły się do 
sw ych  rezerwistów,

A w angarda  kaw alery jska Rossyi w K ró
lestw ie  Polskiera je s t  zawsze gotowa do boju, 
tw ierdze są również uzbrojone. Co do g łó 
wnej masy armii, to zależy od szybkości jej 
skoncentrow ania ,  Mojem zdaniem, da się to 
dokonać w ciągu dni p ię tnastu .

Doświadczenie wojny japońskie j okazało 
bezsilność kaw alery i w walce z wyćwiczoną 
i zaopatrzoną w naboje  p iechotą . Jeśli  arm ia 
iossy jska  gotowa je s t  do akcyi zaczepnej do
piero po upływ ie dni 15, to n ie  należy zapo
minać, ile so lidnych batalionów poprowadzi 
ona naprzód. N iem cy muszą co najm nie j 
un ieruchom ić cztery korpusy między Pozna
niem  a Królewcem w przewidy waniu takiego 
niebezpieczeństwa. G enera łow ie  rossyjsey wy
soce sceptycznie t r ak tu ją  przypuszczenie, j a 
koby arm ia  n iem iecka m ogła  ca ła  rzucić się 
r a  f raneuską,  zgnieść j ą  i potem dopiero 
zwrócić się przeciwko armii rossyjskiej.  N ie
zależnie od tego, że zbyt mało uwagi zw ró
cono na siły F ran cy i ,  n iepodob ieńs tw em  jest,  
iżby Niemcy obnażyły  g ran icę  wschodnią; 
p rzen iesien ie  korpusów n iem ieckich  z zacho
du n a  wschód, w razie przeznaczenia kilku 
dni na  b itwy na  froncie  zachodnim, n iem o
żliwe je s t  w tak  kró tk im  term in ie ,  między 
10 a 16 lub 20 dn iem  mobilizacyi.

*

T rag iczne zajścia w więzieniu kutom ar-  
skiem katorgi nerczyńskiej dosadnie maluje 
lis t  jednego  z przestępców politycznych z wię
zienia ku tom arskiego do krew nego w Tom- 
sku, zacytowany i n  e x t e n s o  w os ta tn im  n u 
m erze F i u s s k i e g o  S ł o w a .

„Nie m am  ochoty pisać, a jednak  mn- 
szę napisać, ponieważ ju tro  może się tak  
zdarzyć, że nap isać  nie będzie możną i n ik t  
n ie  będzie wiedział, co się tu dzieje.

P isa łem  już, że w lipcu zjechał do w ię
zienia now y nacze lnik  Gołowkin. N a g runcie  
„komend* i g rub iańsk iego  obchodzenia się, 
polegającego n a  u licznych wyzwiskach, szyb
ko w ynik ł  poważny zatarg. W ięźniowie w 
ciągu siedmiu dni n ie  przyjm owali pokarmu. 
Była  naw e t  p róba otrucia się, ale na  szczę
ście n ieudała .  W tedy  za targ  załagodzono.

„Ale w połowie s ie rpn ia  w ybuch ł on 
znown w form ie ostrzejszej,  P rzy jecha ł  rew i
dować więzienie in spek to r  S iementowskij i 
dla poparc ia  nacze ln ika zachow yw ał się gru- 
biańsko, mówił wszystkim „ ty “ . Z tego też 
powodu w ynikło  s ta rc ie  pomiędzy nim, a 
p rzestępcą politycznym Briljonem, k tó re  za
kończyło się rozkazem oćwiczenia Briljona. 
Rozkaz został wykonany, a 17 s ie rpn ia  od 
obiadu rozpoczęła się now a głodówka. Sytu- 
acya by ła  tak  dalece bez wyjścia, że trudno  
było  n aw e t  przypuszczać, iż za ta rg  się zała
godzi.

„W tedy  zaczęły się samobójstwa. P ie r 
wszego dnia  umarło  t r z e c h : Masłów, Rycz- 
kow i Lejbazon. Na d rag i  dzień jeszcze j e 
den Puchalsk i.  Pozatem trzech o tru tych  u ra 
tow ano ;  byli to :  Michąjłow, Moszkin i Ko- 
złow. Dzisiaj zaś g łodów ka t rw a  znowu.

„W obec ogólnego w ycieńczenia wątpię, 
czy się przeżyje 7 — 8 dni. Jeżeli  do tego 
czasu n ie  po tru ją  się i n ie  pozarzynają, to 
zaczną um ierać  z osłabienia*.

L is t  datow any 21 s ie rpnia,  22 zaś zro
biony przypisek tej t r e ś c i :

„Dopiero co o trzym ałem  now e dok ła 
dne  inform acye. Gołowkin oznajm ił w celach, 
źe żąda od politycznych tak  samo, ja k  od 
k ry m in a ln y ch  przestępców pozdrowienia, 
z d r a w i a  z e ł a j u  i t. d., za n ieposłuszeństwo 
zaś będzie stosował rózgi.

„Prócz czterech zm arłych  o truli się je 
szcze Kozłow, Moszkin, Gzerstow i Odincow. 
Michaiłów zaś zwaryował.

„Po pierwszej katastrofie  Gołowkin za
powiedział w celach co n as tępu je :  „Otrzy
m ałem  ins trubcye od Siementowskiego n ie  
stosować do głodzących się sztucznego odży
wiania. Wasza rzecz umierać, a moja — cho
wać. Oto i wszystko,...*

Tyle au tor  l is tu  o tych  przerażających 
stosunkach.

*

R i e c s  z powodu rocznicy śm ierci Stoły- 
p ina  przypomina, iż n ie  by ła  m ylna ówcze
sna  prognoza tego pisma, n ie  obiecująca zm ia
n y  kursu.

Pesymizm, jak się okazało, był raczej

za słaby, E ok  tem u naw e t  ci, którzy n ie  spo
dziewali się ogólnej zmiany kursu, liczyli 
p rzynajm niej n a  to, iż do polityki w ew nętrz
nej wkroczy większa równowaga, większa n ie 
zawisłość od różnego rodzaju koteryi, którym 
podlegał zm arły  prem ier .  Spodziewano się 
większej rozwagi, większej planowości. N ie
ste ty  i te  sk rom ne nadzieje zawiodły.

Je s t to  fakt niewątpliwy, a pozostaje on 
w związku z tą sytuacyą, w jakiej znajduje 
się obecnie w system ie rządów rossyjskich 
gab in e t  zjednoczony i jego prezes. O k ie ro 
wnictwie polityką wew nętrzną,  o poddaniu  
jej jedynej woli n iem a obecnie mowy. P r o 
ces powrotu  do podziału n a  dykas terye  ze 
wszystkiemi daw nem i tradycyami, k tóry  za
rysow ał się za rządów Stołypina, dziś s*ę za
kończył. Znawcy systemu biurokratycznego 
zapewniają, że obecna Rada m in is trów  je s t  
zwyczajną n ara d ą  wydziałową z daw nych  do
brych "czasów. Ó najważniejszych zarządze
niach politycznych — a. p. mobilizacyi du
chow ieństw a — mówi się obecnie n ie jako 
o wykonaniu  p lanu gabinetowego, po.i kie
rownictwem Kokowcewa, ale joko o p rodu
ktach polityki wydziałowej, za którą. ® e m ie r  
nie odpowiada....

A  więc zachowanie podstaw  Stołypi- 
nowskiego kursu, wzmożenie w szystkich n a j 
cięższych jego przejawów', osłabienie idei j e 
dności w rządzie cen tra lnym , pow rót do wy- 
działowości z czasów przed refo rm ą — oto 
krótkie, ale sm utne  streszczanie polityki we
wnętrznej w rok po śmierci S tołypina.

Sprawy tureckie.
Zerwanie rokowań pokojowych przez 

Turcyę.
W  K onstan tynopo lu  rozeszła się wczo

raj wiadomość, że P o r ta  odrzuciła  osta tn ią  
propozycyę pokojową W łoch  i zdecydowała 
się na  dalsze prowadzenie wojny.

W  objaśn ien iu  tej wiadomości te leg ra
fu ją :

W ed ług  inform acyi z pewnego źródła, 
P o r ta  odrzuciwszy przedosta tn ią  propozycyę 
włoską w ogłoszeniu n iezawisłości Libii , u- 
czyniła ze swej s trony  propozycyę, aby L i
bia o trzym ała  autonom ię z włoską załogą. 
N aczelnik adm in is tracy i m ia łby  mieć podo
bne s tanow isko ja k  kedyw egipski.

W  odpowiedzi na  to włoscy delegaci 
przedłożyli now ą propozycyę, w myśl której 
W łochy dopuściłyby w L ibii  tylko jednego  
funkeyonaryusza o ttom ańskiago  do spraw  wa- 
kufu i do służby d ługu  publicznego.

O sta tn ia  tu recka  R ada m in is te rya lna  
zastanaw ia ła  się n ad  tą  p ropozycją .  Z apa try 
w ania członków g ab ine tu  były  podzielone. 
Po dłuższych obradach większość oświadczyła 
się za odrzuceniem propozyeyi i za dalszem 
prowadzeniem wojny.

W  pew nych  kołach dyplomatycznych 
sądzą, że wobec s tanu  n a  B a łkanach  P o r ta  
mogłaby nam yślić  się i okazać więcej poje- 
dnawczości w spraw ie  pokoju.

Wymiana jeńców'.
R ada m inis trów  uchw aliła  w ym ianę 

jeńców  cyw ilnych z Włochami.
W sprawie tej uchw ały  tureckiej I r i -  

b u n a  oznajmia, że rokowania  prowadzone są 
za pośrednic tw em  am basady niemieckiej. Po 
s tron ie  włoskiej chodzi o w ydanie członków 
misy i St-orza, po tureckiej o urzędników wysp, 
którzy mają ch a rak te r  ściśie cywilny, co j e 
dnak  niekiedy byłoby dość t rudne  do u s ta 
lenia. R okow ania n ie  są jeszcze ukończone, 
chociaż oba rządy w zasadzie powzięły już 
uchwałę.

Sprawa reform.
Omawiając spraw ę reform , J e u n e  T u r c  

gorąco przemawia za decentra lizacyą adm i
n is tracy jną ,  oraz za k u l tu ra ln ą  autonomią 
każdej narodowości w państw ie.

Dalej pismo tureck ie  zaleca p rzedsta
wicielstwo p roporcyonalne  w prowincyonal-  
nych  R adach  gen e ra ln y c h  i w par lam enc ie  
według zasady aus tryackiej ustaw y wyborczej.

Akcya wojenna.
Gen. R agn i  te leg rafu je  pod 20 b. m .: 

Po sześciogodzinnej walce zająłem dziś oazę 
Z a n z u r  i wzgórze Sidi Belhai,  odległe od 
oazy o 4000 metrów. Nieprzyjaciela  po b a r 
dzo, zaciętym oporze zm usiliśmy do ucieczki. 
S tra ty  nasze wynoszą około 200 w zabitych 
i rannych .  N ieprzyjaciel również poniósł 
wielkie s tra ty ,  liczby je d n ak  po leg łych  nie 
można joszcze było stwierdzić.

Z Trypolisu  donoszą, że do tej walki 
Turcy i A rabow ie  zgromadzili wszystkie swe 
siły. W alczyło po ich s tron ie  reg u la rn e  woj
sko tu reck ie  w sile 1500 ludzi. W łochów 
miało poledz 75,

Tureckie m in is te rs tw o  wojny ogłasza 
te leg ram  z Benghazi z doniesieniem, że atak 
Włochów w ykonany  d. 14 b. m. pod D e r -  
n ą ,  szczególnie n a  pozycyę Said A bdullaha,  
wkońcu został odparty. Po s tron ie  tureckiej 
polegli dwaj ochotnicy, a jeden żołnierz tu 

recki i jeden A rab  zostali zranieni.  Straty 
W łochów  były  większe.

D ruga depesza donosi o walce z dnia 
17 b. m . : Turcy i A rabow ie zaatakowali po- 
zyeye, znajdująca się o 10 kim. na  wschód 
od D em y. W alka t rw a ła  15 godzin. Z po
czątku Turcy i A rabow ie zajęli pozycye 
cen trum  włoskiego, musieli je d n ak  ustąpić, 
gdy Włosi,  k tórym  pom agały  okręty  wojen
ne s trzałam i, o trzym ali posiłki.  Po s tro 
n ie  Turków poległ je d en  porucznik i 100 
ludzi wojska regularnego  i rnilicyi, a dwaj 
oficerowie i również 100 ludzi w tem szef 
Senussich  Said Hamid, zostało zranionych. 
Turcy wzięli do niewoli s ie rżan ta  Gardino 
C onstantino  z 22 pułku i zdobyli 110 k a ra 
binów, jakoież  mnóstwo m s ts ry a łó w  wojen
nych. S tra ty  Włochów oceniają na  przeszło 
200 zabitych.

Rui-hy floty włoskiej.
W edług  inform acyi Porty ,  sześć w ło 

s a c h  pancern ików  i 9 torpedowców zjawiło 
się d. 22 b. m. rano  przed S m yrną ,  ja k  się 
zdaje, w celu dem onstraeyi.

W  południe  okręty te zawinęły  do portu 
Phok ia  n a  północ od Smyrny.

Stanowisko Bałgaryi i Serbii.
Z Sofii te legrafu ją  u rzędow o: Ze wzglę

du n a  osiągnię te  dotychczas dobre wyniki z 
prób t ran sp o r tu  zboża dla wojska dyspozycye 
zmieniono i wielkie m anew ry  d. 21 b. m. 
przerwano.

W obec doniesień  z K onstantynopola ,  że 
P o r ta  o trzym ała  niepokojące wiadomości o 
s tanow isku  B ułgary i i że zw ołana n a ty ch 
miast Rada minisceryalna naradza ła  się nad 
krokami, ja k ie  rząd turecki ma poczynić, aby 
być przygotowany n a  wszelkie ewentualności,  
upoważniona została A g .  T e l .  b u ł g .  do oświad
czenia, że P o r ta  n ie  mogła o trzym ać a larm u
jących  wiadomości, gdyż rząd bu łgarsk i  nie 
odstąpił  od s tanow iska pokojowego, jak ie  za
chowuje, czego najlepszym  dowodem, że woj
ska. k tóre  brały  udział w wielk ich  m a n e
wrach w Szurali, odesłano napow ró t do miejsc, 
w k tórych  stoją załogą.

P rz y b y łe  do Salonik na  f rancusk im  pa
rowcu „Danielu:* Tow arzystwa „Messageries* 
m ateryały  wojenne, przeznaczone dla Serbii, 
z k tórych  już 20 wagonów za pozwoleniem 
rządu tureckiego je s t  w drodze koleją żela
zną do Serbii, za trzymano w stacyi g ra n i 
cznej Zibeweze. sku tk iem  nadeszłego nag le  
rozkazu P o rty .  Powód tego zarządzenia nie 
je s t  znany, a wiadomość o n iem  wywołała  
w Serbii  bcrdzo przykre wrażenie. Podobn'o 
poseł serbski w K onstan tynopolu  otrzym ał 
rozkaz zaprotestować przeciw tem u zarządze
niu władz tu reck ich  w Skopili.

Inwazya kreteńska na wyspie Samos.
Z Londynu  donoszą: W edług  te leg ra 

mu ze Sm yrny , 350 Kreteńczyków, w tem 
kilku oficerów, wylądowało  w M arathokara-  
pos na  wyspie Samos i ruszyło n a  Kariovasi 
w celu poparci;: powstania. Załoga turecka, 
sk ry ła  się w Vathy. Rząd francuski postano
wił wysłać krążownik na  wody wyspy Sa
mos; rząd angielski uczyni zapewne to samo.

Doniesie::iu z Konstan tynopola  po tw ier
dzają tę  wiadomość z dodatkiem, że n a  czele 
w ypraw y kreteńskie j s ta n ą ł  dr. Sophulis, b. 
p ryw a tny  docent archeologii w U n iw ersy te 
cie ateńskim, Sam iota z rodu, szef jednego 
ze s t ronn ic tw  ludności tamtejszej, za rządów 
zamordowanego przed rokiem ks. Kopassisa 
skazany n a  śmierć, poczem zbiegł był do 
Aten.

Spodziewane je s t  wylądowanie dalszych 
oddziałów k re teńsk ich  n a  wyspę Samos.

K o n s t a n t y p o l .  D ziennik  urzędowy 
ogłasza rozporządzenie, upoważniające rząd do 
zaprowadzenia w K onstan tynopo lu  w razie po
trzeby trzydniowego s tanu  oblężenia.

K o n s t a n t y n o p o l .  15 przywódców 
Malissorów i przeszło 150 rodzin uciekło do 
Czarnogóry.

S a l o n i k i .  Na moście między m ie j
scowościami Ki i i udir  a Dairan , żołnierz s t r a 
ży kolejowej, znalazł n a  krótko przed p rzy
byciem pociągu pocztowego, jadącego do Kon
stantynopola:,  maszynę piekielną, p rzy tw ie r 
dzoną do szyn. Z Imano jeszcze na  czas za
trzym ać pociąg i usunąć bombę, poczem po
ciąg pojechał dalej.

P a r y ż .  Na wczorajszej Radzie mini- 
s teryalnej p rezydent m in is trów  P o incare  da 
wał in form acye o położeniu na B a łkanach , 
Krecie i Samos.

K R O N I K A .
L w ó w ,  2 3  i c r z e ś n i a .

Kalendarz.
W t o r e k  (24 września):
Gerarda. — Homira. — Fteodora.
Wschód słońca o godzinie 5T 5  rano, zâ  

chód słońca o godz. 5 T 9  po południu.

Temperatura. O godzinie 12 w połu^ 
dnie +  10 stopni C.

— Rocznica Piotra Skargi. W nie
dzielę, dnia 29 b. m., o godzinie 10 rano od
będzie się w kościele archikatedralnym uroczy
ste nabożeństwo, celebrowane przez JE .  ks. Ar
cybiskupa Józefa Bilczewskiego. Kazanie pod
czas Mszy św. wygłosi JE .  kg. Arcybiskup Jó 
zef Teodorowicz. Bezpośrednio po nabożeństwie 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej Piotra Skargi 
na murze katedralnym.

Celem wzięeia udziału w odsłonięciu tej 
tablicy zbiorą się ze sztandarami Towarzystwa 
i organizacje narodowe, oraz cechy i korpora
cjo w ratuszu o godzinie 9 45 rano, zkąd u- 
dadzą się gremialnie do kościoła katedralnego. 
Młodzież szkół średnich zbierze się o godzinie 
1O 30  rano na placu św. Ducha, ul. Teatral
na do wylotu placu Kapitulnego. — Miejsce 
przed kościołem katedralnym zarezerwowane 
jest  dia delegaeyj Towarzystw i korporaeyj, 
oraz dla zaproszonych osób. Przed osłonięciem 
tablicy połączone chóry młodzieży szkół śre
dnich lwowskich wykonają hymn jubileuszowy 
ks. Rudolfa Nowowiejskiego — poczem nastą
pią przemówienia reprezentanta komitetu i pre
zydenta miasta.

O godzinie 4 po południu wielka Aka
demia w kościele 0 0 ,  Dominikanów według o- 
głoszonego programu.

O godzinie 6 wieczorem ekspiacyjna pro
cesja ludowa na placu Bernardyńskim. Celem 
uczestniczenia wyruszą procesje ze wszystkich 
kościołów lwowskich na plac Bernardyński i 
ustawią się według wskazówek komitetu. — 
Bliższe szczegóły procesyi zapowiedziane będą 
w kościołach z ambony podczas sumy w nie
dzielę, dnia 29 b. m.

Komitet urzęduje codziennie od godz. 7 
wieczorem w lokalu Towarzystwa im. Piotra 
Skargi, Lwów, Teatralna 3 I. piętro.

Wydawanie zaproszeń i biletów wejścia 
na Akademię w kościele 00 .  Dominikanów roz
pocznie się od dziś, poniedziałku, w godzinach 
od 7 — 9 wieczorem w biurach komitetu (ulica 
Teatralna 1. 3). Generalna próba z produkeyi 
muzycznych odbędzie się w nadchodzącą so
botę, dnia 28 b. m.. o godzinie 6 wieczorem. 
Bilety wstępu po koronie znajdują się już dzi
siaj w głównych handlach śródmieścia. Kartki 
iluminacyjne złożonow stu  sklepach lwowskich. 
Pakiety o większych ilościaeh (100 sztuk za 
10 koron) dla zakładów autonomicznych, in- 
stytucyj, Stowarzyszeń, szkół, hoteli i t. p. 
sprzedają się w biurze komitetu. Organizaeye 
obchodów na prowineyi zechcą zwrócić się, o 
ile możności najwcześniej z zamówieniami, na
kład bowiem zbliża się ku wyczerpaniu. Sam 
Kraków wziął w ubiegłym tygodniu 30.000 
kartek. Dochód uzyskany z tego źródła, ja k  ró
wnież z wszelkich związanych z chwilą ju b i
leuszową przedsięwzięć, obrócony zostanie (po o- 
pędzeniu kosztów) na rzecz Bursy imienia P io 
tra Skargi dla synów ubogich włościan i rze
mieślników z Gaiicyi wschodniej.

— Rocznica Skargi w Warszawie.
W setną rocznicę zgonu Piotra Skargi odpra
wione będą w dniu 27 b. m. Msze żałobne 
między godz. 9 a 10 zrana we wszystkmh ko
ściołach archidyecezyi warszawskiej.

— Z Ż y w c a  donoszą nam : Z okazyi 
wysokiego odznaczenia Jego Cesarskiej Wyso- 
kośei Najdostojniejszege Areyksięcia K a r o l a  
S t e f a n a  przestał Marszałek dr, Idziński ży
czenia powiatu żywieckiego i otrzymał odpo
wiedź z podziękowaniem.

— Dar dla JE. P. Marszałka krajo
w ego .  Grono sąsiadów najbliższych JE . P. Mar
szałka krajowego Adama hr. Gołuchowskiego z 
pow. husiatyńskiego postanowiło ofiarować mu 
jako ^pamiątkę godło jego urzędu, t. j.  laskę 
marszałowską. Wręczenie jej przez obywatelstwo 
pow. husiatyńskiego odbędzie się wkrótce we 
Lwowie.

— Wiadomości osobiste. Prof. U ni
wersytetu berlińskiego, dr. Aleksander Bruckner, 
przybył, jak  corocznie, na kilkutygodsiowy 
pobyt do Lwowa, celem poszukiwań w miej
scowych bibliotetaeh i archiwach.

— Mianowania i przeniesienia na 
kolejach państwowych. P. Minister kolei 
żelaznych zamianował Karola Spałka, rewidenta 
w dyrekeyi krakowskiej, rewizorem kasowym 
tamże, oraz uwolnił Rafaela Czarnożyńskie- 
g o , inspektora, z posady zastępcy naczel
nika urzędu ruchu dla komereyalnej służby 
we Lwowie.

Przeniesieni zostal i: G. Negrasz, asystent, 
z urzędu ruchu w Czeruioweach do centralnego 
biura dyrygowania taboru wozowego w Wie
dniu; S Offenberger, aspirant,  z II.  sekeyi kon
serwacji w Krakowie do urzędu stacyjnego Pod- 
górze-Bonarka; 0. Dolleźal, aspirant z kiero
wnictwa ruchu w Czerniowcach do urzędu sta
cyjnego w Niepołokowcacli. p .  Dzierwa, wolan- 
taryusz w Bogumiłoweaeh, został zamianowany 
aspirantem.

□  Mianowania. Wydział krajowy za
mianował radcę Wydziału krajowego Karola 
Kuehai-skiego swym delegatem do rady funda
cyjnej „Domu akademickiego im. Adama Mickie
wicza we Lwowie

„Gazeta Lwowska* z dnia 24 września 1912,
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W oddziale rachunkowym zamianował 

Wydział krajowy dyetaryuszy: Szymona Chmie
lą i Stanisława Wróbla aplikantami rachunko
wymi, aplikanta rachunkowego zaś Karola Pa- 
luchowskiego, praktykantem rachunkowym.

W dziale zawodowych szkół przemysło
wych zamianował Wydział krajowy prawnika 
Bolesława Kańskiego prowizorycznie kierowni
kiem krajowej centralnej szkoły koszykarskiej 
we Lwowie.

— K i n e m a t o g r a f y .  D z i e n n i k  p r a w  

P a ń s t w a  w Nr. 191 ogłasza rozporządzenie 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
18 września b. r., dotyczące urządzenia wido
wisk za pomocą kinematografu.

Rozporządzenie to, opierając się na do
tychczasowych przepisach dekretu kancelaryi 
Nadwornej z dnia 6 stycznia 1836 Nr, 5 
' L .  U. P. zawiera z jednej strony ogólne wa
runki, którym podlegają osoby, urządzające 
przedstawienia kinematograficzne, z drugiej 
strony zaś jest znowu dyrektywą dla Władz 
administracyjnych co do sposobu zabezpieczenia 
złączonych ściśle z produkcjami kinematogra- 
tioznemi nader doniosłych interesów oświaty i 
ochrony młodzieży. Rozporządzenie utrzymuje 
dotychczasową zasadę osobistej lieencyi, wyda
wanej przez władzę na przeciąg czasu od j e 
dnego do trzech lat, tudzież zasadę swobodne
go uznania przy udzielaniu lieencyi. Osobisty 
charakter liceneyi wyklucza wszelkie wydzier
żawianie jej drugim osobom, tudzież przeno
szenie przez przepisywanie jej na inńe nazwisko, 
lub zrzeczenie się na korzyść innych osób, 
wreszcie jakiekolwiek wpływanie dotychczaso
wego posiadacza na udzielenie takiej lieencyi 
jego prawnemu następcy, władza więc tak przy 
udzielaniu nowej lieencyi, jako też jej prze
dłużaniu ma prawo w każdym wypadku swo
bodnej oceny, ozy w danym razie lieencyi ma 
udzielić lub jej odmówić.

Na tę ostatnią okoliczność zwraca się szczegól
niejszą uwagę stron interesowanych, W ostatnich 
ezasaoh zdarzyły się bowiem przypadki, iż po
siadacz lieencyi kinematograficznej sprzedawał 
ją  za wysoką cenę osobie trzeciej, a ta osoba 
nabywała taką koncesyę w mniemaniu, że 
sprzedaż jest  dozwolona, a niezapewniła się 
przedtem, czy ona sama koncesyę uzyska-i p ła 
ciła wielkie uieraz sumy za rzecz, która nie 
może byó przedmiotem sprzedaży, a nawet 
dzierżawy.

Dosłowny przekład wyżej wspomnianego 
rozporządzenia ministeryalnego jrpodamy w na
stępnych numerach G a s e t y .

— Nowa dyrekeya poczt i telegra
fów utworzona została w Celowcu dla Księ
stwa Karyntyi.

— Egzamlna kwalifikacyjne dla na
uczycieli szkół wydziałowych przed Komisyą 
egzaminacyjną we Lwowie rozpoczną się dnia 
28 października b. r. Termin wnoszenia podań 
do 14 października b. r.

— Występ p. Mrozowskiej w Wcne- 
cyi. P. J. Mrozowska wystąpiła w Wenecji, 
grając po włosku Conehitę w „Kobiecie i pa- 
ja s u “. Do K u r y e r a  w a r s z a w s k i e g o  donoszą: 
„Publiczność przyjmowała przez pierwsze trzy 
akty szczerymi oklaskami artystkę, która grała 
inteligentnie, miała rolę doskonale opracowaną, 
efektowne i malownicze kostyumy, mówiła po 
włoskn wcale dobrze, tylko trochę za twarde —  
takie było przynajmniej zdanie. Już w trzecim 
akcie publiczności inteligentnej nie podobały się 
kabaretowe szczegóły gry i sztuki, w której 
psychologia demoniczna i nieposkromiona bo
haterki ustąpiła miejsca czysto zewnętrznym 
efektom. Po akcie czwartl m publiczność wło
ska zaczęła głośno objawiać swe niezadowole
nie. Zerwała się burza okrzyków niechętnych, 
gwizdano, przedrzeźniano z paradyzu głosy ar
tystów. Po akcie ostatnim publiczność opuszczała 
salę wśród śmiechu i urągowiska,

— Zmiana władz akademickich. 
Z dniem dzisiejszym objęły urzędowanie nowe 
władze akademickie, wybrane w czerwcu b. r. 
na rok szkolny 191 2 /1 3 :  JM, Rektor dr. Adolf 
Beck, dziekani: ks. dr. Adam G-erstinann {wy
dział teologiczny), radca Dworu prof. dr. Oswald 
Balzer (wydział prawniczy), prof. dr. Paweł 
KuSera (wydział medyczny) i prof. dr. Wilhelm 
Bruchnalski (wydział filozoficzny).

— II. Zjazd chirurgów polskich. 
W roku bieżącym miał się odbyó II. Zjazd chi
rurgów polskich w Warszawie. Władze rossyj- 
skie pozwoliły tylko na Zjazd chirurgów z Kró
lestwa polskiego. W obec tego Zjazd odbędzie 
się w Krakowie.

— Zjazd delegatów sokolich. W  gma
chu Sokoła-Macierzy obradowali wczoraj dele
gaci 47 gniazd sokolich, należących do okręgu 
V. Obrady zagaił prezes Wład. Janikowski. 
Mówca przypomniał, źe w niedzielę 29 b. m. 
odbędzie się obchód Skargowski i zapraszał do 
licznego współudziału. Nawoływał dalej do 
pracy, do zakładania nowych gniazd i do ofiar
ności dla weteranów z 1863 r. Wspomniał,  że 
w r. 1913 odbędzie się zlot związkowy.

Sprawozdanie wydziału okręgu przyjęto 
do wiadomości, poczem długą dyskusyę poświę
cono kwestyi zlotów doraźnych, których celem 
jest zaprawianie członków do sprawności, kar
ności i trudów szybkiej mobilizacyi i t. p.

Uchwalono następny zjazd okręgowy od
byó we Lwowie. W końcu dokonano wyborów 
uzupełniających, które dały wynik następujący:

Do wydziału weszli na 3 lata: Bogdano
wicz Jan  (Gródek Jagiell.),  dr, Korytko Stan. 
(Lwów IV.), Manaozyński Józef (Przemyślany), 
Schwarz Michał (Bolechów), na 1 rok: Wolski 
Jan  (Lwów IV.), kom isja  rewiz. na 1 rok: 
Baterimy Andrzej (Lwów II.), Langer Antoni 
(Lwów III.) , Targoński Paulin  (Lwów-Macierz), 
Przedstawiciele okręgu do wydziału Związku na 
3 la ta :  Janikowski Wład. i Lwów - Macierz), 
Dziędzielewioz Maryau (Lwów-Maeierz).

— K a p l i c a  n a  w ie ż y  r a t u s z o w e j .  Przy 
sposobności res tauracji  wieży ratuszowej w K ra
kowie, gmina podjęła także restaurację  kaplicy 
radzieckiej, która łączyła się bezpośrednio ze 
zburzonym ratuszem. Kaplica znajduje się na
I. piętrze wieży, z okna jej wschodniego pię
kny widok na Sukiennice, kościół św. Wojcie
cha i wieże Maryackie. Mieści się z najstarszej 
części ratusza, sięgającej prawdopodobnie XIV. 
w. W XVI. w. pożar spalił dach wieżowy, ru 
nęło sklepienie gotyckie kaplicy, a w duchu 
epoki zastąpiono je  nowem, kolistem; natomiast 
okna i inne części sali utrzymały się w stylu 
gotyckim. Przy podjęciu restauraoyi w dniu 12 
sierpnia - kaplicę znaleziono w bardzo zaniedba
nym stanie;- ściany były zatynkowane, mury 
zniszczone. Po odmyciu ścian okazały się w na
rożnych spornikaoh sklepieniowych piękne gło
wice liściaste gotyckie, wykonane w wapienin 
z Podgórza. Jako zabytek architektoniczny g ło
wice są unikatem prawie jedynym na ziemiach 
polskich. Kaplicę przywrócono do takiego stanu, 
żeby ochronić ją  przed daiszem niszczeniem; 
ściany pobielono, okna oczyszczono; szczegóły 
architektoniczne zyskały na wyrazistości. W od
restaurowanej kaplicy umieszczono na razie klu 
cze restauraeyi wieży ratuszowej. Część dal
szych robót restauracyjnych będzie wykonana 
w tym roku, o ile pozwolą przedwczesne zi
mna. Prace prowadzi architekt W. Małkowski.

t  Karol Fabrizii, radca Dworu i szef 
c .  k .  B i u r a  k o r e s p o n d e n c y j n e g o ,  um arł w so
botę wieczorem w Wiedniu po krótkich cier
pieniach.

Ś. p. Fabrizii rozpoczął karyerę urzędni
czą w Namiestnictwie w Insbruku. Jako ko
misarz powiatowy powołany został do Mini
sterstwa spraw wewnętrznych. Był kilkakrotnie 
przedstawicielem Rządu podczas obrad komisji 
Izby posłów do sprawy klęsk elementarnych. 
W r. 1901 powołany został jako radca sekcyj
ny na szefa B i u r a  k o r e s p o n d e n c y j n e g o .  Przed 
czterema laty został zamianowany radcą Dwo
ru, a w roku zeszłym otrzymał krzyż kawa
lerski orderu Leopolda.

Około B i u r a  k o r e s p o n d e n c y j n e g o  położył 
znaczne zasługi przez rozszerzenie służby i re
organizację Biura, oraz przez powołanie do ży
cia i upaństwowienia kilku Filij w poszczegól
nych krajach koronnych, w tern Filii we Lwo
wie i Krakowie

Ś. p. Fabrizii przed dwoma laty stracił 
żonę. W ostatnim czasie jedna z jego córek 
zachorowała i musiała poddać się niebezpie
cznej. operacji. Stan jej jes t  bardzo poważny.

Zmarły cieszył się w kołach urzędniczych 
i dziennikarskich wielką sympatyę także dla 
swych zalet osobistych. Osierocił on sześcioro 
dzieci. Brat jego je s t  obecnie brygadyerem w 
Serajewie; poprzednio służył w Galicji.

— Nowe koleje w zagłębiu ostrawsko- 
karwińskiem. W dniu 2 b. m. puszczono w 
w ruch kolej elektryczną, łączącą Polską 
Ostrawę z Miehałkowieami, a wybudowaną przez 
Wydział krajowy szląski. Dnia 16 b, m, zaś 
przejechał pierwszy wóz próbny na nowo zbu
dowanej kolejce Frysztak-Karwina.

— Hoj ue zapisy. W roku bieżącym 
uotowaliśmy kilkakrotnie hojne zapisy, poczy- 1 
nione na sprawy polskie w Warszawie. Dziś 
mamy znowu do zapisania dwa fakty.

Oto w Warszawie w tych dniach ś. p. 
Teresa Dotnaszewska testamentem własnoręcz
nym, sporządzonym dnia 3 września r. z., za
pisała 2400 rubli dla ubogich do uznania Ka
zimierza i Natalii Bacciarellich.

Ś. p. Honorata z Mierzejewskich Dzie
wulska testamentem własnoręcznym zapisała 
2000 rubli, jako kapitał żelazny na stypendya 
dla uczniów szkół polskich, Polaków, pilnych 
i dobrych obyczajów, stanowiąc, aby funduszem 
tym dysponowała „Macierz szkolna11; w kody
cylu testatorka postanowiła, aby wobec za
mknięcia „Macierzy11, zapisem dysponowało To
warzystwo kultury polskiej. Pozatem zmarła 
zapisała 1000 rubli na zakład powracających 
do zdrowia chorych ze szpitali warszawskich.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko
lei elektrycznej: parasol męski, torebkę, gar
nuszek i nuty.

A  M iły  pasierb. Ewa Kulikowa, za- 
robnica, doniosła w sobotę policyi, że pa
sierb jej, Mikołaj Kulik, czeladnik szewski, 
znęca się nad nią i katuje, a nawet grozi jej 
zastrzeleniem za to, że nie chce mu dać utrzy
mania, lecz nakłania go do pracy.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Jan  
Ternalski jadąc w sobotę szybko ulicą Koper
nika, najechał na funkeyonaryusza miejskiego 
Zakładu elektrycznego i zranił go lekko w rękę.

A  Zaczadzenie, Wskutek zbyt wcze
snego zamknięcia zasuwy u pieca zaczadziały 
ubiegłej nocy Rozalia e Ryfka Mandlówne, za
mieszkałe w realności przy ulicy Jachowicza
1. 26.

j Wezwane pogotowie Towarzystwa ra tun -  
l kowego odwiozło je  w stanie groźnym do szpi

tala powszechnego.
A Pod wozem miejskiej kolei elek

tryczne]. Dwudziestosiedmioletni Michał Ho- 
łowka wyskoczył wczoraj po południu u zbie
gu ulic Zamarstynowskiej i Żółkiewskiej tak 
nieszczęśliwie z wozu tramwajowego, iż dostał 
się pod wóz, przyczem odniósł złamanie lewej 
nogi i inne obrażenia wewnętrzne. Odwieziono 
go do szpitala powszechnego.

A Eksplozja w fabryce drożdży.
W fabryce drożdży na Zamarstynowie nastąpiła 
w sobotę po południu eksplozja w pompie, 
przyczem tłok rozerwany został w kawałki.  
Odłamki tłoku urwały maszyniście Józefowi Gu- 
siewiczowi jedno ucho i zraniły go w głowę, 
brzuch, ręce i n o g i ; kowalowi Ferdynandowi 
Gawlićkiemu utkwiły dwa kawałki żelaza w le
wem przedramieniu, żar zaś rozpalonego koksu 
poparzył ciężko twarz tak, iż zachodzi obawa, iż 
Gawlioki utraci wzrok. Kotlarz Maciej Maksym- 
ozuk skaleczony został w szyję i w prawą rękę, 
robotnik Wojciech Łotooki odniósł liczne obra
żenia na twarzy i nabawił się szoku nerwowego. 
Szkoda, zrządzona eksplozją jest znaczna, gdyż 
wybuch powyrywał w budynku fabrycznym pra
wie -wszystkie okna.

A Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw 20 letniemu Jakóbowi 
Seidlerowi, pomocnikowi rzeźnickiemu, oska
rżonemu o zbrodnię współudziału w rabunku.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę nastę
pująco :

W lecie b. r. spotkał Seidler w okolicy 
Wysokiego Zamku włościanina Michała Bro- 
sławskiego z Wrocowa, który nie m ógł trafić 
na ulicę Zieloną. Seidler ofiarował się go tam 
zaprowadzić, po drodze jednak zaproponował 
Brosławskiemu wypoczynek pod skarpem Wy
sokiego Zamku. W  chwili, gdy Brosławski 
usiadł na murawie, Seidler rzucił się na niego, 
począł go dusić i zatkał mu ręką usta, dwaj 
zaś inni mężczyźni, spólnicy Seidlera, którzy w 
tej chwili się zjawili, wydarli Brosławskiemu 
z sieraka pulares z kwotą 144 kor. i uciekli. 
Seidlera przytrzymał jednak stójkowy, zwabio
ny krzykiem BrosŁtwskiego.

Oskarżony wypiera się zarzuconego mu 
czynu, Brosławski stwierdza jednak stanowczo 
jego winę.

Wyrok zapadnie po południu.
A Kradzież w sądzie powiatowym 

w Szczerco. Tutejszej policyi doniesiono, że 
w nocy z 21 na 22 b. m. włamali się złodzieje 
do gmachu tamtejszego sądu powiatowego i 
skradli z kasy gotówką około 1000 kor.

A Kronika policyjna. Do sklepu to
warów korzennych Maksa Katza przy ul. N en
ckiego 1. 10 włamali się w sobotę złodzieje i 
skradli cukier, wartości 300 kor. Jako podej
rzanego o popełnienie tej kradzieży aresztowała 
polieya, Franciszka Olehowego, dozorcę realno
ści, w której mieści się sklep Katza i zamknęła 
go w swych aresztach.

Do szynku Wilhelma Westlera przy pl. 
Gołuchowskich 1. 10 włamali się w nocy z pią
tku na sobotę złodzieje i skradli rozmaite trunki, 
wartości 58 kor.

f  Marya z Merunowiczów Krokowska,
żona urzędnika galic. Banku ziemskiego w Łań
cucie, zmarła dnia 17 b. m,, w 28 r. życia.

Ciężko dotkniętej tym ciosem rodzinie i 
ojcu śp, zmarłej, posłowi na Sejm krajowy p. 
Teofilowi Maruno wieżowi towarzyszy serdeczne, 
powszechne współczucie.

— Szkoła polska w Polskiej Ostra
wie. Dzienniki czeskie donoszą, źe gmina w 
Polskiej Ostrawie zdecydowała się objąć polską 
szkołę prywatną. Spór więc rozstrzygnięty zo
stał na korzyść Polaków.

— Austryacki kongres balneologów
odbędzie się w czasie od 11 do 13 paździer
nika b. r. w Merauie.

— Z t r a g e d y j  ż y c ia .  W sobotę rano 
rzuciła się w Wiedniu 25-letnia pielęgniarka 
chorych Rozalia Kriiglówna z 5-letuiem sw«m 
nieśłubnem dzieckiem na ręku z okna swego 
mieszkania, znajdującego się na III. piętrze, na 
ulicę. Dziecko zginęło na miejscu wskutek pę
knięcia czaszki, Kriiglównę zaś przewiozło po
gotowie ratunkowe w stanie beznadziejnym do 
szpitala. Powodem samobójstwa było porzuce
nie Kriiglównej przez narzeczonego.

— Wylewy w Siedmiogrodzie. Z kil
ku okolic Siedmiogrodu donoszą do pism bu
dapeszteńskich o wylewach.

Kronika zagraniczna.

* S z k o ł a  d l a  a w i a t o r ó w ,  W Galla- 
rate koło Medyolanu założył inżynier Caproni 
szkołę dla awiatorów, która równocześnie wy
rabia miesięcznie 4 — 5 maszyn lotniczych. 
W fabryce zatrudnionych jest przeszło 100 
robotników.

* T r a g i c z n y  z g o n  a w i a t o r ó w .  
Wczoraj przed południem spadł we Fryburgu 
aeroplan z dwoma oficerami, będący w drodze 
z Kamienicy do Berlina. Obaj oficerowie zginęli.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i .  W nocy z piątku 
I na sobotę — jak  donoszą z Salonik — dało
się uczuć w Radowista i Koszana silue trzę
sienie ziemi. Wiele domów zostało uszkodzo
nych.

* P o ż a r  l a s ó w .  W okręgu tobolskim — 
ja k  telegrafują z Petersburga — lasy stoją w 
płomieniach. W jednym lesie pali się 9 wiorstw 
kwadratowych.

* K a t a s t r o f a  n a  D ź w i n i e .  Z Ar- 
changielska donoszą: Na Dźwinie okręt holo
wniczy zderzył się z okrętem pasażerskim. Ten 
ostatni zatonął. Komendę okrętu i część podró
żnych wyratowano. Liczba ofiar nie jest jeszcze 
ustalona.

* P  a n i k a. W synagodze w Terespolu 
podczas sobotniego nabożeństwa przewróciła się 
lampa naftowa i zapaliła się. W  przepełnionym 
oddziale dla kobiet powstał taki popłoch, że 
cztery kobiety uduszono, a 23 zraniono, w tern 
3 niebezpiecznie.

* T a j  f  un .  Jedno z pism lyońskich ogło
siło depeszę ks. R ajm unda , wikarego apostol
skiego w Ningpo, w kraju Gzekiang, tej treści: 
Straszna katastrofa ta jfunu nawiedziła południo
wą część mego okręgu. Całe miasta i mnóstwo 
wsi zostało zniszczonych. Setki tysięcy rodzin 
straciło całe mienie. Około 50.000 ludzi utonęło.

* K r w a w a  z e m s t a  n a  ś w i a d k u .  
Przed kilku dniami wypuszczono w Rzymie na 
wolność 72 letniego starca, który skazany był 
na dożywotnie więzienie za morderstwo, popeł
nione na pewnym golarzu. Obecnie po czter
dziestu latach więzienia darowano mu resztę 
kary w drodze łaski. Starzec, wyszedłszy z wię
zienia, postanowił zemścić się na świadku, który 
podczas rozprawy sądowej przed 40 laty złożył 
najwięcej obciążające go zeznania. Przez kilka 
więc dni szukał w całym Rzymie swego wroga, 
aż znalazł w końcu jego mieszkanie. Odtąd śle
dził go krok w krok i uzbroiwszy się w szty
let, czekał na sposobną chwilę, kiedy będzie 
mógł dokonać swej zomsty. Onegdaj starzec 
spotkał swego wroga na najmniej uczęszczanej 
ulicy i ugodził go sztyletem. Cios jednak chy
bił i napadnięty odniósł tylko lekką ranę. 
Mściwy starzec usiłował zadać swojej ofierze 
nowy cios, ale obezwładniono go i rozbrojono. 
Przekonawszy się, że udaremniono mu wykona
nie zemsty, nad którą rozmyślał długie lata w 
kaźni — popadł starzec w szał. Pod silną strażą 
odstawiono go do więzienia, w którem już re
sztę dni swego życia przepędzi.

I t a l i i  I r a c t o - a i i y s l j a a .
Józef Tretiak ogłosił nakładem Aka

demii Umiejętności w Krakowie ciekawe dzieło 
p. t. „Piotr Skarga w dziejach i literaturze 
Unii brzeskiej11. Praca ta uczonego profesora i 
badacza zasługuje bezsprzecznie na obszerniej
sze omówienie, zamieścimy też je  niebawem.

Ku czci Yrchlickiego ukazała się w 
Pradze jednodniówka, w której figurują nazwi
ska najwybitniejszych literatów czeskich, wier
szem i prozą składających hołd swojemu wie
szczowi. Ciekawy i specjalnie nas interesujący 
ar tykulik : „Vrehlioky a Połaci", wyszedł z pod 
pióra p. Fr.  L. Hovorki. Jednodniówkę uzupeł
niają portrety poety i jego matki, oraz zdjęcia, 
poczynione w pracowni Vrchlickiego.

Osobno rozrzucono w tysiącach egzempla
rzy ulotny druk z portretem wielkiego poety, 
z jego zwięzłym, gorąco napisanym życiorysem, 
oraz bibliografią prac Yrchlickiego.

Aleksander Świętochowski. „Hymn nie
mych" — „Woły". Warszawa. Nakładem Gebeth
nera i Wolffa.

( j e .  s . )  Dwa powyższe piękne felietonowe 
opowiadania wypełniają najnowszy tomik „Bi
blioteczki Uniwersytetów Ludowych11. Wyszły 
z pod pióra znakomitego pisarza, który nie 
ubiegał się nigdy o miano poety, a był nim 
w rzeczy samej częściej od niejednego z nowo
czesnych poetów, cieszących się rozgłosem. 
W pierwszem, na tle mytu greckiego rozsnuł 
autor fantazyę, pełną głębokiego uczucia i my
śli szlachetnej, ujętej w przepyszną prozę, na 
wskróś polską, przedziwnie doskonała. W dru- 
giem, ludzkiem uczuciem serdecznem objął stwo
rzenia, na rzeź skazane. Gorące wyrazy nzna- 
nia należą się nakładcom za przedruk tych dwu 
ślicznych utworów w wydawnictwie popularnem.

Macierz Polska. Chcąc uczcić setną ro
cznicę urodzin swego założyciela, wydała Ma
cierz Polska pokaźną książkę (227 stron), pió
ra dr. Marka Piekarskiego, p. t. „J .  I. Kra
szewski. Życie i dzieła". Pokazany tu  został 
Kraszewski jako człowiek na tle wypadków, u- 
wydatniona jego niezmierna pracowitość i chęć 
służenia zawsze i wszędzie dobru ogólnemu. 
W części drugiej zajął się autor najznakomit- 
szemi powieściami wielkiego pisarza, najpierw 
historyeznemi („S tara  baśń", „Powrót do g n ia 
zda11, „Hrabina Cosel", „Rzym za Nerona"), po
tem ludowemi („Ulana", „Budnik", „OstapBon-
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darczuk", „Jaryna"),  szlacheckiemu („Ostatni 
z Siekierzyńskiełi", „Morituri"), wreszcie „Po
wieścią bez tytułu" jako odzwierciedlającą prze
życia Kraszewskiego. Przeznaczając rzecz dla 
warstw jak  najszerszych, nie unikał obszernych 
streszczeń, zakończył zaś całość zwięzłym wy
kładem o znaczeniu Kraszewskiego. Eedakeya 
Macierzy dodała od siebie słowo wstępne i o- 
zdobiła książkę licznemu rycinami. Obok por
tretów, podobizn domów, zamieszkiwanych ongiś 
przez autora „R esurrekturi“, znajdują się w 
tekście również ryciny, ilustrujące poszczególne 
sytuacye z powieści Kraszewskiego, tudzież 
współczesne ryciny, przedstawiające sceny z ży
cia powieśeiopisarza, rysowane przez Pilattiego, 
Kowalskiego, Andriollego i J. Kossaka. Wyda
no książkę na pięknym papierze, na okładce 
widnieje portret Kraszewskiego. Cena książki 
2 kor.

Z teatru miejskiego donoszą: Operetka 
Lehara: „E w a“ , jedna z największych operet
kowych atrakcyj na scenach zagranicznych, 
daną będzie jutro, we wtorek po raz 8, a w 
przyszłą niedzielę po raz 9; poczem na pewien 
czas zejdzie z afisza, a to z powodu wyjazdu 
pni Miłowskiej na dłuższy urlop. We środę, 
w pięknym utworze fantastycznym, Jerzego Żu
ławskiego: „Eros i Psyche", debiutować będzie 
w roli Psyche, pna Eugenia Ungerówna, ucze
ni ca p. Nowackiego. Będzie to nadzwyczaj zaj
mujące przedstawienie.

We czwartek, 30-letni jubileusz, znako
mitego i wielce zasłużonego artysty p. Chmie
lińskiego, który wystąpi w swej dawnej popi
sowej roli: Augusta Nowowiejskiego, w ślicznej 
komedyi „Przed ślubem", Kazimierza Zalew
skiego.

Głośna opera Masseneta: „Le Jongleur de 
Notre-Dame", utrzymująca się stale na reper- 
tuarzu zagranicznych scen operowych, ukaże 
się w pierwszej połowie października na sce
nie lwowskiej jako pierwsza w tym sezonie 
premiera operowa. Rzecz dzieje się w XIV. 
wieku w miasteczku Cluuy, słynnej siedzibie 
starożytnego opactwa Benedyktynów i sięgają
cej swymi początkami XIII. wieku kaplicy 
„Notre Damę". W tym to właśnie klasztorze 
„Notre-Dame“ , rozgrywa się ostatni, prześliczny 
akt opery Masseneta, której treść wzięta jest z 
podań ludowych burgundzkich.

Tytuł opery trudny jest do oddania w 
przekładzie polskim. N a scenach niemieckich 
grają operę Masseneta pod tyt.: „Der Gaukłer 
unseren lieben F ra u “ , który zbliżony jes t  do 
oryginalnego tytułu francuskiego, ale również 
nie nadaje się do dosłownego przełożenia na 
polskie, najlepszem więc wyjściem z trudności, 
jakie nastręcza przekład tytułu francuskiego 
opery, wvdaje się tytuł: „Kuglarz z Notre-Da
me" — i pod tym tytułem graną będzie opera 
Masseueta na lwowskiej scenie, która pierwsza 
wprowadza ją  na repertuar scen polskich. Uza
sadnia ten ty tuł samo środowisko, w którem 
rozgrywa się akt, odbywający się w kaplicy: 
„Notre-Dame" w Cluny.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W  poniedziałek. 23 września, po raz 1-sz.y 
w bież. sezonie „Nora", sztuka w 3 aktach H. 
Ibsena, z p. Heleną Pawłowską w roli tytuło
wej. — We wtorek, 24 "września, „Ewa , 
operetka. — We środę, 25 września, „Eros i 
Psyche", fantazya dramatyczna. Debiut Eugenii 
Ungerównej, uczeniey Jana Nowackiego. — 
We czwartek, 26 września, „Cnotliwa Zuzan
na", operetka. — W piątek, 27 września, po 
raz pierwszy wznowienie z cyklu polskich u tw o
rów scenicznych „Przed śiubem", komedya, w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. Przedstawienie 
ku uczczeniu 3 0 -letniego jubileuszu pracy sce
nicznej Józefa Chmielińskiego. — W sobotę, 
28 września, o godzinie pół do 4 po połu
dniu dla młodzieży szkolnej „Dzwon zatopiony", 
baśń dramatyczna. — W sobotę, 28 września, 
o godzinie pół do 8 wieczorom', „Noe w We- 
neeyi", operetka. — W niedzielę, 29 września, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Chluba n a
szego miasta", komedya. — W niedzielę, 29 
września, o godzinie pół do 8 wieczorem^ 
„Ewa", operetka. Ostatni występ Heleny Mi
łowskiej przed wyjazdem na dłuższy urlop. — 
Poniedziałek, 30 września,, Uroczysty wieczór 
ku czci ks. Piotra Skargi: a) „Te Doum“ ode
gra orkiestra, b) „Wiersz", poświęcony Pio
trowi Skardze, c) „Złote usta, złote serce", 3 
obrazy sceniczne z życia Piotra Skargi, napi
sał ks. Biskup dr. Wład. Bandurski; wykonają 
artyści naszej sceny, z Józefem Chmielińskim 
w roli Piotra Skargi, d) „Hymn", ks. Rudol
fa Nowowiejskiego, odśpiewa chór, z tow. or
kiestry, e) „Bogarodzico", "wiersz M. Konopni
ckiej, wypowie Róża Łuszczkiewicz, f) „Żywe 
obrazy" z „Lituanii" Grottgera: „Widzenie" i 
„ P rz y s ię g a " .— We wtorek, 1 października, po 
raz pierwszy w bież. sezonie: „Madame Buter- 
fly", opera w 3 aktach Pucciniego. Pierwszy 
występ Leonii Ogrodzkiej w partyi tytuło
wej. — Środa, 2 października, po raz pierw
szy (nowość): „Wawrzyny", dramat w 3 aktach 
Leopolda Staifa. Abonament nr. 4.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We wtorek, 24, „Ojciec", dramat. — We 
środę, 25, „Wieczór Skargowski". — We czwar
tek, 26, „Legion", 9 scen dramatycznych.— W pią
tek, 27, pop. „Kościuszko pod Racław icami’ , 
obraz historyczny. — W piątek, 27, wiecz. 
„Wieczór Skargowski". — W sobotę, 28, „Ma
ły Eyolf", sztuka. — W niedzielę, 29, pop. 
„Warszawianka" Pieśń 1881, oraz „Sędziowie" 
trag. — W niedzielę, 59, wiecz. „Intryga i 
miłość" tragedya. — W poniedziałek, 30, „Me
zalians", komedya,

Przegląd prasy.

C z a s  z dn ia  21 w rześnia podaje w a
żniejsze głosy  prasy  w spraw ie  obrad preze
sów s tronn ic tw  polskich, a w szczególności 
zajmuje się artykułbm  p. S tapińskiego, przy- 
czem wyraża przekonanie , że p. S tapiński 
n ie ma poparc ia  ani ze s trony  demokracyi 
polskiej,  ani narodowej, oraz, źe zawiodły go 
nadzieje, iż w jego akcyi poprze go Rząd i 
że E usin i  spodziewają się od niego reformy, 
w końcu, że sam p. S tapiński przyznaje, iż 
s ta ł  się przyczyną udarem nien ia  układów. 
Zdaniem C z a s u  p. S tap ińsk i byłby w swej 
walce odosobniony. Poza obozem w łośc iań 
skim nie ma on absolutnie żadnych  zw olen
ników, a w tym  obozie podnosi się przeciw
ko n iem u fronda  o tw arta  i ukry ta .  Najgorzej 
wyszłaby n a  tej walce sp raw a włościańska, 
należałoby sig bowiem obawiać, że konsoii- 
dacya w łośc iaństwa doznałaby wstrząśnienis ,  
a proces organizacyjny byłby wstrzym any.

G a z e t a  N a r o d o w a  z dnia 22 września 
zajmuje się również powyższym artyku łem  p. 
S tapińskiego, a zaznaczając, że w artykule 
tym zaw arta  jest zapowiedź o b s tru k c j i  ludow
ców w Sejmie, wyraża zapatrywanie,  iż jeśli  
p. S tapiński i jego towarzysze uniemożliwią 
obrady Sejmu, to lud będzie w iedzia ł komu 
ma zawdzięczać p łynące  ztąd d la niego szko
dy, ale carazem je s t  n a  tyle  patryotycznym, 
że będzie wolał choćby naw e t  p rze trw ać czas 
jak iś  bez Sejmu i bez korzyści ekonomicznej, 
aniżeli wydać in te resy  narodow e na  łup  R u
sinom przez tego rodzaju za ła tw ienie reform y 
wyborczej,  jakiego dom aga się p. Stapiński,  
który  w czynach troszczy się o Rusinów, a 
jed y n ie  w słowach o lud polski,

G a z e t a  P o r a n n a  z dn ia  22 września 
stwierdza, że rokowania ugrzęzły na  m artwym  
punkcie. Obóz konserw atyw ny  przeciwstawia 
sig ciągle koniecznej ewolueyi społecznej, na  
co zgodzić się n ie  mogą zastępcy s tronnic tw  
dem okratycznych. R eprezen tan t  narodowej 
dem okracyi oświadczył się stanowczo za j e 
dnom andatow ym i okręgam i i za ka tas t rem  
narodowym, a tern sam em  przywrócił  znowu 
jedno li tość  s tanow iska wszystkich obozów de
m okratycznych w sp raw ie  reform y wyborczej,  
Rola pośrednicząca, ja k ą  chce arogować sobie 
narodow a dem okrac ja ,  przypada teraz innem u 
czynnikowi, od którego stanow iska zależą o- 
beenie dalsze losy spraw y. J e ś l i  temu czyn
nikowi uda się obecnie w czasie przerwy w 
rokow aniach  wywrzeć taki wpływ na  obóz 
konserw atywny, iżby swe dotychczasowe s ta 
nowisko zmodyfikował w duchu postulatów 
dem okratycznych, wówczas dalsze p e r t ra k ta 
c j e  mogłyby być n iebaw em  naw iązane i do
prowadzić do lepszych rezultatów,

N o w a  R e f o r m a  z dn ia  22 września wy
raża bardzo pesym istyczne zapatryw anie  co 
do dojścia do skutku  porozumienia między 
stronnic tw am i polskiemi. które u trudn ia  opór 
konserwatystów7, zdradzających te n d e n c ję  uda
rem nien ia  wogóle reform y wyborczej,  skoro 
reform a ta  n ie  może być narzuconą Rusinom.

K u r y e r  L w o w s k i  z dn ia  22 września 
ubolewa nad  odroczeniem p e r t r a k ta c j i  i po
wtarza swoje daw ne zarzuty przeciwko kon
serw atystom , przyczem zaznacza, że narodowi 
demokraci zajmują obecnie woBec reformy 
wyborczej podejrzane stanowisko. Zrazu szli 
oni przeciw p retensyom  konserw atywnym , 
obecnie chcą być pośrednikam i między s tro n 
nic tw em  konserw atyw nem  a innenoi s t ro n n i
ctwami polskiemi i dom agają się wzajemnych 
ustępstw. A takując  narodow ą dem okrac ję ,  
wyraża K u r y e r  L w o w s k i  p r z e k o n a n ie , że 
swojem obecnem s tanow isk iem  oddają n a r o 
dowi dem okraci konserw atys tom  w yborne u- 
sługi. Zdaniem K u r y e r a ,  wobec ponownego 
odłożenia per trak tacy j,  n ie  m a co myśleć o 
za ła tw ien iu  reform y wyborczej w sesyi obec
nej, ani też o sesyi sejmowej wogóle,

OSTATNIA POCZTA.
=  D. 21 b. m. odbyło się w Pradze 

z g r o m a d z e n i e  n i e m i e c k i c h  p o s ł ó w  
s e j m o w y c h .  P. P a c h e r  zdał poufnie sp ra 
wę z dotychczasowych obrad  ugodowych. 
W niosek p. Iro  i tow., aby stosownie do ży
czenia narodu  niemieckiego ogłoszono do
tychczasowy stan  rokowań, odrzucono.

*= Członkowie D e l e g a c j i  w ę g i e r 
s k i e j  odbyli d.*8L b. in. przed południem 
w Budapeszcie w klubie party i pracy kon- 
ferencyę, na  której dezygnowano na prezy
denta  posła Langa, na  wiceprezydenta zaś 
członka Izby m agnatów  A ugusta  hr, Zi- 
chyego.

=  Pociągiem  pospiesznym, który od
szedł z Budapesztu d. 23 b. m. o godz. 2 po 
poł. trzydziestu  w ę g .  p o s ł ó w  o p o z y c y j 
n y c h  i wielu dziennikarzy wyjechało do 
Wiednia. W śród posłów zauważono Desyego, 
Barabasza, Mezossyego, Polonyiego, Jus tha ,  
hr. Bathyanyiego, Bakonyiego, Zboraya. Na 
dworcu zebrało się n iewiele publiczności.  
Gdy pociąg ruszył, woiano „E ljen"  na  cześć 
opozycyi i n a  rzecz powszechnego prawa 
wyborczego i wznoszono o k r z y k i : „precz z 
rządem ".

O godz. 6 m. 30 wieczorem pociąg, w io
zący węgierskich  posłów opozycyjnych, przy
był do Wiednia. N a  dworcu i przed dwor
cem zebrało się kilka tysięcy ludzi, którzy 

o witali posłów okrzykami: „Hoch!" i „E ljen" .  
naczuy oddział policyi pieszej i konnej u- 

trzym yw ał porządek. Posłow ie węgierscy uda
li się n a  w spólną ko lac ję  do ho te lu  Meisl 
u. Schadn.

=  Z j a z d  s o c y  a l i  s t  y c z n y  w Ka
mienicy (Chem nitz) uchw alił  przedłożyć mię
dzynarodowemu Biuru so c y a ln o -d em o k ra ty 
cznemu w Brukseli wniosek, aby przyszły 
zjazd odbył się dopiero w r. 1914 i to w 
W iedniu ponieważ w r. 1913 odbędą się w 
P rusach  w jb o ry  sejmowe. Po ponow nym  wy
borze dotychczasowego prezydyura kongres 
zamknięto.

Znam ienny epizod zdarzył się na  przed- 
osta tn iem  posiedzeniu zjazdu. Oto przyszło 
do ostrego s ta rc ia  z rew iz jo n is ta m i z powo
du wykluczenia li tera ta  H ildeb randa  z par
tyi. H iideb rand  w ydał broszurę, w której o- 
świadczył się za po lityką ochronną, pow ię
kszeniem armii i m arynark i  i powiększeniem 
kolonij. Z tego powodu w Solingen wyklu
czono go z partyi,  a n a  obecnym zjeździe 
wykluczenie to zatwierdzono przeważającą wię
kszością przeciw głosom rewizyonistów.

=  Bawiący w L ondynie  rossyjski mi
n is te r  sp raw  zagran icznych  S a z o n o w  d. 21
b. m. w po łudnie  w towarzystw ie am basa
dora hr.  B enkendorfa  złożył wizytę sek re ta 
rzowi stanu  Greyowi. K onferencya m ia ła  ce
chę inform acyjną,  jako przygotow anie do n a 
stępnej kon fe renc j i ,  k tó ra  odbędzie się w 
Balmoral.

W e s t m i n s t e r  G a z e t t e  omawiając wizytę 
Sazonowa, pisze, że umowa angielsko-rossyj- 
ska musi poręczyć całość Persyi.

=  Za wzorem Towarzystwa, jak ie  po
wstało w Chinach, zawiązał się  też w Man- 
dżuryi oddział T o w a r z y s t w a  do  o b r o n y  
o j c z y z n y ,  którego zadaniem je s t  u trzym a
nie Mongolii i Tybetu  przy Ch nach.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Podróż inspekcyjna PP, Ministrów Trnki 

i Długosza.
O św ię c im ,  23 września. Dziś wczesnym 

ran k ie m  przybyli tu pociągiem pospiesznym 
z W iednia P P .  M inistrowie T rn k a  i Długosz 
na  podróż inspekcyjną po Galieyi.

Towarzyszą im :  z M inis te rs tw a robót 
publicznych szefowie sekcyj Hoinaun i Lau- 
da i s ta rs i  radcy budownictwa Opolski i Rou- 
b i k ; dalej z ram ien ia  M in is te rs tw a handlu  
k ierownik  adm in is tracy jny  dy rek c j i  budowy 
dróg wodnych radca m in is te rya iny  Zampaeb
i k ierow nik  techniczny H e rb s t ;  z M in is te r 
s tw a G alic j i  w ieesekretarz dr. N eum ann  i 
koncypista  m in is te rya iny  dr. W łodzim ierz 
Kozubski; z c. k .  B i u r a  k o r e s p o n d e n c y j n e g o  

redaktor  Nennel.
Do wycieczki przyłączyli się jako eks

p e r c i  : poseł Zarański,  dyrek tor  Związku p rze
mysłu ’ fabrycznego Roger bar. Battaglia ,  z 
Komisyi regulacyi rzek w Galieyi radca  Dwo
ru Blum, z N am ies tn ic tw a sta rs i  radcy bu 
dow nictwa Poźniak i Adamczyk.

Na dworcu zebrali się liczni urzędnicy 
jako to: K ierownik  s ta ros tw a Wykowski, k ie 
rownik s ta ros tw a Białej Fedorowicz, s tarszy  
inspektor  kolei Półn .  Potuczek, naczelnik sta- 
cyi insp. Bluraenstok; im ieniem  kraj. s ta ro 
stw a górniczego stars i radcy Bocheński i 
W erber; im ieniem urzędu górniczego krakow
skiego radca Midowicz i st. komisarz Czer- 
lunczakiewicz; k ierownik  budowy regulacyi 
W isły  radca Regiec, k ie rownik ekspozytury 
budowy dróg wodnych st. radca Czerwiński; 
naczelnik sądu radca Osuchowski. Dalej zja- 
wili się bu rm is trz  Oświęcimia Mayzel z r a 
dnym i i inżynierem  Machniewiczero; poseł Ku
bik; imieniem sekcyi oświęcimskiej Związku 
fabrycznego Reich, i w. i.

Po śniadaniu  n a  dworcu, przy pięknej 
pogodzie, o godz. 7 m. 30 uczestnicy wy
cieczki zajęli m iejsca w p ię ń u  samochodach 
i w yjechali do odległej o 31 kim. Kaniowy. 
Po drodze P P . M in is trow ie  obejrzą roboty 
około regulacyi Soły.

Kraków, 23 września. Dnia 30 b. m. 
odbędzie się zebranie wyborców, na  którem 
posłowie sejmowi m. Krakowa zdadzą sprr- 
wę ze sw ych czynności.

Kraków, 23 września. Zjazd na  uro
czystość Ska gowską już się rozpoczął, przy
było dziś wiele osób z kraju, sp e c ja ln ie  w ie
lu księży.

Kraków, 23 września. W  sobotę odby
ła  s ;ę rozprawa przeciw 20-letniej k as je rce  
restauracy jnej E w ie  Wójeikow7ej f a l s e  A n to 
n in ie  Kończykowskiej o szpiegostwo. Była 
ona wspólniczką szajki dezerterów, k tóra  za
mierzała wykonać szereg w łam ań  do kance- 
laryj pułkowych, oraz zbierała  m a terya ły  
przy pomocy żołnierzy. P odsądną  skazano nu 
2 la ta  ciężkiego więzienia. Osoboo sąd woj
skowy skazał zbiega Konszela na  3 i pół 
roku więzienia, żołnierza A nt.  Kępę na pó ł
to ra  roku. A rty le rzys ta  Dostał zbiegł do Kró
les tw a Polskiego.

Wiedeń, 23 września. Młodsza córka 
zm arłego w sobotę radcy Dworu K arola Fa- 
briziiego, P aulina ,  zm arła  wczoraj wieczorem 
po długiej chorobie.

M o n a c h iu m ,  23 września. Ks. F ra n c i 
szek Józef  baw arsk i zm arł  dziś przed po łu
dniem.

Łódź, 23 września, ( T e l .  p r y  w . ) .  G ra 
suje tu szkar la tyna i zabiera mnóstwo ofiar.

Wilno, 23 września. ( T e l .  p r y w . ) .  Mia
steczko L ida w gub. wileńskiej od pewnego 
czasu nękane  je s t  przez bandę  rozbójników’, 
k tórą  zorganizował zbieg wojskowy Szybajło. 
Szybajło jest tak bezczelny, że chodzi swo
bodny po ulicach m iasta  w mundurze urzę
dn ika  lub oficera, czasem spaceruje w g a rn i
turze najświeższej mody, czasem boso." N ie
dawno zabił  on z rew olw eru ścigającego go 
s trażnika. Mieszkańcy L idy i okolicy roz
m yślnie  ukrywają  go z obawy zemsty. N ie
którzy u ła tw iają  mu ucieczkę.

C h e łm ,  23 września". ( T e l .  p r y w . ) .  

W obec zamierzonej budowy gm achów na  in 
s ty tu c je  rządowe, brac tw o p raw osław ne wy
stosowało do m in is te rs tw a propozycyę, aby 
wszelkie roboty budow lane i rzemieślnicze 
oddawano wyłącznie sprowadzonym  z Rossyi 
rzem ieś ln ikom  i murarzom.

Paryż, 23 września. Zarządca A g e n c y i  

E a v a s a ,  syn  dyrek to ra  tej Agencyi,  H enryk  
K onstan ty  H oussaye u m a r ł  wczoraj.

Londyn, 23 września. Sazonow wyje
cha ł  wczoraj do Balmoralu.

Ateny, 23 września. ( A g .  A t e ń s k a ) .  

W edług  nadesz łych  tu  autentycznych wiado
mości, Sophulis  wylądował na  wyspie Sa- 
moc tylko z 80 towarzyszami. Ze wszystkich 
punktów  wyspy zgromadziły  się zbrojne od
działy w M ara th ikam pos w celu zaatakowa
n ia  wojska tureckiego. S tronników  Sophulisa 
j e s t  już  200.

Caen, (na  poł. zachód od H aw ru)  23 
września. W Merville między Caen a Ca- 
bourg  wczoraj wieczorem zderzyły się dwa 
pociągi kolejowe, zapełnione wycieczkowcami. 
J e d n a  osoba zginęła, 15 zostało zranionych, 
w tem 4 ciężko.

Mukdeu, 23 w7raeśnia, ( P e t .  A g . ) .  

W skutek rozkazu z P ek inu  przerwano opera- 
cye w ojenne w głębi Mongolii.  Żołnierzom 
dano podarki pieniężne. G enera ł  g uberna to r  
M ukdenu o trzym ał rozkaz w drożenia pono
wnie rokowań pokojowych. Misyę poKojową 
powierzono szefowi biura dyplomatycznego 
Taobajowi Sungowi,

Telegrafowany wiedeński.
W i e d e ń ,  23 września 1912. Z am kn ię

cie g ie łdy  ( S c h k t s s c o u r s e ) .  Godzina 2 m inu t  
30. A keye austryackiego Zakładu kredyto
wego 637 '75, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytow ego 8'36 — , Akeye A nglobankn  
333*25, A k c je  TJnionbanku 610 — , Akeye 
Lar.derbs.nku 527 75, Akeye B ankvereinu 
536' | , A keye B odencred i t  1 2 5 7 ’— , A k c je  
galicyjskiego B anku hipotecznego 6 7 4 '— , 
Akeye kolei pańs tw ow ych  7 0 4 '— , A keye 
kolei Południow ej 116 — , Akeye kolei E lb f -  
fchal — , Akeye kolei Północnej 4870 — , 
Akeye kolei ezerniowiockiej — ' — , A k c \e  
Alpiny 1072 50, Akeye Kirna 'Muranyi 776-25, 
Akeye praskiego Tow arzystwa ielaz, 3645 — , 
Akeye F ab ry k i  b ron i 1118 — , A keye Turę 
ekie ty toniow e 3 5 6 '— , Akeye G alicy iskr-  
karpaekiego Towarzystwa naftow ego 834 — . 
O b ligac je  węgierskiej indem nizacyi — , 
R en ta  m ajowa 86 35, A u s try ack a  R e n ta  k o 
ronow a 86'35. W ęgie rska R e n ta  koronowc- 
86*25, 56-letn ie L isty  T ow arzystw a k redy to 
wego ziemskiego 8 6 '— 4 prc. L is t ;  B k ’> 
hipotecznego 89 50, 4 i pół ; rc. Usfy  B an
ku hipotecznego 96-50, 5-prc, L is ty  B anku 
hipotecznego 1 1 0 '— .

Odpowiedzialny redak to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Elektryczna fabryka i
S k ład  wędlin

l  v: ó  w
ul. Z im o ro w ic za  1

( r ó g  u l .  A k a f i e w i J ^ k l f j ) .

JY.b-;-:,, s z y n k i  1 w ę d l i n y  d o b o r o w e j

j ja lŁ o ś e i . Ku nenia mc-żl;wy opust. W ysyłka 
o a p-u-AUioyę odwrotną poczfą Ni:. t.*l. 4 2 7 , 

Rok założenia 1 8 9 2 .

NADESŁANE.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raczyli okazać nam 

współczucie z powodu śmierci ś. p. Emilii z 
Wolframów /górskiej —  składamy najserde
czniejsze podziękowanie.

We Lwowie, we wrześniu 1912.
Rodzina /górskich.

FRANCENSBAD.
Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I

były asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych.
„Ps lace-I3otel“, wejście od Birclienstrasse.

P f f  p i p ę '  do wagonów sy- 
D U A 1  I  pńilnychw kraju 

i z a g r a n i c ą

wydaje B i u r o  m i a s t o w e
G. k. kolei Państwowych we Lwowie 
Sł. Sokołowskiego (Pasaż Kausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
-  234. -  Telefon -  234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

B a e h  im fe o  w o £ ć  *
Pierwsza część podręcznika do n?.uki 
rachunkowości cgólnej i państwowej, 
opracowana przez A. ściborskiego we
dług wykładów na Uniwersytecie Klu 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzua 1. 16 we Lwowie.

'Wyspiańskiego IV
(wysoki parter).

3 pokoje z kuchnią, przed
pokojem, łazienką, spiżar
ką, lampami elektrycznem i 
i t. d. od f p a id zsek'nika 

d o  w y n a j ę c i a .

Przyjechali do Lwowa
dnia  23 w rześn ia  1912.

Hoiel (.-reorg*’*. ż.-p.: Z. Kotkowska z 
Paryżu, M. D yw er taan  % Wiednia, B S a s k i  
z Budapesztu, M. Zakrzewska s Wite torowa, 
K. Paygfu t ze S tanis ławow a, S. Nieć z P rz e 
m y ś la - ,  0 .  Berger -z Berna.

H oó-,-1 W iktona,  P. R. W iktor z Brat-  
kowic.

H otel Eoyal. P. W. S ie3'slswicz z 
W iednia

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 23 września 1912.

Waluta koronowa 
płacą zadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 671 ■—  678"—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł............. — —
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 532-—  538' —
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 kor o n..........  462 - 464--
II . L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo

sował z 10 pr. prem. . . —
Banku hip. gal. 41U pr. w. a. los

w 50 I . ............  96'30 97'—
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1............... 89'30 90*—
Banku kraj. 41/2 pr. w. a. los w 51 1. 97'—  97'70
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88'80 89'50
Banku gal. złem. kred. 41/2 pr. 60 1. 98'—  98'70
Banku 'gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4'̂  P1'. 60 1. . 98'—  98'70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97'30 98'—
J) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95'—  —  •—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 411/2 1..........  92’—  — ■—
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............ 8610 86-80
III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4% pr- U  em 0 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ 4 pr. z r. 1908
2) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

- 4 P1'' ' '„ ,, Krakowa . . •
IV. Monety.

Dukat cesarski............
20 frankówka..............
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-30 97-—
93-70 94-40
85‘50 86-20
85-- 85-70
86-30 87--
85-20 85-90
87-50 88-20
85-- 85-70

11-36 .11-46
19-18 19-32
252-- 254-—
254-30 255-50
117-80 118-10

Kurs g ie łdy  w iedeńskiej.
dnia 21 września 1912.

A. Ogólny (lług państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.
maj-listopad..............  86-40 86'60
styczeń-1 ipiee..............  86-40 86'60

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień.................89'30 89-50
kwieeień-październik...........89'30 89'50
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1565'—  1625'—
„ „ 1860 po J00 zł. 4 prc. . . 442'—  454' —
„ „ 1864 po 100 zł...........614'- 626'-
„ „ 1864 po 50 zł........... 318'- 324'-

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r .............. 111 '85 112'05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr................. 86'40 86'60

C. O bligacje kolejow e.

■50

*) Kupony opłacają l^/o podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87'50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 105'50 106'50

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 574 pr........  106-50 107'50

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye)...............86'75 87'75

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku 4 pr.......  87'50 88'50

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
5*U Pr- (ostempl. akcye) . . . .  429'—  430'75

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120 75 — ■ —

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr............... 87'80 88'80

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr................. 88'75 89'75

Kol. bukowińskiej lokalnaj za 400
kor. 4 pr. .'.................86'55 87'55

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro. .' . . . . 95-20 96-20

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  95-50 96-50

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre............. 95-40 90-40

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc. _..........  94-45 95-45

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc. 9490 95-50

Ko), północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 prc. . . . . . .  94-80 95'80

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro............. 95-40 96-40

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 88'50 89-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku
1894 4 pr.................  87-45 88-45

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr.........  108-25 109-25
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta 4 pr.......... 107-—  107-20
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 86'15 86-35
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 422'—  434-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 211-—  217 —
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 298 25 310-25

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc........
Kroaeyi i Sławonii..........

F . Inno publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Roz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los
za 200 kor. 4 prc...........

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896
4 pre.....................

Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/j prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.
„ „ „ „ 4 pr. los 41 I.

4 pr. starsze .
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gal. ake. b. h ip. 10 pr. prom. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 I. 4V* pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Banku kraj. dla GalieyiiLodomeryi 
4V2 pr. 51ł/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4'/s pr.........

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/2 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw.k. 4 pr.
II. Obligacye z prawom pierw szeństw a

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr................... 80'90 81-90

Kolej Lwów-Gzerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre..............  86-40 87-40

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre....................  100-25 101-25

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i. 10.000 m. 4 pre. z r.'l882 . . 1.13-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre.............  112 25 113-25

86-65 87-60
86-50 87-50

zki.
100-25 1 0 1-
87-- 8 8--
85-80 86-80
96-50 97-50

_-_
115-50 125-50
247-— 248--
i listy dłużne

287-50 299-50
254-— 266--
97-75 98-75
98-70 99-70
86-- 87--
92-- 93--
96-20 97-20
97-50 98-50

JL.LU —
96-50 97-50
89-50 90-50
97-— 98--
93-50 94-50
86-10 87-10
93-55 94-55
94-- 95--

Koronowa waluta. płaeą żądają
I. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 31-—  3 5-_
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473-—  485-—
Clary 40 złr. m. k.............. 195-_215-___
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 67-—  73-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-25 59-25

węg. Tow. 5 złr. 32-90 38-90
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 82-—  88'—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 334-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3950-—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 639-—  
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 838-—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 770-—
Gal. banku hip. 200 złr........  674-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2095-—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 609-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 274-—  
Zirnostenska banka 100 złr. . . . 278'—

335-25 
411-—  
3960'—  
640-—  
839-- 
774-—  
676-- 
529-25 
2105 —  
610-50 
275-- 
279--

K. Akcye pi-zedsiębioi-stw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 448-—  449-—

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-—  420-—
Austr.Tow.żegl.naDunaju500 zł.mk. 1339-—  1349-—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4860-—  4885-—  
„ Lwów-Bełzee(ake.pierw.)2 0 0zł. 385-—  390- —  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy2 0 0zł. 532-—  532-25 
„ Lwów-Kleparów-J-aworów lokal.

400 kor................. 295-- 305--
L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1075- — 1076-—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3660-—  3678 — 
Tow. kopalń węgla w Bri;x 100 złr. 820-—  825'—
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 265'—  267' —
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 842- — 852-—
Sehodniey 500 kor............  480'—  488-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 355-—  357-—

M. W eksle.
Niemieckie Banki............117'87Va 118-071/-
Włoskie Banki...............94-45 94-65
Londyn za 10 funt. szt. 4 pra. . 
Paryż za 100 franków

94-65 
24-ll3/4 24T5'1/4

t 95’37i/2 95*57l/a
Petersburg za 100 rubli 4Vs pre. 254-50 * 255-50 
Szwajcarskie Banki...... 95-20 95-37*/,

N.  W a l u t y .
Dukat cesarski...........11-40 11-44
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . — •—  —
20-frankówka........... 1911 19-14
20-markówka.......... 23-55 23-61Rossyjski półimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek , 117’871/2 118-07W 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-45 94-75
Ruble..................  254-121/* 255-121/,

Llcytacye.
L  cz. E. 742/12 (15) (11727 2 - 3 )

E d y k t  l icytacyjny.
D nia  30 w rześn ia  1912 o godzinie 11 

przed po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 8 w Smo.ku odbędzie się 
l ic y ta c ja  realności obj. lwh. 388 ks. gr.  gm. 
kat. Z górz wraz z przynależytośeiam i, opi- 
sanem i w  protokole oszacowania z dn ia  28 
m arca  1912 1. cz. E .  742/12.

Nieruchomości powyższe w ystawione na  
l ic y ta c ję  są ocenione a t o : a) rea lność  obj. 
lwh. 388 ks. g r .  gm. ka t  Zagórz n a  10.765 
kor.,  b) rea lność  obj. lw h. 559 559 ks. gr. 
gm. Zagórz n a  5400 kor. czyli obie pow yż
sze rea lności wraz z p rzynależnościam i n a  
16.165 kor.

N ajn iższa  cena  wynosi ad a) 7176 kor. 
68 h a l ,  ad b) 3600 kor.,  poniżej ty c h  cen 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dn ia  28 s ie rpn ia  1912.

L. Nam. IX. b. 488/1 (11641 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  e.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserw acyjnych  n a  gośc ińcach p a ń 
stw ow ych w  jas ie lsk im  okręgu budowniczym 
w  la tach  1912, 1913 i 1914, odbędzie się 
dn ia  7 października 1912 w e. k S taros tw ie  
w Ja ś le  l ic y ta c ja  ofertowa.

Koszta fiskalne budowli w ykonać się 
m ających  w roku .1912 wynoszą 47.378 kor. 
81 hal.

Rodzaj i rozm iar robót, m ający  A  się 
wykonać w i a t a c h  '.913 i 1914 będzie przed
s ięb iors tw u podany  w każdem  z tych  lat 
z osobna. Te m in  wykonania  robót, p rzezna
czonych n a  rok  1912 oznacza się 8 (ośm ) 
miesięcy od chw ili  p rotokolarnego oddania  
budowli.

W arunk i p rzedsięb iorstw a ogólne lit. 
A. szczegółowe lit. B., z wykazem cen je 
dnostkow ych lit.  C., kosztorys suraary- 
ezny robót n a  rok 1912 lit.  D. i p lany  
prze jrzane być m ogą  w  godzinach u rzę
dow ych w w ym ien ionem  c. k Starostw ie , 
gdzie także w  wyż oznaczonym dniu  n a j 
później do godziny 12 w  południe, wnoszone 
być m ają  oferty, sporządzone n a  b lank ie tach

urzędowych, k tó rych  S tarostwo bezpła tn ie  
udzieli, a  zaopatrzone m a rk ą  s tem plow ą na  
1 koronę i wei w adyum  wynoszące 5 prc. 
kwoty  fiskalnej, z w yrażen iem  opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cyframi, a le i li teram i.

Oferent w in ien  n a  blankiecie  n a  w ła-  
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia
row any  opust czy nadw yżkę cen jednostko
w ych  bez żadnych  dopisków, wreszcie poło 
żyć datę  i podpisać ofertę im ien iem  i nazw i
skiem.

Oferty wnoszone być m ogą  n a  każdą 
sekcyę drogową osobno, jeże liby  zaś oferta 
obejm ow ała k ilka sekeyj drogowych, w tedy 
podać w niej należy opust,  lub nadw yżkę 
cen  fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem za tw ierdzenie ofert n a 
stąpi bezwarunkowo w ed ług  poszczególnionych 
sekcyi drogowych.

O ferty n iesporządzone n a  b lank ie tach  
urzędowych, albo zawierające jak iekolw iek  
dopiski, zos taną oferen tow i zaraz przez ko- 
m isyę przeprowadzającą l icytacyę zwrócone, 
zaś po te rm in ie  licytacyi n ie  będą  oferty  
przyjm owane.

Orzeczenie, czy wynik  licytacyi jest  po
m yślny  i k tó ra  z o fer t  je s t  d h  c, k. F u n 

duszu drogowego korzystną, p rzysługuje e k. 
N am ies tn ic tw u .

Z c. k. N am iestn ictwa.
Lwów, dn ia  10 września 1912.

Za e. k N am ies tn ika :
S z e 1 i g o w  s k i w, r.

L. cz. E . VII. 745/12 (4) (11772)
S tro n a  zobowiązana J a n  B >roń w Sie ci cu.

E d y k t  licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.

Na w niosek s t rony  egzekwującej Kasy 
oszczędności m ia s ta  Tarnow a, odbędzie się 
dnia 17 październ ika  1912 o godzinie 9 przed 
po łudn iem  w biurze Nr. 4 n a  zasadzie za 
tw ierdzonych  w arunków  licy tacya rea lności  
lwh. 139 ks. gr. gm. Siedlec, stanowiące] 
g runta .

W artość  szacunkowa 2614 kor. 60 h.
N ajniższa oferta  1743 kor. 7 h.
Poniżej najniższej o fer ty  sprzedaż nie 

nas tąpi .
O. k. Sąd  powiatowy, Oddział VII.
T arnów , d n ia  6 lipca  1912.
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L. 20.415/912

Obwieszczenie.
(11639  3 — 3)

C k. D y re k c ja  okręgu  skarbow ego w N ow ym  Sączu rozpisuje I. publiczną l ic y ta c ję  
w celu wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od m ięsa  i w ina w poniżej po- 
szczególnionych okręgach dzierżawnych na trzy la ta  t. j. n a  rok 1913, 1914 i 1915 bez
warunkowo lub w arunkow o n a  rok 1918 z milcząeem przed łużeniem  kon trak tu  n a  dalszy 
rok  1914 względnie i rok 1915 (o ile  wypowiedzenie n ie  nas tąp i w te rm in ie  przep isa
nym ) n a  dzień 15 października 1912 o godzinie 9 przed południem .

W arunk i l icytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu  
dzierżawnego m ogą  być p rzeg lądnię te  przed l icytaeyą w biurze Nr, 17 c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbow ego w Nowym  Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach  straży skarbowej n ow osą
deckiego okręgu  skarbowego.

Oferty p isem ne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem n a  kopercie p rzed
m io tu  dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu  osta tn iego  dn ia  p o 
przedzającego u s tn ą  l ic y ta c ję  t. j .  do 14 października 1912 n a  ręce e. k. D yrek to ra  okręgu 
skarbowego w Nowym  Sączu.

Telegraficzne nadaże m e  będą  uwzględnione.
W adyum  w wysokości 10 prc. ceny w yw ołan ia  ma być przy p isem nych  o fe r tach  d o 

łączone do oferty, zaś przy l ic y ta c j i  ustnej do rąk  komisji, licytacyjnej złożone.. Do w a 
dyum złożonego w o b l ig a c jac h  dołączone być m ają  spisy ty c h  obligacyj w 3 egzem pla
rzach n a  przepisanym  form ularzu (reskr.  M inist.  z 17 lipca 1908 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.).

K w ity  kasowe opiewające n ą  kaucyę z niewygasłe j dzierżawy książki kas  oszczędno
ści i losy n ie  będą  jako w adya  l icy tacy jne przyjm owane.

o.
Nazwa okręgu 

dzierżawnego

P rzedm iot

dzierżawy
Klasa

Cena
w yw ołan ia

1
U w a g a  ]

K h

1 M szana dolna 6251 72 W ed ług  § 2 ust. kraj. z 7 lipca 
1909 Nr. 102 Dz. u. kr. obowiązany 
j e s t  każdy dzierżawca akcyzy od wina, 
m ostczu w innego  i owocowego po
bierać dodatek  krajowy w wysokości 
30 prc. rządowego podatku ja k  długo 
podatek krajow y is tn ieć  będzie i a a  
prawo poboru tego dodatku k ra jo 
wego obowiązany jest uiszczać 30 
prc. ugodzonego czynszu dzierżawna 
go na  rzec i  kraju.

2 Gorlice mięso III . 17160 —

8 G rybów 6500 —

4 Nowy T arg wino C. 10500 —

N ow y Sącz, dnia 16 w rześnia 1912.

L. cz. E .  1464/12 (3) (11731 2 - 8 )
D n ia  8 października 1912 o ’ godzinie 9 

rano  odbędzie się w sądzie niżej w ym ienio
ny m  Oddziału V. l iey tacya :  a) całej r ea lno 
ści lw h, 579, b) lwh. 580, c) lw h. 581, d) 
lwh. 598, e) 1/2 lwh. 97, f) 8 /4  części lwh. 
321 ks. gr. gm. Kuzdwiany.

N ieruchom ości te  oceniono a t o : ad a) 
lwh. 579 n a  1200 kor.,  ad b) lw h. 580 na 
1350 kor.,  ad  c) lwh. 581 n a  1600  kor.,  ad 
d) lwh. 591 n a  1200 kor., ad  e) 1/2 lwh. 
97 n a  600 kor.,  ad f) 8/4 lwh. 821 na  
235 kor.

Najniższa cena w y n o s i : ad a) 800  kor.,  
ad b) 900 kor., ad c) 1066 kor, 66 h., ad 
d) 800 koron, ad e) 400 kor.,  ad f) 150 kor.,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icytacyjne i in n e  dokum enta  
przejrzeć można w  kancelary i  sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dn ia  19 s ie rpn ia  1912.

L. cz. E .  590/12 (6)  (11737 2 - 3 )
E d y k t  l icytacyjny.

N a  żądanie Tow arzystwa „N adzieja" w 
Toporowie, zastąpionego przez adw okata  dr. 
W e issm a n n a  w Ł opatyn ie ,  odbędzie się dnia 
21 paździefnika 1912 o godzinie 9 przed po
łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. I I I .  w Ł opa tyn ie  liey tacya 1/2 
lwh. 2231 gm . Toporów.

N ieruchom ość  ta  w ystaw iona  n a  liey- 
tacyę je s t  ocenioną n a  402 kor.

Najniższa cena wynosi 201 koron, po 
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, które się za tw ie r
dza i odnoszące się do tej n ieruchom ości 
dokum enta  (wyciąg tabu larny , wyciąg k a ta 
s tra ln y ,  p ro tokoły  ocenienia)  może każdy, 
mający chęć kupien ia  przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w  sądzie niżej wymienio  
nyns, w  biurze N r.  III .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Ł opatyn ,  d n ia  30 s ie rpn ia  1912.

L. X. a. cz. 717 (11710  2 - 2 )
Ogłoszenie rozpraw y ofertowej.

W celu zabezpieczenia w ykonania  robot 
budow lanych  dla budow y gm a ch u  c. k. g i
m n a z ju m  w Brzeż»nach rozpisuje się n iniej-  
szem p u b i ie m ą  rozpraw ę ofertową, w której 
mogą brać udział tylko upoważnieni budo
wniczowie.

W ykonyw an ie  odnośnych  robó t m a być 
rozpoczęte bezzwłoczni* po za tw ierdzeniu  
przez c. k. N am ies tn ic tw o  najkorzystn ie jszej 
oferty.

P lany , jakoteż wszelkie warunki s ta n o 
wiące przedm iot powyższej rozpraw y oferto  
wej, wyłożone są  w D epa rtam encie  X. a) 
c. k. N am ies tn ic tw a  w godzinach  urzędo
wych do p rzeg lądnięcia  i podp isan ia  przez 
s t rony  in te resow ane .

T a m id  zos taną także udzielone zg łasza
jącym  się  przebsiębioreom  druki sum ary 

cznego zestaw ien ia  robót,  b lank ie ty  ofertowe 
oraz odnośne ustne  w yjaśnienia.

Należycie w ypełn ione i ostem plow ane 
oferty  z dołączonemi po tw ierdzeniam i złożo
nego w adyum  w wysokości 5 prc. sumy ofe
rowanej należy w nieść najpóźniej dn ia  10 
października 1912 do godziny 12 w południe  
n a  ręce szefa D ep a r tam e n tu  X. a. c, k. N a 
m iestn ic tw a.

Później w nies ione oferty  nie będą 
uwzględnione. O twarcie ofert nas tąp i  dn ia  
10 października 1912 o godzinie 12 w' po 
łudn ie  w biurze  Dep. X. a. c. k. N am ies tn i
ctwa, przyczem oferenci m ogą być obecni.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów, dn ia  13 września 1912.

Za e. k. N am ies tn ik a :  
B lu m  w. r.

L. cz. E. 2442/12 (13) (11740)
E d y k t  l icytacyjny.

D nia  28 października 1912 o godzinie 11 
przed po łudn iem  w sądzie tute jszym w biurze 
Nr. 68 II. p. l ic y ta c ja  rea lności  lwh. 1080 
gm. Podgórze złożonej z parcel g run tow ych ,  
a to roił obszaru 12 ar 71 m .2 i łąk i  o b 
szaru 71 m . 2

Nieruchomość powyższa oceniona jest  
na  6502 kor.

Najniższa o ferta  wynosi kw otę  4334 kor. 
67 hal.

W arunk i l icytacyjne i in n e  dokum enta  
przejrzeć można w kancelary i  sądowej,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dn ia  6 w rześnia 1812.

L. cz. 425/12  (II.) (11753)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy drzewa 
opałowego, tudzież m ięsa i smalcu d la c. k. 
Zarządu domu więziennego w Czortkowie 
w czasie od 1 s tycznia 1913 do końca g r u 
dnia 1913 rozpisujo się n im ejszem  publiczną 
rozpraw ę otertow ą.

0 .  k. Zarząd domu więziennego w Czor
tkow ie  po trzebuje w przyb liżen iu :

1. drzewa bukowego ew en tua ln ie  g r a 
bowego 150 m.*,

drzewa jod łow ego ew en tua ln ie  brzozo- 
wego 120 m .2;

II .  m ięsa  wołowego II.  sorty  8500 klg..
m ięsa  cielęcego I. sorty  150 klg.,
sm alcu i s łon iny  1400 klg.
P ods taw ę  do wypośrodkowania  cen od 

drzewa ad I. w ym ienionego  m a  stanowić 
s ta ła  cena zapodana przez oferenta , zaś od 
m ięsa  i tłuszczu ad I I .  ceny s ta ły  i opust 
w p rocen tach  od każdoczesnej ceny targowej 
zapodanej urzędownie każdego miesiąca przez 
Urząd g m in n y  m ias ta  Czortkowa.

Ceny rozum ieją  się wraz z dostawą do 
Domu więziennego. D ostaw a m a  b y ć u .k u te -  
ezniona n a  każdorazowe zam ówienie c. k. 
Zarządu Dom u więziennego, k tó rem u n a  w y 
padek n iedo trzym ania  oznaczonego te rm in u  
przysługuje prawo zakupienia zamówionych 
artykułów  gdziekolwiek bądź n a  koszt i n ie 
bezpieczeństwo dostawcy,

Bliższe w arunk i dostawy przejrzeć można 
dnia w kancelary i  e. k. Zarządu 

D om u w ię l e r n e g o  między godziną 11 a 1 
w południe.

Zam knięte  należycie ostemplowane, w ła 
snc-ręeznym podpisgm  i dokładnym  adresem  
o fe ren ta  zaopatrzone oferty  zawierające przed
miot dostawy, ceny względnie opust od cen 
ta rgow ych  w cyfrach i s łow ach  jakoteż i 
s tw ierdzenie, ża oferen t  w arunkom  dostawy 
się poad a je  należy nad -słać do c. k. Zarządu 
domu więź ennego najpóźniej do dn ia  5 pa
ździernika 1912 do godziny 12 w południe, 
w k tó rym  to te rm in ie  nas tąp i w Prezydyum 
c. k. Sądu obwodowego w Czortkowie komi- 
syona ine  o tw arc ie  ofert.

O ferty  muszą być n a  zewnętrznej s t ro 
nie zaopatrzone nap isem : Oferta N. N. przy 
w ym ienien iu  a r tyku łu  dostawy.

N a zabezpieczenie do trzym ania  w a ru n 
ków oferty  w in ien  oferen t  złożyć wadyum 
w wysokości 2 prc. wrazie zaś o trzym ania  
dostawy k a u c ję  w wysokości 5 prc. wypo- 
środkowanej wartości dostawy.

O ferty powyższym w arunkom  nieodpo- 
wiadające, albo po up ływ ie  oznaczonego te r 
m inu  nadesłane  n ie  będą  uwzględnione.

O. k. Zarząd Domu więziennego.
Csortków, dn ia  20 w rześnia 1912

L. -cz. E. 589/12 (12) (11781)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie  Grzrgorza Zakrzewskiego, 
odbędzie się dn ia  14 października 1912 o go
dzinie 9 przed po łudniem  w sądzie niżej wy
m ienionym , w biurze Nr. III .  w Ł opatyn ie  
l ic y ta c ja  połowy realności objętej lwh. 1878 
gm. Ł opa tyn  s tanowiącej m łyn  parow y wraz 
z przynależnościami, sk ładającem i s ę z lo- 
komobili z kom inem  żelaznym, t ra n s m is j i  
z pasem, dwóch kom ple tnych  cylindrów, 
dwóch kam ien i ze skrzyniam i i koszami, żu- 
brówki i skrzyni n a  mąkę.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy- 
tacyę je s t  oceniona n a  1287 koron 50 h a l ,  
przynależności zaś n a  705 kor.

N ajniższa cena wynosi 971 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki l icytacyjne ,  k tó re  się niniej- 
ssem zatw ierdza i odnoszące się do tej 
n ie ruchomości dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  
wyciąg k a ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  ocenienia i 
ł. d.j,  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin  urzędowych w s ą 
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec k tórych  ainśej- 
isa  licyi&sya by łaby  niedopijanciainą, aa le iy  
zgłosić do sądu najpóźnie j p rsy  wyaaaeso- 
nyaa te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rcds t . ja  co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podjtm- 
ssone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  praw u lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo
w ania  licytacyjnego pow staną,  zawiadamiaj:e 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postgpo- 
wanią jedyn ie  przez przybicia c a  tab licy  są
dowej, je ś li  n ic  r s k s s Ł a ją  w okręgu sądu n i
żej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Ł opa tyn ,  dn ia  6 w rześnia 1912.

L. ez. E .  98/12 (4) (11744)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie Iw a n a  H an e ry  ro ln ika  w L a
szkach m urow anych , odbędzie się dn ia  17 
października 1912 c godzinie  8 rano  w S ą
dzie w S tarejsoli w Sali Nr. I. l ieytacya pół 
rea lności  1. w. h. 279 z przyn&leżytościami 
sk łada jącem i się z wierzb, grusz, jabłoni i 
budynków  gospodarsk ich  i płotu, całej r ea l
ności lwh. 280 i 8,16 części realności lwh. 
860 gm iny  Laszki m urow an. 1/2 realności 
lwh. 279 oceniona je s t  n a  351 kar., przyna 
leżności zaś n a  925 kor., ca ła  realność lwh. 
280 oceniona je s t  n a  2607 kor., zaś 8/16 
części rea lności lwh. 360 na 19 kor. 75 h.

Najniższa cena  1/2 rea lności  lwh. 279 
wynosi 697 kor., całej realności lwh. 280 
1738 kor.,  zaś 8/16 części realności lwh. >'S0 
15 koron, poniżej tych  cen sprze.daż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki l icytacyjne, k tóre  się za
tw ierdza i odnoszące się do tych  n ie ruchom o
ści dokum enta  może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo
wych w sadzie niżej wym ienionym  w biurze 
N r.  30.

Takie prawa, wobec k tó rych  »iruąjsz& 
l ic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zg ło
sić do sądu  najpóźniej przyj wyznaczonym 
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do •samej n ie ruchom ośc i nie mo
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e  esc by, d la  k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już i s tn ie ją ,  bądź w  toku postępo
w an ia  licytacyjnego pow staną,  sawiaa&mia&e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę* 
p ow aa ia  jedyn ie  przez przybic ie  a a  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  mieszkają w  okręgu sądu

niżej w ym ienionego 1 n ie  wskażą temuż są
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
S tarasól,  da ia  3 w rześnia 1912.

L. cz. E .  709/12 (6) (11729)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Mozesa S to izberga w Dry- 
szczowie, odbędzie się dn ia  7 października 
1912 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r.  2 l ic y ta c ja :

1, 1/4  części rea lności lwh. 88 gminy 
Dryszezów,

2. całej rea lności  lwh. 672 gm. Dry- 
szczów wraz z przynależnościam i wedle pro
tokołu ocenienia z dn ia  12 czerwca 1912 
E . 709/12 (8).

Nieruchom ości w ystawione n a  l ic y ta c ję  
są ocenione n a ; ad 1. 142 kor. 50 hal.,  ad
2. 400 kor.,  przynależności zaś n a  9 kor. 
45 hal.

Najniższa cena w ynosi:  ad 1. 95 kor., 
ad 2. 272 kor. 97 hal .,  poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  możs każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie, niżej w ym ie
nionym , w biurze  N r.  13.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dn ia  6 w rześnia 1912.

L. cz. E. VIII .  3520/11 (6 )  (11733)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Józefa H orowitza w Bory
sławiu, zastąpionego przez adw. dr. M arka 
T ieg erm an a  w Drohobyczu odbędzie się dnia 
9 października 1912 o godzinie 10 przed po
łudn iem  w sądzie niżej wymienionym , w biu
rze Nr. 79 lieytacya 2/8 części realności lwh. 
174 kg. Borysław , s tanowiącej skomasowany 
czasowo zan iechany  te re n  kopalniany o ob
szarze 1158 m kwadr.,  a sk ładającej się z 
p g r t .  2175/4.

Części n ieruchom ości w ystawione n a  l i
c y ta c ję  są ocenione n a  579 kor.

Najniższa cena wynosi 386 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszący się 
do tej n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg 
tabu larny , w yciąg  ka tas tra lny ,  protokoły oce
n ie n ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 83.

Takie praw a, wobec k tó rych  nin ie j- '  
ssa lieytacya by łaby  n iedopuszczalną, należy 
s g lo d ć  do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  serafinie l icy tacy jnym , inaczej "roszcze
nia tego rodzaju co dc- samej n ieruchom ości 
si& m ogłyby  być już se  sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, d la k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w ania  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalsaych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
aiżej w ym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są
dowi pe łnom ocnika dc doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII .
Drohobycz, dn ia  26 lutego 1912.

L. cz. E . 333/12 (5) (11777)
E d y k t  licytacyjny.

Na wniosek k s ięgarn i  Wydawniczej pol
skiej w P oznaniu ,  s t rony  egzekwującej odbę
dzie się dnia 7 października 1912 o godzinie 
9 przed po łudn iem  w biurze Nr.  19 n a  zasa
dzie zatwierdzonych w arunków  l ic y ta c ja  r e a l 
ności lwh. 2 ks. gr. gm. K am ionka  str.,  s ta 
nowiącej p. bud. 1194, n a  której zbudowane 
są dom i szopa i p. g ru n t .  182 2.

Wartc-ść szacunkowa 5883 kor. 20 hal.
Najniższa o ferta  2941 kor. 60 hal.
Do realności lwh, 2 ks. gr.  Kamionka 

s trum . należą nas tępu jące  przynależności: 
25 m  sztachet,  63 m płotu, 3 jab łon ie  i 1 
grusza, oszacowane n a  71 kor. 20 hal.

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie  
nas tąpi .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I
Kam ionka str.,  dnia  23 s ie rpn ia  1912.

L. 4672/912 (11711 1 -
Ogłoszenie licytacyi,

Celem zabezpieczenia dos taw y d la  c 
Zarządu salinarnego w W ieliczce w r 
1918, względnie w la tach 1913/14, względ 
w la tach  19 1 3 1 5 ,  drzew a budow lanego  i i 
te rya łów  ta r tych ,  a to :

g rupa  I. drzewa opałowego, 
g ru p a  II. d rzew a budow lanego oŁ

głego,
gru p a  I I I .  d rzew a budowlanego cic 

nego,
g ru p a  IV. desek,
g ru p a  V. ła t ,  rozpisuje się n in ie jsi  

publiczną rozpraw ę ofertową.

„Gazeta Lwowska" Nr, 219 z dnia 24 września 1912.



O fert?  opiewać m ogą n a  dostawę po 
szczególnych grup  lub łącznie kilku grup  po
wyżej w ym ienionych. Oferty w nosić należy 
do c. k, Zarządu sa lina rnego  w Wieliczce 
najpóźniej do 21 października 1912 c’o go 
dziny 10 p r re d  po łudniem .

Otwarcie o fer t  nas t  pi w kaneela iy i  
Naczelnika Zarządu sa linarnego  w Wieliczce 
w  dniu  rozprawy ofertowej t . j .  21 p a ź k ie r -  
n ika  1912 o godzinie 10 przed południem , 
przyczem oferenci m ogą być obecni.

Bliżs 01 szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodziju ,  jakości i ilości 
m a t e m l ó w  pojedynczych powyżej w ym ienio
nych  g rup  itp  powaląść można z warunków? 
licytacyjny eh ‘ wykazów m a te rys łów  poszcze
gólnych  powyżej wym ienionych grup, któro 
to pojedyncze wykazy wraz z form ularzem  
oferty  o trzym ać m ożna albo w kaaee la ry i  c k. 
Zarządu sa lina rnego  w Wieliczce w  zwykłych 
godzinach urzędowych, albo na  żądanie prze 
s łane  będą każdemu oferentowi.

O k. Zarząd sa linarny .
Wieliczka, dn ia  19 w rześa ia  1912.

L. cz. E. 376/12 (4)  (11787)
E  iy k t  licytacyjny.

N a żądanie spadkofc. śp. Jew ki z Bile- 
ckich B -lm a , zastąp ionych  pizez adw. dr. Se- 
gala  w Raw ie odbędzie się dn ia  14 paździer 
;uka 1912 o godz. 9 przed po łudn iem  w są  
dzie niżej wymienionym , w biurze Nr. 3 w 
budynku  plą trowyra licytae-ya:

a) całej rea lności lwh. 2836 oraz
b) całej re?lnośei lwh. 2910 ks. g t .  gm. 

Potylicz.
N ieruchom ości w ystawione na  l icy tac ję ,  

są o ce n io n e : ad aj 2150 kor.,  ad b) 400 kor.
Najniższa cena  w y n o s i : ad a) 1433 kor. 

34 hal.,  ad b j  266 kor. 67 hal.,  poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icytacyjne i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta  może 
każdy m ający chęć kupienia, przejrzeć w g o 
dzinach  urzędowych w sądzie niżej w ym ie
n ionym , w biurze Nr. S.

Takie pr&ęni, wobec k tórych  airsi-u- 
i j l i c y t a c j e  byi&by rńerF rpnssez tóą ,  nAie*,? 
silosie do są-Jfc 'aójpóśrdyj przy wysnuczc- 
iiyns śerndsić iieytóęyjayas, isoesajj roszczę 
sia. i?ge rodsaju co a o s;vajsj nieruchomości 
nie mogłyby być jus a! skui-kisa? poftn -
fcSOj36.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 7 w rześn ia  1912.

L. cz. E . VI. 4422/11 (6) (11773)
E d y k t  licytacyjny.

N a wniosek J o n a s ia  G .t ia s te ina  w Ra 
dym nie  odbędzie się d a ia  8 października 1912 
o godzinie 10 przed po łudniem  w biurze Nr. 
3 Iicytacya realności lwh. 278 gm. Tarnów , 
ocenionej n a  69,143 kor. 70 hal.

Najniższa oferta wynosi 34.571 kor. 85 
hal .,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

Takie praw a, wobec k tó rych  Iicytacya 
by łaby  niedopuszczalną, należy zgłosić na jpó
źniej n a  te rm in ie  licytacyjnym .

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Tarnów, 28 s ie rpn ia  1912.

L. cz. E .  1189/11 (11784)
E  d y k t.

N a  żądanie H ea icha  H ec h ta  w Berezo 
wie n iźuym, odbędzie się dnia 31 paździer 
n ika  1912 o godzinie 9 prza-i po łudniem  w 
sądzie n  żsj w ym ienionym , w biurze Nr. 7 
re liey tacya  iealnoś.:i lwh. 1744 kg Pecze- 
m żyn  K lem entyny  z Teodorowiezów 'ru b in 
kowej własnej wraz z p rzyna leźnośc i lm i.

N ieruchom ość w ystawiona n a  relicyta- 
cyę je s t  oceniona na  12 487 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 6243 kor. 57 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  może każdy 
mający chęć kupien ia  przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym  w biurze  Nr, 7.

T akie prawa, w  c te »  k tó rych  n im e jes: 
licy tacja , by łaby  n iedopuszczalną, należy zgło 
słó do sądu najpóźn ie j przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej re sse sem a  ieg;. 
rodse ju  co do sam ej n ien teh o m o śei n ie  m o
g łyby  być już 3v> sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
eiężiiry ».* n ie ruchom ośc i foądi
obecnie  już is tn ie ją , bądź w toku postępo 
w a n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
bgdą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo 
w a n ia  je/fenie p r se s  przybicie  a?, tablicy 
sądow ej, je ś li n ic  m ieszkają w  c-krggu sąd  a 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tćnsnś są 
dowi pełnom ocn ika  d o  d o r ę c z a  \s eudżihi '  
sądu  zam ieszkałego.

0 .  k .  Sąd powiatowy, Oddział III .
Peczeniżyn, dnia 4 września 1912.

L. cz E. 8851/10 (6)J (11696)
E d y k t  licytacyjny.

W spraw ie  egzekucyjnej I saka  W alzera

w Zabłotowie przeciw M arceli  Skowrońskiej 
i n iel. Katarzynie, F ranciszkow i,  Rozalii i 
Pau lin ie  Skowrońskiej przez op iekuua F r a n 
ciszka Głowackiego z Trójcy  celem zniesie
nia  spó lsośei ,  odbędzie się dn ia  23 paździer
n ika  1 9 !2  o godz, 8 p rz e d p o łu d n ie m  w są
dzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 19 l i 
c y ta c ja  re&L-ośei obj. lwh, 635 kgr. Trójca 
Isaka W alzera  w jednej połowie, zaś M a r
celi Skowrońskiej i niel. K atarzyny, F r a n 
ciszka, Rozalii i P aw liny  S kow rońskich  w 
drugiej połowie w lanej.

W artość zlicytować się mającej re a ln o 
ści usta la  się na  700 kor. i kwota ta  stanow i 
najn iższą  oferię, poniżej której I icytacya n ie  
przyjdzie do skutku.

W szystkich wierzycieli h ipotecznych 
za in ta b u lo w tn e  n a  zlicytować się  mającej 
realności p raw a zas taw a pozostają n ie  n a 
ruszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dn ia  5 w rześn ia  1912.

L. cz Ne. IV. 613/12 (11652 1— 3)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie M aurycego E ic b h o rn a  i 
E m a n u e la  Stillera, odbędzie się  w celu z n ie 
s ienia w spółw łasności w sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu biuro Nr. 105 w dniu  30 
października 1912o godzinie 10 rano dobro
w olna l ic y ta c ja  dóbr ta b u la rnych  T y l k a - i  
Tylka adw okacy*  obj, lw h. 674 i 675 ks, 
tab. przy tu te jszym  Sądzie prowadzonej wraz 
z przynależytośełam i, przyezsm zaznacza się. 
że nabyw ca powyższych dóbr ta b u la rn y ch  
nabędzie równocześnie także n a  w łasność 
realność lwh. 77 gm. kat.  T ylka ks, gr. e. k 
Sądu powiatowego w Krościenku  n/D. obj. 
za tę  sarną cenę licyt.  a lbowiem wszystkie 
trzy realności s tanow ią  je d n o li tą  całość

N ajniższa o ferta  wynosi kw otę 100.000 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku,. P ra w a  wierzycieli h ipo tecznych  
nie zostają  przez powyższą sprzedaż n iczem 
naruszone.

W arunk i licytacyjne, k tóre  się ninie.j 
szc-in zatw ierdza i odnoszące się  do powyż
szych nieruchom ości wyciągi ta b u la rn e  m a 
jący chęć ceny kupna  przejrzeć m ogą w go 
dzinach urzędowych v? Sądzie tu te jszym  biuro 
Nr. 115,

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Now y Sącz, dn ia  3 s ie rpn ia  1912.

L. cz. E . V. 3000/10 (43) (11600)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie firmy Kroo et B. Blank- 
s te in  dom bankowy w Krakowie zastąpionej 
p rze t adw. dr. Ludw ika L andyego  w K ra 
kowie odbędzie się dn ia  6 lis topada 1912 
o godzinie 9 przed po łudniem  w sądzie niżej 
wym ieaioi ym, w biurze Nr. 41 relicytacya 
całej realności lwh. 320 ks. gr,  gm. kat. 
Ruska  wieś.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  lieytacyę 
je s t  oceniona na  13,175 kor. 90 h.

N ajniższa cena wynosi 6587 kor. 95 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne , i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg t a 
bu la rny ,  wyciąg ka tas t ra lny ,  p rotokoły  oce 
n ien ia  i t. d.) raoże każdy mający chęć k u 
pien ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ien ionym  w biurze Nr. 35

T ak ie p raw a, w obec k to ry ea  am ie j 
sza iie jta c j-» by łaby  niedopuszczalną, należ? 
zg łosić co słó'}  najpóźniej przy wyM ues; - 
a ’i». te rw urM  licytacyjnym , inaczej roszci - 
a  z tegc ?od?6jn  co do sam ej .n ienrehoiaoś i 
a U  jnm.c&yb* być już ze sku tk iem  yetóy. - 
s

T- osoby, d la  k to rycb  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
docenię j \ n  is tn ie ją , bądź w tek u  postępu

licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam ia li1- 
•:-ędą o dalszych  w ydarzen iach  tego pc 
?*ępowKaia jed y n ie  przs*  p rzyb ic ie  n a  ta b b c ; 
sądow ej, jeśli n ie  m ieszkają w  okręgu  sądy 
niżej w ym ienionego  i nie w skażą temuż są- 
owi pe łnom ocn ika do doręczeń , w siedzib  j.- 

sądu saunuszk s-łago.
0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, d ia  13 s ie rpn ia  1912.

L. cz. E .  678/12 (4)  (11778)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 
w Krzeszowicach, zastąpionego przez adw. 
dr. Smolarskiego, odbędzie się dnia 9 l is to 
pada 1912 o godz. 9 przed po łudniem  w są
dzie niżej wym ienionym , w  biurz > Nr. 10 
Iicytacya a) całej realności lwh. 195 gm iny  
C zerna J a n a  i M aryanny  z Kozyrów Beszto- 
chowej po 2/6 części zaś W ojciecha i H e
leny  z Godyaiów Besztochów po 1/6 części 
w łasnej sk ładającej się z g ru n tó w  ornych  o 
p rzestrzen i 2 hekt.  53 ar  i 50 m. i domu 
w częśei m urowanego,

b) 1/4 części ręalności lwh. 151 gm. 
Czerna W ojciecha i H eleny  z Godyaiów  po 
1,8 części w łasnej,  sk ładającej się z drogi 
w obszarze 13 ar  16 m. wraz z przynależno-

ściarai sk ładającem i się z 38 sztuk drzew 
owocowych.

N ieruchom ości w ystawione n a  lieytacyę, 
są ocenione: ad a) 4000 kor.,  ad b) 25 
koron i zos taną sprzedane łącznie, p rzyna
leżności zaś n a  200 koron.

Najniższa cena wynosi 2683 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne, k tóre  się zatw ierdza 
i odnoszące się, do tych nieruchom ości do
kum en t*  (wyciąg ta b u lw n y ,  w yciąg  k a ta s t ra l 
ny, p rotokoły  ocen ien ia  i t. d., może każdy 
mający chęć kupien ia  przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 10.

T ek le  praw a, w obec k tó ry ch  ni. n i e - 
>«•». l ic y ta c ja  byleby n iedopuszcza lną, należy 
zgłosić do sądoi najpóźn ie j przy  w yznaeso 
nysa te rm in ie  licytacyjny a ,  maczaj rossese 
s i a  tego  rods&ju co do sam ej n ieruchom ości 
d c  m ogłyby  być ta l se skutk iem  podno
szona.

Te osoby, d la k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  t ą ń ś  
obecnie już  istn ieją ,  bądź w toku postępow ania  
licytacyjnego pow staną ,  zaw iadam iane  będą o 
d&issyeh w ydarzeni ach tego postępow an ia  je, 
dynia przez przybicie  n a  tablicy  sądowej- 
jeśli  n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej w y 
mienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi pet- 
noaroenika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zsłwiesżkiłegu.

W yznaczenie  te rm in u  l icy tacy jnego  n a 
leży zanotować n a  karc ie  ciężarów wykazów 
hipotecznych dla w zm iankow anych n ie rucho
mości.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I I I
Krzeszowice, dn ia  31 s ie rpn ia  1812.

L cz. E. 1855/10 (9) (11783 1 — 3)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  29 października 1912 o godz. 9 
przed po łudniem  odbędzie się  w sądzie niżej 
wym ienionym , biuro  Nr. IJ. Iicytacya r e a l 
ności lwh. 964 ks gr.  gm. Niżankowice, sk ła 
dającej s ię :

1. z psree li  bud. ocenionej n a  31 kor. 
92 hal,  i budynków  ocenionych n a  552 kor.,

2. lwh. 997 ks. Niżankowice, s k ła d a ją 
cej się z ogrodu ocenionego n a  56 kor. 90 h.

Najniższa cena w ynosi:  ad 1. 389 kor. 
28 hal., ad 2, 37 kor. 94 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki l icytacyjne i in n e  dokum enta  
przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym.

0 .  k. Sąd powiatowy, Óddz. I I
Niżankowice, dn ia  25 s ie rpn ia  1912.

L. 1415/912 (11752 1 -  3)
Ogłoszenie licytacyi.

D n ia  22 października 1912 o godzinie 
10 rano  odbędzie się  w biurze N aczelnika 
c. k. zarządu sa lina rnego  w S tebn iku  l icy ta
c j a  zapomocą p isem nych  ofert n a  zabezpie
czenie dostawy m a te rya łów  d la  tego zarządu 
sa lina rnego  w roku  1913 względnie  w la tach  
1913 i 1914 względnie 1913 do 1915.

Oferty w ystaw ione  przy użyciu przep i
sanego form ularza  w edług  postanow ień  § 3 
w arunków  licy tacy jnych  bądź to n a  dostawę 
wszystkich m aterya łów  bądź też poszczegól
nych  g rup  lub łącznie  k ilka g rup  m a te ry a 
łów zaopatrzone w 5 pre w adyum  od kwoty 
obliczonej w edług  rozpisanej ilości m a te rya
łów i oferowanych cen jednostkow ych ,  należy 
wnieść najpóźniej do godziny 10 rano  dnia 
22 października 1912 n a  ręce Naczelnika 
c. k. Zarządu sa lina rnego  w S tebniku.

Otwarcie ofert, przy  k tórem  oferenci 
m ogą być obecni, nas tąp i  w dniu  rozpraw y 
ofertowej o godzinie 10 30 przed południem.

D ostawa będzie oddana  n a  okres j e 
dnego roku, względnie dwu lat,  względnie 
trzech, przyczyni postanaw ia  się, że oferta  
opiewająca U tylko n a  dw a lub trzy la ta  
(1913,i 4 lub 1 9 '3 /1 5 )  raoże być również 
przyjętą i za tw ierdzoną n a  p r /ee iąg  tylko j e 
dnego roku. Oferent ubiegający się o d o s ta 
wę na  przeciąg czasu dłuższego niż jeden 
rok t. j. n a  dwa lu b  trzy  la ta  1913/14 lub 
1913/15 związany je s t  w każdym razie ofertą  
swą n a  przeciąg  jednego  p erwszego roku, 
gdyby jego o fer ta  tylko n a  ten  czasokres zo
s ta ła  zatw ierdzona W arunki l icytacyjne oraz 
wykazy po trzebnych  m aterya łów  można p rze j
rzeć w godzinach urzędowych w kancelary i
c. k. zarządu sa lina rnego  w S tebniku,  gdzie 
też po trzebne form ularze do oferty  w ydane 
zostaną

D ostawa obejmuje nas tępu jące  grupy:
A. W ykaz artykułów.
M&teryały opałow e: 

g rupa  I. koks, 
g ru p a  II.  węgiel drzewny, 
g ru p a  III. benzyna.

W yroby  z żelaza: 
g ru p a  I. blachy, 
g rupa  I. a) b lachy panw iow e, 
g ru p a  II. żelazo fasonowe, 
g ru p a  I II .  dźwigary, 
g rupa  IV. ru ry  lano żelazne, 
g ru p a  IV. a) ru ry  gazowe etc., 
g rupa  V. stal,  
g ru p a  VI. gwoździe,

g ru p a  VII. nity,
g ru p a  VIII.  śruby  i gwoździe do szyn, 
g ru p a  IX. łopaty i dzbanki, 
g rupa  X. piłki, d łu ta  i siekiery, 
g ru p a  XI. pilniki,  
g rupa  XII.  szyny kopalniane.

W y roby  m e ta lo w a :  
g rupa I .  miedź, ołów i drut, 
g ru p a  II. wyroby z żelaza i metalu, 
g rn p a  III .  kurk i mosiężne, 
g ru p a  IV. stojaki panwiowe.

M a te ry a ły  budow lane :  
g ru p a  I. ceg ła  m urarska ,  
g ru p a  II.  cegła ogniotrw ała,  
g ru p a  III .  dachówka, 
g ru p a  IV. cement, 
g rupa  V. piasek, 
g ru p a  VI. wapno, 
g ru p a  VII. gips,
g ru p a  VIII.  wapno hydrauliczne,  
g ru p a  IX. kam ienie, 
g rupa  X. szuter, 
g rupa  XI. papa,

W yroby z d rzew a, 
g ru p a  I. drążki, 
g ru p a  II .  rączjri do pilników, 
g ru p a  III .  rączki do ło p a t  i kopaczy, 
g rupa  IV. nńotły , 
g ru p a  V. łopa tk i  do ubijania soli.

W yroby  gum ow e i asbestow e: 
g ru p a  I. p ły ty  i szau ry  gumowe, 
g rupa  II. uszczelniacze.

W yroby  z lnu  i k o n o p i : 
g ru p a  I. l ink i konopne, 
g ru p a  I I  pasy, 
g ru p a  I II .  k łaki i ścierki, 
g ru p a  IV. węże konopne, 
g rupa V. p łó tno  zwykłe, 
g rupa  V I fa r tuchy  i czapki.

W yroby  ze skóry :  
g rupa  I. pasy rzem ienne, 
g ru p a  I I  skóra.

W yroby szczotkarskie : 
g ru p a  I. pędzle i szczotki.
F a rb y ,  sm ary, a r tyku ły  sk le p o w e : 
g ru p a  I  farby, 
g ru p a  II. pokost, 
g ru p a  I II .  karbol, 
g ru p a  IV. a r tyku ły  sklepowe, 
g ru p a  V. knoty, 
g ru p a  VI. tłuszcze i sm ary ,  
g ru p a  VII. świece,
g ru p a  VIII.  części sk ładow e do lamp, 
g ru p a  IX. a r tyku ły  szklanne ,  
g ru p a  X. w yroby  ze słomy, 
g ru p a  XI. wosk, 
g iu p a  XII.  humus.

B. Wykaz d rzew a :  
g ru p a  I. drzewo b u io w la n e  okrągłe , 
g ru p a  II.  drzewo budowlane ciosane lub 

rznięte,
g ru p a  I II .  deski,
g ru p a  IV. ła ty  i rygle,
g ru p a  V. s łupy  do ogrodzenia i dyszle.

0 . k. Zarząd sa lina rny .
S tebnik ,  dn ia  20 w rześn ia  1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Og. II. 610/12 (1) (1,1704 2 - 3 )

E d y k t .
Przec iw  F ranciszkow i W eberowi, Wi- 

ktoryi z W eberów  Mołotkowskiej, Ju lianow i 
vel Juliuszowi W eberow i,  W iktorowi W e b e
rowi, Natalii  W eber,  Oldze A llenbaeher ,  k tó
rych  miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ie 
siony został do c. k. sądu krajow ago cy
wilnego we Lwowie przez F i lo m e n ę  Webe- 
row ą pozew o zniesienie wspólnej w łasności 
rea lności lk. 3 7 0 1 l i  we Lwowie przez pub li
czną sprzedaż.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy n a  dzień 2 
października 1912 o godz. 9 r a n o ,  sala 
Nr. 32.

Celem strzeżenia praw  powyż w ym ie
n ionych  us tanaw ia  się p dr. Leona  Koli- 
schera  adw. we Lwowie, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie powyż 
w ym ien ionych  pozwanych w rzeczonej sp ra 
wie n a  ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się n ie  zgłoszą, lub pe łnom o
cnika n ie  zam ianują

C, k. Sąd krajow y cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 16 w rześnia 1912.

(11638 8 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D nia  14 w rześnia 1912 wpisano n a  
lis tę  adwokatów em. radcę Dworu Joach im a  
Ł ysiaka  i em. radców e. k. wyższego sądu 
krajowego S tan is ław a  Nowodworskiego i Ka
ro la  Szypajłę  wszystkich trzech z siedzibą 
w Kołomyi, tudzież dr. M arkusa  H erm an a  
Salza z siedzibą w Horodence.

A dw okat dr. Tadeusz Sołowij we Lwo
wie zm arł  dnia 31 s ie rpn ia  1912, a substy 
tu tem  jego ustanowiono adw okata  dr. W ła 
dysław a Soło wija we Lwowie.

Z W ydziału  Izby adwokatów.
Lwów, dn ia  17 w rześn ia  1912.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, ze&tawicmy na podstawie 

sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 14. do 21. września 1912.

Epizoocya Pow ia t M i e j s c o w o ś ć

Brody Brody (1 z a g r ) ;
Ja ro s ław Zaleska W ola (2 z sg r . ) ;
Lwów Laszki M urow ane  ob. dw (1 zagr.). Żydatycze ob.

Świerzb u koni
dw. (1 zagr .) ,;

Mościska N ik ło  wice ob. dw. (1 sag?.};
R oha tyn Lipica G órna  (2 zagr .) ;
Strzyżów P strąg ó w k a  (1 zag r .) ;
Żółkiew Wołica (1 zagr .) ;
Lw ów Miasto Dziel.  II.  (1 zagr .) ;

Borszczów Wołkowce ad Borszczów ob. dw. (2 zag r .) ;
Lwów Jaryezów  S tary  (1 zsg r .) ;

Nosacizna Radziechów P łow e ob. dw. (1 z s g r , ) ;
Rzeszów Słocina (1 z a g r ) ,  Zalesie (4 zag r .) ;
Sokal H tuszów  ob. dw. (1 zagr .) ;

Buczacz Międzygórze (1 z a g r ) ;
J a tjło Osobnica (1 zagr .) ;
Kałusz Bereżnica (1 zagr .) ;
Lisko D w ern ik  (1 za g r .) ;
N a d w o rn i P rz e rć ś i  (1 zagr,), Sadzaw ka (2  z a g r .) ;

Szelestn ica Skole Grabow iec Skolski (1 zagr .) ;
S tan is ław ów Tum irz (1 zag r .) ;
T łumacz M iłow anie  (1 z a g r ), Olszanica (1 Z2gr.) ,  Ostryn ia

Żydaczów
(1 za g r .) ;

Międzyrzecze (1 zagr.), P e jsa rów  (1 zagr ), W łodzi-  
m iree  (1 z a g r ) ;

Bóbrka P odn ies t rzany  (1 z a g r ) ;
Cieszanów Lipowiec (1 z a g r . ) ;
Rudki K om arno  (1 zagr.), P o h o rc e  (2 zag r .) ;
Skole Skole ( i  zag r .) ;

W ąglik S tan is ław ów Uzin (1 zagr.) ;
Stryj Stryh&ńce (1 p a s t . ) ;
Zbaraż H o ło sz y ń ee ;

Nowosiółki (2 zagr.), Snowicz ob, dw. (1 zag r .) ;Złoczów
Żółkiew Sm ereków  (11 zagr.)  ;

Czortków Zwiniacz (1 zagr .) ;
K am ionka Śtru- 

m iłowa
S o k o łó w ;

P odhajce B ożyków ;
W ścieklizna Roha tyn Załuże;

Tarnopol Iwaczów G órny  (1 zagr.);
T rem bow la M ogiln ica ob. dw. (1 zagr.) ,  T rem bow la  (1 za g r ,) ;
Wieliczka Gdów (1 zagr .) ;
Żywiec S le m ie ń S ( l  zag r .) ;

Bóbrka Repechów  (4 zagr.), W ołoszczyzna (1 zagr.), Żyr&wa 
( i  z a g r ) ;

Borszczów Jezie rzanka  (8 zagr.), Jez ie rzany  (7 zagr.), Keroló- 
wka (6 zag r .) ;

B rcdy Klekotów  (1 zag r .) ;
Brzozów H a r ta  (1 zag r .) ;
Cieszanów F u to ry  (3 zagr.), H oryn iec  (4 zagr,), Lubaczów (14 

zagr.), L ublin iec  Nowy (29 zagr.)  S ien iaw ka {15
z a g r . ) ;

Czortków Bazar ob. dw. (1 zagr.), W y g n a n k a  (5 zagr ,) ;
Gródek Jagiell . W ielkopole (5 z a g r . ) ;
H u s ia ty n H usia tyn  gm. i ob. dw, (2 zag r .) ;
Jaworów Na h acz ów (1 z a g r ) ,  P rzedborze  (1 zagr .) ;
K am ionka  S tru- Adarny (5 zagr.) , Budki N isznanow sk ie  (4 zagr ) ;

m iłew a H uta  Połoniecka (12 zagr.) ,  K rzyw uianka  (4 zagr.), 
Obydów (7 zagr.)  ;

Kolbuszowa Ostroww Tuszowskie (2 zagr.), W ilcza  W ola (1
P om ór św iń zagr. ') ;

Mościska M ałnów  (13 z a g r ) ,  S ta rza w a  <3 zag r .) ;
Nisko Jeżow e (a zagr.), Sojkowa (3 zagr .) , ;

Raw a Ruska (13 zagr.), U h n ó w  (20 zagr.), W ulka 
Mazowiecka (4 z a g r . ) ;

Raw a Ruska

R oha tyn Kleszczówna (1 zagr.) ,  Łuczyńce (1 z a g r . ) ;
Ropczyce B obrow a (1 zag r .) ;
Rudki H orożanna  M ała  (3 z a g r . ) ;
Skała t H ałuszyńee (2 zagr.). Zerebki K rólew skie (19 zagr.) ;
S n ia tyn
Sokal

A lbm ów ka  (1 zagr.), Zsłucze (14  zagr .) ;
Horodyszcze Bazyiiańskie (6  zsg r . ) ,  Sokal (56 zagr.) 

Spasów (7 zagr.) , T ar takow iec  (1 zagr.), U hrynów  
(1 zagr.), W ierzbiąż (8 zagr.) ,  W ojsławice ob. dw. 
(1 zagr.) , Zawisznia. (8 z a g r ) ;

Żółkiew Błyszczywody (3 zagr.), Koszelów (3 zagr.), Wiązo
w a (3 zag r .) ;

Żydaczów Rozwadów (1 zagr.) ,  Zabło tow ce (2 zag r .) ;
Kraków Miasto, Dziel. XX. (1 zag r .) ;  ^

B iała B estw ina (1 zag r .) ;
Bóbrka Leszczyn (1 zagr./,  R om anów  ( 2  zagr.), W ierzbica (8 

z a g r . ) ;
Bochnia Dzwinia (4 zagr.) ;

Różyca świń
Borszczó w Iwanków  (1 zagr.) , M ichałów ka (1 z a g r . ) ;
Brzesko Dzierźaniny (1 zagr.), N iw ka (2 zag r .) ;
Brzeżany Hucisko (1 zagr.) ,  Łapszyn  ( 5  zagr.) , W ulka (1 

z a g r . ) ;
Cieszanów Lisie  Jam y  (3 zagr.) , Nowo Sioło (4 zagr.) , Sucha- 

wola (6 zagr.) ;
Czortków W yg n a n k a  (1 zag r .) ;

isoofwa

Róiyes świń

C holera  drobiu

Gruźlica

Powiat

Dobrom il
Grybów
H orodenka
H usia tyn

Ja ro s ław
Jas ło
K am ionka Stru- 

rniłowa 
Kolbuszowa 
Kraków 
Lisko 
L im anow a 
Mielec 
Mościska 
M yślenice

Rohatyn

Rzeszów
S kała t

S tanis ław ów
Strzyżów
Tarnobrzeg
Tłumacz
Wieliczka
Zaleszczyki
Zborów
Żółkiew

s i

Mościska

Myślenice
Podgórze
Sokal
T arnów
Żółkiew

Lim anow a
Zbaraż

Hujsko (1 zagr.) ;
Bruśuik (1 s a p -.;, Stróże Wyżne (1 zagr.);
Głuszków (1 zagr.), Czerniatyn (1 zagr.);  
Hryńkowce (5 zagr,), Kociubińce (7 zagr.), Krzy- 

weńkie (8 zagr,), Licskowce (9 zagr.), Sidorów (5 
zagr.), Szydłowce i 6 zagr.}, Tłusteńkie (8 zagr.); 

Leżaehów (6 zagr.);
Jasło (1 zagr) ,  Wolica (1 zagr.);
Żuratyn (B zagr.);

Jagodnik (1 zagr.), Kopcie (4 zagr.);
Korniów (1 z a g r ) ;
Lisko (2 z a g r . ) ;
Zamieście (1 zagr.), Porąbka (1 zagr.);
Dulcza Mała (1 zagr.), Przykop (3 zagr.);
Bojowice (2 zagr.), Ozyszki (2 zagr.);
Łętownia (1 zagr.), Toporzysko (1 zagr.), Żarnówka 

(S zagr.);
Chochoniów (2 zagr.), Kołckolin (7 zagr ), Ruzdwia- 

ny (6 z a g r ) ;
Krasno (1 zagr.), Lutoryż (6 zagr.) ;
Borki Małe (3 zagr.) Paszezówka (1 z a g r ), Iwa- 

nówka (12 z ag r) ,  Kolodziejówka (3 zagr.); 
Delejów (1 zagr,);
Gogolów (5 z a g r ) ;
Dąbrowica (1 zagr.), Gorzyce (2 zagr.) ;
Oleszów (2 z ag r .) ;
Bierzanów (1 zag r .) ,
Latacz (6 z ag r .) ;
Hodów (2 zagr ), Zsłoźee (9 zagr.) ;
Pieciychwosty (2 zagr.);

Ozyszki (2 zagr.), Laszki Gośeińeowe (5 zagr.), Za
w ada (1 zagr.) ;

Jo rd an ó w  (1 zagr .) ;
P rokocim  (4 z a g r . ) ;
Sokal (82 zagr.).
Klikowa (4 zag r .) ;
Mierzwica (4 zagr.}, Żółtańce (11 zagr.);

Sowliny (1 zagr.). 
Ozernicbowce (1 zagr.).

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21. września 1912.

Z& e. k. Kasais s ta l l  a ; 

Zimny w. r.

L. cz. 0 . II .  437/12 (2) (11667  3 - 3 )
E  d y k t.

P rzec iw  S tefanow i Karbowniczek przed
tem w Krajnej zamieszkałemu, którego m ie j 
sce pobytu  jes t n ieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu  powiatowego w Birczy przez 
Paw ła Kopko syna Oleksy w K ra jne j pozew
0 860 kor.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono roz 
prawę n a  dzień 2 października 1912.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Ste 
fana Karbowniczka us tanaw ia  się p. dr. Zie
lińskiego adw. w Birczy, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie  na  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi,  lub pe łnom ocnika n ie zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Bircza, dnia 10 w rześn ia  1912.

L. cz. 0. II. 278/12 (2) (11668 3 - 3 )
E  d y k t

Przeciw  M aryi z Czajkowskich Sokol
skiej,  której miejsce p by tu  je s t  n ieznane, 
wniesiony zcs ta ł  do c. k. sądu p o w ia to w e
go w Birczy przez B ronisław a Nowosiele- 
ekiego w Sanoku pozew o rozdział w sp ó ł
własności rea lności 18 gm. Grąziowa

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 20 w rześn ia  1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  M aryi z Czaj
kowskich Sokalskiej us tanaw ia  się p. dr. 
Zielińskiego adw. w Birczy, kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie M aryę 
z Czajkowskich S -ka lską  w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i n iebezpieczeństw o, 'dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi,  luj) pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dn ia  29 s ie rpn ia  1912.

L. V II I /o g .  843/17  (11709 2 - 3 )
Kurs fachowy dla wykształ
cenia pańs tw ow ych drogomi- 
strzów.

O g ł o s z e n i e .
Na mocy resk ryp tu  ć. k. M in is te rs tw a 

robót publicznych z dnia 16 s ie rpn ia  1912 
L. 30 472 — V I I , c. k. N am iestn ic tw o za
prowadza sześciomiesięczny niższy kurs przy
gotowawczy dla wykształcania państw ow ych 
drogomistrzów.

Celem tego kursu  jest odpowiedn e przy
gotow anie  kandydatów , ubiegających się o po
sady państw owych drogomistrzów, oraz dalsze

kształcenie drogomistrzów, pozostających już 
w służbie, tudzież przygotow anie ich do wyż
szego kursu, który później będzie o twarty , 
celem zupełnego wykszta łcen ia  ich w tym 
zawodzie.

Kurs ten ,  k tóry  podlegać będzie kiero
wnictwu Szefa D epartam entu  budownictwa 
drogowego w e k .  Nam iestn ictw ie , odbędzie 
się w budynku c. k. państw owej szkoły p rze 
mysłowej we Lwowie w czasie od 1 lis to 
pada 1912 do 30 kw ie tn ia  1913 roku

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie 
aa  ten  niższy kurs przygotowawczy, a nie 
pozostający jeszcze w cywilnej służbie p a ń 
stwowej m ają  przedłożyć oprócz dowodów, 
że uczynili zadość w arunkom , przepisanym  
do uzyskania państw owej posady drogomistrza, 
w łasnoręcznie  p isane  podanie, m etrykę  u ro 
dzenia i bez obcej pomocy technicznej w y 
konany szkic odręczny, celem udowodnienia 
zdolności rysunkow ych.

Podoficerowie u p raw n ia m  po rayśli u s ta 
wy z 19 kw ie tn ia  1872 Dz. p. p Nr. 60, 
oraz odbywający 12 rok czynnej służby woj
skowej m ają  p ierw szeństwo przed innym i 
kandydatam i.

Kandydaci z pośród e. k. drogomistrzów 
mogą być przyjęci na  ten  kurs n a  ich p o d a 
nia w m iarę  kwalifikacyi służbowej. P rzy  ró 
wnej kw alifikacji  m ają  p ierwszeństwo ci k a n 
dydaci,  k tórym  nadano  posady na  podstawie 
ustawy z 19 kw ietn ia  1872 Dz p. p. Nr, 6o 
(certyfikatyści).

P odan ia  należy wnosić do c k. N am ie
s tn ic tw a we Lwowie najpóźniej do 10 pa
ździernika 1912.

Kandydaci pozostający w państwowej 
służbie cywilnej lub wojskowej mają wnosić 
p o la n ia  w przepisanej drodze służbowej.

P o d an ia  n ienależycie udokum entowane 
lub wnies ione po term inie,  nie będą uwzglę 
dnione.

Iiość uczestników kursu jest ogran i  
czona najwyżej n a  20, z tych przypada 10 
na kandydatów/ na  drogomistrzów, a to na  
pozostających już w służbie c. k. d rogom i
strzów.

W razie większej ilości odpow iednich  
kandydatów , będą nadliczbowi zanotowani,  
celem ew entua 'nego  przyjęcia  na  przyszłoro
czny kurs i przysługuje ;m prawo p ie rw szeń
stwa przed uowozgłsszając-ymi s i ę r w każdym 
jednak  razie przysługuje p ierw szeństw o pod
oficerom up raw nionym  po m yśli ustawy z d. 
19 kw ietn ia  1872 Dz. p. p. Nr 60, którzy 
odbyw ają  12 rok czynnej s-tużby wojskowej, 
względnie tym  pozostającym w służbie cy_
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eh n e r zam ężnej S eh ec h te r  w T orskiem  po
zew o a lim en ta  i zap ła tę  kw oty  1440 kor.

Jak im eów  ustanaw ia  się  p. M ikołaja  W aso- 
ra b a  w  Paw łokom ie, ku rato rem .

Tenże k u ra to r aastępyw aó będzie p o 
w yższych w rzeczonej sp raw ie  n a  ich koszt 
i .niebezpieczeństw o, dopóki oni w  sądzie się

w iinej kandydatom , k tórzy  należą do c e r ty - l- 

fikatystów .
C. k. d rogom istrze państw ow i pow ołan i 

n a  te n  kurs o trzym ają, o ile  ich  m iesce- 
służbow e leży poza Lwowem , oprócz naleźfy  
to śc i za podróż tam  i z pow rotem , zapom ogę 
m iesięczną w kw ocie 80 kor. n a  czas trw a 
n ia  kursu .

Po ukończeniu  ku rsu  m ają się  ucze
stn icy  poddać egzam inow i.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  18 w rześn ia 1912.

Za e. k. N a m ie s tn ik a : 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

L. P rez . B064 (1 8 ) P /1 2  (11720  1 — 3)
O g ł o s z e n i e .

P re zy d e n t wyższego sądu krajow ego 
zam ianow ał po m yśli § 801 p. k. d la  IV . 
kadeney i sądu  p rzysięg łych  d n ia  11 lis to p a 
da 1912 o godzinie 9 rano  się rozpoczyna
jącej, radcę D w oru C hylińsk iego , iako p re 
zyden ta  sądu obwodowego przew odniczącym , 
a zastępcam i jego  radcę wyższego sądu k r a 
jow ego d r M andybura , oraz radców  sądu 
krajow ego L ityńsk iego , W ojtasiew icza, D m o
chow skiego, O lszew sk iego , G rzędzielskiego, 
dr. M ierzeńs kiego i L orenza. •

P rezydyum  c. k. S ądu obwodowego.
P rzem yśl, dn ia 12 w rześn ia  1912.

L. P rez . 2156 (1 8 '1 2 ) (11766  1— 8)
O b w i e s z c z e n i e .

P . p rezyden t wyższego sądu krajow ego 
we L w ow ie zam ianow ał d ia  czw artej dnia 
25 lis topada  1912 o godzin ie  9 przed p o łu 
dniem  rozpocząć się m ającej kadeneyi po
siedzeń  sądów  p rzysięg łych  na rok 1912 
p rzy  tu te jszym  c. k. sądzie obw odow ym  p rze 
w odniczącym  sąeu  p rzysięg łych  e. k. radcę 
D w oru i p rezy d sn ta  sądu  obw odow ego dr. 
M arcelego M isińskiego, a zastępcam i p rze 
w odniczącego c. k. radcę sądu krajow ego 
wyższego W ładysław a K rop ińsk iego  i e. k. 
radców  sądu  krajow ego S tan is ław a  D ulew - 
skiego, W łodzim ierza h r . E ussockiego , Zeno- 
b iusza K opystiańsk iego , W ładysław a M ayera, 
J a n a  G ailhofera .

P rezydyum  e. k. Sądu obw odow ego.
S try j, dn ia  18 w rześn ia  1912.

L P rez. 2835 (18) P ./12  (11725 1 - - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

P re zy d e n t c. k. wyższego sądu k ra jo 
wego we Lw ow ie zam ianow ał d la  czw artej 
zw yczajnej kadeneyi posiedzeń sądów  przy
sięg ły ch  n a  rok 1912 przy sądzie obw odo
wym w Złoczowie, rozpoczynającej się  dn ia 
11 lis to p ad a  1912 o godzinie 9 rano  p rze
w odniczącym  sądu  p rzysięg łych  c. k. radcę  
D w oru i p rezyden ta  sądu  ebw odow ego dr. 
E u g en iu sza  Zw isłockiego, a zastępcam i prze
w odniczącego c. k. w icep rezyden ta  sądu 
obw odow ego Ja n a  Ż yborskiego, tudzież c. k. 
radców  sądu  krajow ego M ichała B ałtarow i- 
cza, Ju lia n a  G arlick iego , K azim ierza W atra- 
szyńskiego, T adeusza D yakow skiego, W ło 
dzim ierza Jojko i K azim ierza B ohusiew icza.

P rezydyum  e. k. Sądu obw odow ego. 
Złoczów, dn ia  12 w rześn ia  1912.

L. cz. IV. 30/85 (20) (11782  1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W  c. k. urzędzie podatkow ym  jako  d e
pozytow ym  w M yślen icach  złożona je s t pod 
a rt. 276/1912 n a  książeczkę pow iatow ej Ka
sy  oszczędności w M yślen icach  N r. 12 592 
kw o ta  622 kor. 71 hal. pozosta ła  z kaucyi 
służbow ej ś. p. J a n a  S iem sław sk iego  po p o 
k ryciu  p re te n sy i c k. S karbu  p ań s tw a  z po 
w odu u rzędow ania ś. p. Ja n a  S ie ro s ław sk ie 
go przy  u rzędach  podatkow ych

W ym ien iona kw ota p rzechow aną je s t 
n a  rzecz spadkobierców  ś. p. J a n a  Siero 
sław sk iego  i jego  w ierzycie li, k tórzy n a  
kaucyi służbow ej uzyskali praw o zastaw u.

W sku tek  prośby  spadkobierców  ś. p. 
J a n a  S ierosław sk iego  w draża się n in ie jszem  
postępow anie  konw okaeyjne i w zyw a się 
w szystk ich  w ierzycie li do tejże kaucyi, aby 
w n ie z w ło c z n y m  te rm in ie  60 dn i sw oje 
p re te n sy e  do powyższej kaucyi w tu t. sądzie 
pow iatow ym  O ddział 1. zg łosili i w ykazali, 
gdyż w  p rzeciw nym  razie zostan ie gotów ka 
w kw ocie 622 kor. 71 hal. złożona w c."k . 
urzędzie podatkow ym  w M yślen icach  n a  rzecz 
spadkob ierców  ś. p. J a n a  S ierosław sk iego  i 
jego w ierzycie li, k tórzy  uzyskali praw o za 
staw u  n a  kaucyi służbow ej, w ydaną w raz 
z n aro s ły m  p rocen tem  sam ym  tylko spadko 
biercom  ś. p. J a n a  S ierosław sk iego . O czem 
się  s tro n y  in te reso w an e  zaw iadam ia.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
M yślen ice, dn ia 8 s ie rp n ia  1912.

L. c i. Cg. I. 854/12  (1) (11757)
E  d y k t.

P rzec iw  M eehlow i S chech terow i vel 
S te rn , o sta tn io  w T orsk iem  zam ieszkałem u, 
k tórego  m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w nie 
siony zosta ł do c. k sądu  obwodowego w 
C zo rtio w ie  przez E s te rę  E re id ę  2 im . Su-

i  pn.
N a podstaw ie pozwu wyznaczono I. au- 

dyeneyę n a  dzień  23 w rześn ia  1912 o godz. 
8 ’30 ran o  w sa li rozpraw  N r. II .

Celem strzeżen ia  p raw  M echla S cheeh- 
te ra  vel S te rn a  u stan aw ia  się p. d r. S, K ru- 
h a  adw . w  C zortkow ie, kurato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie p o 
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika n ie zam ianuje.

O. k. Sąd obw odow y, O ddział I.
Gzortków, d n ia  5 w rześn ia 1912.

L. cz. C. IV. 927/12 (1 ) (11598)
P rzec iw  A ndrzejow i Sow ie, k tórego  m ie j

sce poby tu  je s t n ieznane, w n iesiony  został 
do c. k . sądu  pow iatow ego w  Rzeszowie przez 
M aryana K aszubę pozew o 324 kor.

Na podstaw ie pozwu w yzaaezono ro z 
p raw ę n a  dzień  7 październ ika  1912 o godz 
10 rano .

Celem strzeżen ia  p raw  A ndrze ja  Sowy 
u stan aw ia  się  p. dr. S tępka  adw, w R zeszo
w ie, ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie po 
wyższego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zg łosi lub pe łnom ocn ika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Rzeszów , d n ia  3 w rześn ia  1912.

L. cz. C. VI. 309/12 (1 ) (11788)
E  d y k t.

P rzec iw  Iw anow i W ęgierow ieżow i, k tó 
rego m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w n ies io 
ny  zosta ł do c. k. sądu pow iatow ego w So
kalu  przez Izaaka R osen felda  w T artakow ie 
pozew o uznanie bezskuteczności zrzeszen ia 
się spadku i zap ła tę  sum  61 kor. 4 hal. i 
81 kor. zpn.

N a podstaw ie  pozwu w yznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 październ ika  1912 o 
godzin ie 8 rano , w sa li rozpraw  N r. 6.

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego Iw a 
n a  W ęgierow ieza u stan aw ia  się p. adw . dr. 
Bud da w Sokalu, kurato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie po
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on  sam  w 
sądzie się n ie  zgłosi, lub p ełnom ocn ika nie 
zam ianuje .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI,
Sokai, dn ia  2 lipea 1912.

L. ez. C. IV . 480/12 (1) (11780)
E  d y- k t.

P rzec iw  M arcie D anyluk, k tó re j m ie j
sce pobytu  je s t n ieznane, w n iesiony  został 
do e. k. sądu pow iatow ego w Ł opatyn ie  
prz-iz D em ka N akonecznego i tow . gospoda
rza w B ary łow ie pozew o zn iesien ie w spó ł
w łasności rea lnośc i obj. lw h . 175 i 275 ks. 
g r. gm , kat. B aryłów .

Na podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę do u stae j rozpraw y na dzień  10 
p aździern ika 1912 o godz. 8 rano , b. N r. 2.

Celom strzeżen ia  p raw  n ieobecnej M ar
ty  D anyluk  u stan aw ia  się p. L eona H olzera 
c. k. no taryusza w  Ł opatyn ie , kurato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie n ie 
obecną w rzeczonej sp raw ie  na jej koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Ł opatyn , dn ia  2 w rześn ia .1912

L. cz. Cw. 2497/12 (1) (11655)
E  d y k t.

P rzeciw  Józefow i T hum inow i, którego 
m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w niesiony zo
s ta ł do c. k. sądu obwodowego w  Rzeszo
wie przez Lei ba In g b e ra  w Rzeszow ie po
zew o 2400 kor.

N a podstaw ie pozwu w ydano w ekslo 
w y nakaz zap ła ty .

C elem  strzeżen ia  praw  Józefa T h u au n a  
u stanaw ia  się p. dr. K oppla adw. w Rze
szowie, ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie Józefa 
T h u m iu a  w rzeczonej sprav.de n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się  n ie  zgłosi, l tb  pełnom ocn ika n ie  za
m ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział II.
Rzeszów, dn ia  28 s ie rp n ia  1912.

L, cz. C. I II . 230/12 (1 ) (1.1807)
E  d y k t.

P rzeciw  M ichałow i i A n n ie  Jak im iec  
z Paw łokom y, k tó rych  m iejsce pobytu  je s t 
n ieznane, w n iesiony  zosta ł do c, k. sądu 
pow iatow ego w D ynow ie przez W asy la  W y
drę  z P aw łokom y pozew  o w łasność parc. 
bud. lk. 61/1, 892/1, oraz połow y parc. g ru n t, 
lk. 1142 /1  w P aw łokom ie .

N a podstaw ie pozwu w yznaczono roz
p raw ę n a  dzień 23 w rześn ia 1912 o godz. 9 
rano , b. N r. 7.

Celem  strzeżen ia  praw  M ichała  i A n n y

nie sgfossą , lub pełnom ocn ika m >■■■ zam ianuje. 
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II . 
D ynów , dn ia 29 s ie rp n ia  1912.

L  ez. Cw. 2669/12 (1 ) (11541)
E  d y k t.

P rzec iw  n ieobecnem u Izakow i S ehnal- 
low i p rzed tem  w T arnow ie, w n iósł E m il 
B roeh i A rn o ld  L ew enheim  przez adw. dr. 
F in k a  w  T arnow ie skargę o 800 kor.

W skutek  tej sk a rg i w ydano w ekslow y 
nakaz zap ła ty  z dn ia 31 s ie rp n ia  1912 Cw. 
2669/12 (1).

U stanow iony  d la s trzeżen ia  p raw  p o 
zw anego k u ra to rem  adw. dr. F u sia rsk i w 
T arnow ie będzie go zastępow ał dopokąd się 
w sądzie n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika nie 
ustanow i.

O. k. Sąd obw odow y, O ddział II.
T arnów , dn ia 31 s :e rp n ia  1912.

L cz: Cw. 2924/12 (3 ) (11755)
E  d y k t.

P rzeciw  M ichałow i Z aboło tnem u z T łu 
stego w si, k tó rego  m iejsce poby tu  je s t n ie 
znane, w niesiony  zos ta ł do c. k. sądu  obw o
dowego w C zortkow ie przez pow iatow ą Kasę 
oszczędności w  Zaleszczykach pozew o 900 
koron,

N a podstaw ie pozwu w ydano w ekslow y 
nakaz zap ła ty  z dn ia  30 lipca 1912 Ow. 
2924 12) (1).

Celem  strzeżen ia  p raw  M ichała  Zabo- 
ło tnego  u stan aw ia  się  p. d r. H orbaczew skie 
go adw. w C zortkow ie, ku ratorem .

T enże k u ra to r  sastępyw ac będzie ku- 
ra n d a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt i 
luebesn isezeństw o , dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika nie zam ianuje 

C. k. Sąd obwodowy, O ddział I I  
C zortków , dn ia  18 s ie rp n ia  1912.

L. cz. Cw. 2164/12 (3 ) (1 1 7 5 6 )
E  d y k t.

P rzeciw  Józefow i K roczyńskiem u z Ko- 
pyczyniec, k tórego  m iejsce pobytu  je s t n ie 
znane, w n iesiony  zosta ł do c. k. sądu obw o
dowego w C zortkow ie przez Józefa  G in sb er 
ga w T arnopo lu  pozew o 2000 kor.

Na podstaw ie pozwu w ydano w ek slo 
wy nakaz zap ła ty  z dn ia 26 czerw ca 1912 
Cw. 2163/12 (1).

Celem strzeżen ia  p raw  Józefa  K roczyń- 
skiego u stan aw ia  się p. dr. G rzybow skiego 
adw. w C zortkow ie, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
ra u d a  w  rzeczonej sp raw ie  na jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, p ełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd obw odow y, Oddz. II.
C ortków , dn ia 18 s ie rp n ia  1912.

L . 1924/V . (11707 2 - 3 )
O głoszenie konkursu .

W  c. k. państw ow ej szkole p rzem ysło 
wej we Lw ow ie będzie do obsadzenia posada 
nauczycie la  d la  nauk  inżyn iersko -p rzy rodn i- 
czyeh (fizyki i chem ii) w IX. k lasie  rang i.

Do tej posady przyw iązana są pobory 
u norm ow ane ustaw ą z 19 w rześn ia 1898 Dz. 
u. p. L. 175 a m ianow icie 2800 kor. rocznej 
p łacy  i 960 kor. dodatku ak tyw alnego .

O uzyskaniu  w danym  raz ie  w yższych 
poborów , posunięciu  do wyższej k lasy  rang i 
i policzeniu czasu służby spędzonej w p ra 
ktyce techn icznej, a rtystycznej lub przem y
słow ej albo też w zawodzie nauczycielskim , 
stanow ią  §§ 2 i 6 ustaw y z dn ia  19 w rze
śn ia  1898 Dz. u. p. L. 175 i §§ 19 i 20 n- 
staw y z dn ia  24 lutego 1907 Dz. ust. p. 
L. 55.

K andydaci zajm ujący już s ta łą  posadę 
służbow ą w  państw ow em  szkoln ic tw ie prze- 
m ysłow em , zatrzym ują w razie n ad an ia  im  
m nie jszej posady nauczycie lsk ie j n ada l sw e 
dotychczasow e pobory .

P o d an ia  w ystosow ane do c. k. R ady 
szkolnej krajow ej a zaopatrzone w kró tk i 
opis życia i rodzaj studyów , m e try k ę  ch rz tu  
(urodzenia), św iadectw o przynależności, we 
w szystk ie św iadeetw a studyów  i aplikacyi, 
tudzież w św iadectw o zdrow ia, należy  w no
sić  do D yrekcy i c. k. państw ow ej szkoły 
przem ysłow ej w K rakow ie najpóźniej do 15. 
październ ika  b. r.

K andydaci n ie  zajm ujący s ta łe j posady 
państw ow ej m ają  n ad to  dołączyć św iadectw o 
m oralności, potw ierdzone przez pow iatow ą 
w ładzę po lityczną i ok reśla jące  cel, d la  k tó 
rego je  w ydano. K andydaci pozostający w 
czynnej służb ie  państw ow ej lub krajow ej w inn i 
w nieść  odnośne podan ia  n a  ręce  przełożo
n ych  w ładz. Celem  uzyskan ia n in ie jszej po 
sady  w inn i kandydaci nad to  w ykazać się  egza
m inam i z odbytych  studyów  techn icznych .

P ierw szeństw o  m ają ci kandydaci, k tó 
rzy się  w ykażą św iadectw am i z odbytej d łu ż 
szej p rak ty k i zaw odowej.

P ożądane je s t osobiste  p rzedstaw ien ie  
się  k an d y d a ta  w D yrekcyi c. k. państw ow ej 
szkoły pszem ysłow ej we Lw owie.

O. k. R ada szkolna krajow a.
W e Lw ow ie, d n ia  4 w rześn ia  1912.

Za c. k. N am ies tn ik a :
D em bow ski w. r.

L. 121.525/11 (11586 8 - 3 )
K o n k u r s  

n a  posady ekspedyenłów  przy e k. U rz ę 
dach  pocztow ych:

1. w Z ielonkach  z poboram i 3 k lasy  3 
s to p n ia  i ry cza łtem  532 ko ron  na służącego,

2. w  C zerw onogrodzie z poboram i 3 
klasy 3 s topn ia  i ryczałtem  504 koron  ro 
cznie n a  służącego.

P o d an ia  należy  w nieść do c. k. D y
rekcyi poczt i te leg rafów  we Lw ow ie n a j
później do 3 październ ika b. rr.

Lw ów, dn ia 16 w rześn ia  1912.
P re z y d e n t: 

W o p a t e r n i .

L. 2067 (11712  2 - 3 )
O głoszenie konkursu .

C elem  n ad a n ia  posady  s ta łeg o  s ług i 
p rzy  k a ted rac h  budow y m aszyn, m echan ik i 
i te o ry i m aszyn w  e. k . Szkole p o litec h n i
cznej we Lw ow ie ogłasza się n in ie jszem  kon
k u rs  do końca październ ika  b. m.

Do tej posady przyw iązane są norm alne 
pobory  s łu g  p aństw ow ych  unorm ow ane u s ta 
wą z 25 w rześn ia 1908 Dz. u. p. N r. 204.

K andydaci n a  tę  posadę w in n i sw e po
d an ia  w ystosow ane do c. k N am iestn ic tw a 
p rzesłać  w prost lub  za pośredn ic tw em  w ła 
dzy przełożonej n a  ręce R ek to ra tu  przed up ły 
wem te rm in u  konkursu  i zaopatrzyć je  w do
wody :

1. znajom ości języków  k rajow ych  w sło 
wie i p iśm ie,

2 uzdoln ien ia fizycznego,
3. n iep rzek racza lnego  w ieku 40 la t,
4. n ien ag an n eg o  zachow ania się (św ia

dectw o m oralności),
5 dotychczasow ych zajęć,
6. znajom ości p recyzyjnej m ech an ik i i 

obchodzenia się z in s tru m e n ta m i la b o ra to ry j
nym i.

P ierw szeństw o  w uzyskaniu  tej posady 
m ają  w m yśl ustaw y z 19 k w ie tn ia  1872 
Dz. p. p. Ń r. 60 w ysłużeni podoficerow ie e. k. 
w zględnie e. i k. arm ii zaopatrzen i certy fika
tem  up raw n ia jącym  do ub iegan ia  się  o posa
dy w państw ow ej służb ie cyw ilnej.

Z R ek to ratu  c. k. Szkoły po litechn icznej.
W e Lw owie, d n ia  18 w rześn ia 1912.

L. cz. P rez  27.110 (11577 2 - 2 )
K o n k u r s .

O dnośnie do k o nkursu  w N -rze 217 
„G azety L w ow skiej" ogłoszonego oznajm ia 
się, że konkurs na posadę nacze ln ika  kanee- 
la ry i p rzy  c. k. Sądzie obw odow ym  w  S an o 
ku z dn iem  30 w rześn ia  1912 upływ®.

P rezydyum  c. k. sądu krajow ego 
wyższego.

Lw ów, dn ia  17 w rześn ia  1912.

L. 1924/V. (11706  2 - 3 )
O głoszenie konkursu .

N in ie jszem  ogłasza się konkurs n a  po
sadę nauczycie la  d la  przedm iotów  m echan i- 
czno-teehnicznyeh  w IX. k lasie  ra n g i, w e k .  
Szkole przem ysłow ej w e Lw owie.

Do tej posady p rzyw iązane są pobory 
w m yśl u staw  z 19 w rześm a 1898 Dz. p. p. 
L. 175 i z 24  lu tego  1907 Dz. p. p L. 55, 
a m ianow icie 2800 kor. rocznej p łacy  i 960 
kor. dodatku  ak tyw ainego.

O uzyskaniu  w danym  raz ie  w yższych 
poborów, posun ięciu  do wyższej k lasy ran g i 
i  po liczeniu  czasu służby spędzonej w p ra 
ktyce techn iczne j, a rtystycznej lub przem y
słow ej albo też w zawodzie nauczycielskim , 
s tan o w ią  §§ 2 i 6 ustaw y  z dn ia  19 w rze
śn ia  1898 Dz. u. p. L. 175 i §§ 19 i 20 u- 
staw y z dn ia  24 lu tego  1907 -Dz. u. p. L. 55.

K andydaci zajm ują >y już s ta łą  posadę 
służbow ą w państw ow em  szkoln ic tw ie prze- 
m ysłow em , za trzym ają  w razie n ad a n ia  im  
n in ie jsze j posady nauczycie lsk ie j n ad a l swe 
dotychczasow e pobory.

P o d an ia  w ystosow ane do c. k. R ady 
szkolnej krajow ej a zaopatrzone w k ró tk i 
opis życia i studyów , w  m etrykę  ch rz tu  (u ro 
dzenia) św iadectw o przynależności, we w sz y s t
k ie  św iadectw a studyów  i ap likacy i, w  św ia
dectw o ze złożonego n a  jednej z aus tryack ich  
szkół po liteezn ieznyeh  I I .  egzam inu  państw o
w ego n a  w ydziale budow y m aszyn, tudzież 
w  św iadectw o zdrow ia, należy  w nosić n a  ręce  
D yrekcyi w ym ienionej n a  w stęp ie  szkoły  n a j
później do 15 październ ika  b. r.

K andydaci n ie  zajm ujący s ta łe j posady 
państw ow ej m ają  nad to  dołączyć św iadectw o 
m oralności, po tw ierdzone przez pow iatow ą 
w ładzę po lityczną  i ok reśla jące  cel, d la  k tó 
rego je  w ydano,



11
Kandydaci będący w  czynnej służbie j der  M itg lieder  des G laubigeraussehusses, die ■ fd)lagual)me nad) § 489 ©t. ip. D .  beftatigt

państwowej lub krajowej w inni w nieść od- ! bis dah in  im  A m te  w aren, ande re  P e rso n en  unb nad) § 87 ipr ®. auf  bie 55ernid)tung
nośnie podanie  w drodze przełożosej władzy, j ih re s  Y ertrauens  enag il t ig  zu berufen.

P ierw szeństw o m&ją kandydaci ,  posia- j Die L <ąm diernsgs tagsa tzu tts  w ird  z a 
dający dłuższą p rak tykę  zawodową. g le ieh  <-is Y erg le iehs tagsa tzung  bes tim m t.

ber faifierten ©jemplare erfannt. 
Sfiien, ant 7 ©eptember 1912.

Pożądane  je s t  osobiste p rzedstaw ien ie  
się kandyda ta  D y re k c j i  zakładu.

0. k. R ada  szkolna krajowa.
W e Lwowie, dnia 4  w rześnia 1912.

Za c. k. N am iestn ika .
Dembowski w. r.

Kuratele.
L. ez. P .  180/12 (1)  (11889 3 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
F ra n c isz k a  Bossa z N iem iłow a, ur. 17 

czerwca 1887 w Bieńkowie, byłego s trażn ika 
skarbowego, uznano umysłowo chorym.

K ura torem  dla niego ustanowiono P io t ra  
Rossa z Niem iłowa,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radzieehów, dn ia  31 lipca 1912.

L. ez. L. 12/12 <'3) (11221 3 - 3 )
P . 185/12 (4)

E d y k  t.
Za um ysłowo chore uznano M aryę  i 

E lż b ie tę  O gorzsłów nę w  Przysie tn icy .
K u ra to rem  ich  ustanowiono J a n a  Ga- 

w oda w P rzysie tn icy .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S ta ry  Sącz, dn ia  27 s ie rpn ia  1912.

L. ez P. 81/12 (12) (11411 3 - 3 )
E  d y k  t.

Ja d w ig ę  z S tanow skich  Poliśkiewiczową 
z Ja ro s ław ia  uznano  m arno traw ezyn ią ,  — 
a Józefa  Swiderskiego z Ja ro s ław ia ,  k u ra to 
rem  jej ustanowiono.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ja ros ław , dnia 14  s ie rpn ia  1912.

Upadłości.
L. ez. S. 1/18 (91) (11719)

O g ł o s z e n i e .
W  spraw ie  konkuisow ej firmy p ro toko

łowanej „Gorzelnia i R afinerya sp iry tusu  
W łodzim ierza  i H eieny  K od tębsk ieh  w K ąśay  
dolnej" tudzież W łodzim ierza i H eleny  Ko- 
d rębsk ich  zwołuje się ogólne zgrom adzenie 
wierzycieli na  dzień 30 w rześn ia  1912 r. o 
godz 10 przed po łudn iem  w sali Nr. 105,
II. piętro.

N a  porządku dziennym  postaw ioną b ę 
dzie sp raw a sprzedaży n ieruchom ości do k o n 
kursu  należących.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Nowy Sącz, dn ia  19 w rześnia 1912 r.

K a 1 dj. a n,
e. k. radca  sądu kraj 

jako komisarz konkursowy,

G. Zl. S. 32/12 (1)  (11724 2 - 3 )
O o n c u r s e d i c t .

Das k. k. K re isgerich t  Tarnopol h a t  die 
E ro f ińung  des Coneurses iiber das Vermo- 
gen  des Jo a ch im  L ew in te r  n ich tpro tokolłie r-  
ten  S c h a i t tw a re n h a n d le rs  in  Tarnopol be- 
w illigh

D er  k. k. L ad e sg e r ic h ts ra t  K lem ens 
Zah radn ik  w ird zum Concurscom m issar, H er r  
Dr. S tan is lans  Czykaluk, Ł andesadyokat in  
Tarnopol zum einstw eil igen  M asseverw alte r  
bestellt.

Die G laubiger  w erden  aufgefordert,  b~i 
der  au f  den 30 S ep tem ber  1912 N aehm it-  
tags  4 Uhr, bei diesern Geriehte, Zins- 
m er  N r.  8 an b e rau m te n  T agsa tzung  u n te r  
B e ib r ingung  der  zur B eśche in igung  ih r e r  A n 
spriiche d ien lichen  Belege iiber die Besta- 
t ig u n g  des e instw eilen  bes te l l ten  oder die 
E rn e n n u n g  eines an d e ren  M asseyerw alte rs  
und  dessen S te llye r tre te rs  ih re  V orsch lage 
zu e rs ta t te n  und den G laubigeraussehuss  zu 
wahlen.

F e r n e r  w erden  alle, die e inen  A n- 
sp ruch  ais O oneursglaubiger  e rh eb en  wollen, 
aufgefordert,  ih re  F o rd e ru n g e n ,  se lbst w enn  
ein R eeh tss tre i t  dariiber  an h a n g ig  se in  sollte, 
bis 28 Oktober 1912 bei d iesem  G erieh te  
n ac h  V orschr if t  der  C oncurso rdnung  zur A n 
m e ldung  und  bei der  au f  den 31 Oktober 
1912 N acbm ittags  4 U h r  ebendort  a n b e 
rau m ten  L iqu id ie rungs tagsa tzung  zur  L iąu i-  
d ie rung  und R an g b es t im m u n g  zu b r i n l  n.

Glaubiger, welche die A nm eldung . f i s i  
yersaum en, haben  die du rch  neue E in k . r u -  
fung  der  G laub igerschaft  und  P r ii fung  der  
n ac h trag l ich e n  A n m eld u n g  sowohl den ein- 
ze lnen  G laubigern  ais der  M asse yerursaeh- 
te n  Kosten  zu t ragen  und  b le iben  yon den 
au f  Grund  eines fó rm liehen  V er the ilungs-  
en tw urfes  bere its  s ta t tg e h ab te n  V erthe ilun-  
g en  ausgesehlossen.

D ie bei der  L ią u id ie rungs tagsa tzung  
e r sehe inenden  an gem elde ten  G laub iger  sind 
bereeh tig t ,  durch  freie W a h l  an  S telle des 
M asseyerw alte rs ,  dessen S te l ly e r tre te rs  und

Die w eite ren  Veroffentlichungen im  
Laufe des Ooncursverfahrens w erd en  durch 
das A m tsb la t t  der  „L em berge r  Zei tung" er- 
folgen.

Glaubiger,  die n ich t  in  T arnopol oder 
in  dessen N ahe  wohnen, h a b e n  in  der  A n- 
m eldung  einen  daselbst w ohnhaf ten  Bevoll- 
m a ch t ig ten  zum E m p fan g ę  der  Zuste llung 
zu benennen ,  w idrigenfalls  auf  A n t ra g  des 
Ooncurscom missars fur  sie au f  ih re  G efahr  
und  Kosten ein Zuste l lungsbevo llm ach tig te r  
bes te l l t  w erden  wurde.

K. k. Kre isgerich t,  A b th e i lu n g  IV.
Tarnopol, am 17 S ep tem ber  1912.

Firmy.
L. cz. F i rm .  340 Bp. E g .  A. 153. (11539 3 - 3 )  

W pis do re je s tru  hand low ego  firmy 
spółkowej.

Do re je s tru  oddział A. wciągnięto  co 
n a s tę p u je :

Siedziba f irm y: Tarnów .
Brzm ienie  f irm y: M an te l  &  W ym isner  

w  Tarnowie.
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a : wyrób i 

sprzedaż bielizny.
Spólniey  osobiście odpow iedzia ln i:  R a

chela L ea  2-ga imion M ante l  i R yfka  W y 
m isner  w Tarnowie.

Podp is  f i rm y :  P od  brzm ieniem  firmy 
„M ante l & W ym isne r" ,  lub pod odciskiem 
stam pilii  tej treści podpisze k tórakolw iek  ze 
spódniczek swoje nazwisko „M an te l" ,  lub 
„W ym isner" .

P ro k u rę  udzielono Salomonowi M ani 
t lowi i Chielowi A seherow i W ym isnerowi- 
z k tórych  każdy m a  prawo do zastępstw a , 
podpisyw ania  firmy w te n  sposób, że pod 
brzm ieniem  firmy lub odciskiem stampilii 
firmy podpisze sw e nazwisko z dodatk iem  
„pp. (tj, p e r  p rec u rs )" .

Dzień w pisu : 81 s ie rpn ia  1912.
0 .  k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział rV.
T arn ó w ,  dnia 31 s ie rp n ia  1912.

L. ez. F i rm .  735 R g. C. 184 (11437)
Zm iany  i dodatk i odnoszące się  do w pisanych  

już w rejestrz9 hand low ym  firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do re je s tru  Oddział C, w ciągnię to  eo 
n a s t ę p u j e :

Siedziba f i rm y :  Lwów, ul.  K aro la  L u
dw ika 1. 1.

Brzm ienie  f i rm y .  G alicyjska Spółki,  
myśliw ska, dawniej A lfree  Dzikowski we 
Lwowie, spó łka  z ogran iczoną poręką.

Wysokość kap i ta łu  zakładowego pod
wyższoną zos ta ła  o 72.000 kor. t. j  do k w t y  
135.009 kor. na  poczet którego wpłacono g o 
tówką 113.000 kor.

Dzień w p isu : 4 m aja  1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 kw ietn ia  1912.

Ł. ez. F i rm .  232/12 Stow. I. 411 (11301;
|  Zm iany  i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w  re jes trze  stow arzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: L ipiea  górna.
B rzm ienie  f i rm y :  Spółka oszczędności i 

pożyczek w L ipiey  górnej ,  stowarzyszenie za
re jes trow ane  z n ieogran iczoną  poręką.

Członek dyrekcyi u m a r ł :  Ju i ia n  K w a
śniewski.

Członkowie d j re k c y i  w y b r a n i : L son  
Witkowski, jako zastępca przełożonego Z a 
rządu i F e l ik s  Gołębiowski, jako  członek Za
rządu.

D ata  w pisu :  25  ezerw.rea 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dn ia  15 czerwca 1912.

Wyroki prasowe.
81. 208 f 11579)

;jitt Słamett ©einer 33?ajeftat bel ftaijerś ? 
®ctl f. f. Sanbelgeridfjt SBiett a l l  fprefj* 

qerid)t (jat nut k m  ©rfcnntniffe bom 7 ©eptem* 
k r  1912, jpr. XXXV 307/12/3, auf Slntrag ber 
t. f. S taatSantoalijdjaft erfannt, baj) ber 3-t* 
k i t  ber periobifdjen SDrudScfjrifti „ S e r  neue 
Ś l i j j" ,  jJhimmer 4, 1. Safjrgang, 0DTti ® 
tember 1912, 1. burd) bic ©telle bon „®er 
SSauer tjajjt", 2. burd; bte ©telle Mit „toett 
trifft b'e € d )u lb "  b i l  „@inrid)tuttgen oerroan* 
k i t ? "  (©eite 5, ©palte 1) b a l  iBerge^ctt nad) 
Slrtifel IV  beż ©efetjeS nom 17 ®ejembcr 1832, 
3t. @ 991. 9fr. 8 e i  1863 begriinbeunb el Pńrb 
nad) § 493 ©t. 51- O .  b a l  Skcbot ber SBeiter* 
berbreitung biejer ®cucfjd)rift aulgefprodjen, bie 
bon ber !. !. © taa t lan toaU fckft  Perfsgte 33e*

® a l  f. f. Sanbel* a is  iprefjgerid/t in 
Saibad) k t  mit k m  Srfeimtnifje bom 7 
©eptember 1912, jjlr. V II  27/12, bte SSeiter* 
berbreitung ber Śłummer 250 ber 8 ehfebrift: 
„D an" bom 7 ©eptember 1912 toegen ber gan* 
jen 97otijen: „Nemsko gledalisce v Ljublja- 
n i “ unb „Lov an  sokrje" naĄ § 98 b nnb 
302 @t. i 3 .  berboteit.

f. f. ®retS* ai8 5[5re^geric^t in 3uug» 
bnnjlan  £)at mit k m  (Srfenntmffe bom 7 ©ep* 
tember 1912, $ r .  17 12, bie SBeiteroerbreitung 
ber 93eilagc ber Ułummer 69 ber 
„J ize ran"  bom 8 ©eptember 1912 toegen ber 
©telle bott „ZvJaste“ bis j u m ©c^luffe beS 
SIrtifelS: „ P re d  zapisem do skol" naĄ  § 302 
©t. Si. berboten.

®aS f. i .  S?reiS^ alS i$rej3gertd)t in 
S uugbun jlau  t;at mit bem ®r!enntniffe bom 
7 ©eptember 1912, U  773/12, bte iffieiter'oer» 
breitung ber 33etlage ber Dłummer 36 ber ^eit* 
jc^rtft: „O brana lidu" bom 6 ©eptember 1912 
mit ber 2Tufjdjrift: „Olenum ofcresni nem o- 
eenske podkiadny  v Mlade B olesiav i“ naĄ 
§ 6 beS (Seje^eS bom 26 Sanner 1907, Jt .  < 3 .  

» I .  Slłr. 18, perboten.

®aS !. !. 5Irei<§- alS ^3rc^gertc^t in 
53iljcn k l  mit bem Srfenntnifje bom 7 @ep= 
tember 1912, 55r. 58/12, bie 2Betterberbrcituug 
ber Ułnmmer 247 ber 8eitfd)rtf t: „Cesky D e n 
n ik"  bom 6 ©eptember 1912 toegen ber ©tellen 
bon „jejz ne!ze n az v a t i“ btS „Cechu s Nem 
ci", bon “To t im  spisę" bi4 „k zlovuli dal
s i" ,  bon „Vynos m in is t r a  sprav;-:dInosti“ biiS 
„tem ito  narizen im i r id i"  bon „V lada S ttirgkh- 
H ochanburgercva"  btS „Oeehu", bon „jet 
preee ociv idno“ bi8 „ceskonemeckeho vy- 
roynan  ", bon „v dusledku vy n o su “ btS „m i
n is t ra  sp rav e d ln o s t i“ beS StrtilelS: „M in is tr  
sp rsy ed ln o su  proti yyrovr>ani ceskonemeeke- 
m u “ naĄ § 300 ©t. berboten.

®aS f. f. S a n k i *  a l l  5j3rc§gcric^t in 
S r i in n  k l  mit bem ©tleitntniffe bom 7 ©ep» 
tember 1912, i|3r. I  88/12, bie SBSetterbttbret* 
tnng ber Ułntnmer 204ber ^ e it fĄ rif t ;  „Moray- 
ska Orlice" bom 6 ©eptember 1912 toegen ber 
©telle bon „Jelikoz pom ery" b il  „nieiti ji 
h led i"  unb bott „O brac im e" b i l  „yyhledaya- 
t i “ bel S r t i M l :  „Oeske yere jnosti"  naĄ § 
302 ©t. berboten.

l  t  S re il*  a l l  j p r e ^ g ^ Ą t  in Jła* 
guja k l  mit bem ©rfenntnifje bom 6 ©eptem* 
ber 1912, j)łr. 36/12, bie SBeiteroerbreitnng ber 
tlłummer 36 ber D eitjditift: „D u b ro v n ik “ bom 
5 ©eptember 1912 nad) § 493 ©t. 55. D .  ber* 
boten.

81. 209 (11580)
S)a§ !. f. jjjfjittifterium bel S itnem  k 4 

nnterm 7 ©eptember 1912, Q .  8987/30?. 3 ., 
ber in S3elgrab erji^einenben periobij^en ®rnd* 
jd ) r i f t : „Vec'jrn je  Noyosti" auf @runb bel 
§ 26 bel 53refjgefek8 ben jjJoftbebit fiir bie im 
SłeiĄIratc bertretenen Sonigreidje unb Sdnber 
entsogen

3 m  jJłam m  ©einer 2Jćajeftdt bel S fa ife rl!
® a l  f. £. Sanbelgericpt iS ien  a l l  

geridjt k t  m it bem Srfem ttniffe bom 9 ©eptem* 
ber 1912, 5j5r. XXXV 308/12/3, auf SIntrag ber
f. f. © taatlan toa ltjc^aft erfannt, ba§ ber 3 n k H  
ber periobifd)Ctt ŚDrudfcbrift: „® eutfihrabifale 
Sorrefponbenj" bom 4 ©eptember 1912 bitrĄ 
bie ©telle bon ,,©o nnb ćipnli^ fieljt bie" b il 
„in ben innerften Ułero" b a l  25erbreĄeit naĄ  
§ 122 b @t. begrunbe unb el toirb nadj 
§ 493 © t. jp. D . b a l SSerbot ber SBeiterber* 
breitung biejer ® rud jd )rift aulgefprod^en, bie 
bon ber f. I. © ta a tlan to a ltfĄ a ft berfiigte Se* 
f^ lagna^m e uacb § 489 © t. 55. D . beftatigt 
unb nacb § 37 jjjr. ®. auf bie 25ernid)tung ber 
faifierteu © jem ptare erfannt.

'S ie ń , am 9 ©eptember 1912.

3 m  jJłatr.en ©einer UJtajeftdt bel S a i j e r l !
® a l  f. f. S anbe lger i^ t  28ien a l l  

geric^t k t  mil bem ©rfcnntniffe bom 9 ©eptem* 
bel 1912, jpr. XXXV 309/12/3, auf SIntrag 
ber f. f. © taatSantoalt jckft erfannt, bafe ber 
S n k l t  ber periobijd/en ® rudjd)rif t:  „ L ’assie tte  
su  beu rre"  Dłummer 591 bom 1 ©eptember 
1912 burd) ben iBilbe auf ©eite 8 bcigegebencn 
®ept bon „Des m usic iens i ts l ie n s"  b il  ju m 
©Ąluffe bel ®ejtel ba l  55erbreĄen nad) § 64 
®t. ®. begrunbe unb el toirb nad; § 493 @t, 
55. O .  b a l  SJerbot ber 2Beiternerbreitung bie* 
fer 2)rudfd)rift aulgefproĄen, bte bon ber f. f. 
©taatlantoaltfcpaft berfiigte SŚejdjlagna^nte n a d  
§ 489 ©t. 35. D .  beftatigt unb n a ć )  § 37 35r. 
@. auf bie SBemidjtung ber faifierten ©jempia* 
re erfannt.

SSiett, am 9 ©eptember 1912.

Sm  Dłamen ©einer SPajeftdt bel K a ife rl!
® a l  f. f. £anbe!gerid)t SBien a l l  5 5 ^ ^ '  

geridjt k t  m il bem ©rfenntniffe bom 9 @ep* 
tember 1912, 5JJr. XXXV 3 1 0 1 2  3, auf Sin* 
trag ber f f. © taa t lan toa l i f^a f t  erfannt, bafj 
ber 3 n k l t  her periobifdjen ®ruc£f^rift; „Ś5o^l» 
ftanb fu r  SHe" Dłummer 17, V. 3al;rgang, 
bom 11 ©eptember 1912 I. bmd) b a l  auf ©ei* 
te 1 befinbUd)e ®itelbitb, II.  burĄ bie ©telle 
bon „berfunten in  ben" b i l  „bor ŚBien nimmt 
bie" (©eite 2, ©palte 1), I II .  bie ©teKe bon 
„Sllfo bie © a ^ e  befifet" b i l  „®ottel 
(©eite 3, ©palte 1) ad I. b a l  S3erbred)en nad^ 
§ 65 a ©t ® .  ad II .  unb III .  b a l  SSerge^m 
nac§ § 303 © t ®. begrunbe unb el toirb nad) 
§ 493 ©t. 35 D .  b a l  SSerbot ber SBeiterber* 
breitung biefer SirucEfdjrift aulgefptod^en, bie bon 
ber f. f. © taa t lan toa l i f^a f t  berfugte Ścfc^lag* 
na^me naĄ § 489 @t. 35. D. beftatigt nnb 
naĄ § 37 jjjr. O. auf bie 23ernid)tung ber 
faifierten ©jemplare erfannt.

SSien, am 9 ©eptember 1912.

® a l  f. f. &reil* a l l  jptcfjgerid)t in  SŁrient 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 ©eptember 
1912, fpr. 10 5 /12, bie SBeiterberbreitung ber 
Dfnmmer 2u0 ber ^eitfcłjrift: „L ’ A ltc  A dige" 
ddo. 3 — 4 ©eptember 1912 toegen ber ©teKe 
bon „Orgoglio piu che m ai"  b il  „m a di ba- 
yagli" bel Slrtifell: „In a l to l" ;  bon „troppo 
s ignificatiyo" b il  „eosi, s torico" bel Slrtifell: 
„D alia  L ib ia" ;  bon „che m algrado  i i"  b i l  
„destin i della pa tr ia"  bel Slrtifell: „Brento- 
nieo, V is i ta  g rad i ta"  nai^ .  § 65 a ©t. 
berboten.

® a l  f. f. S a n k i *  a l l  iprefjgeridjt in jprag 
bat mit bem ©rfenrdniffe bom 8 ©eptember 
1912, jpr. I 419 12, bte SBeiterberbreitung bet 
jRnmmer 36 ber $ d t fd ) r i f t ; „Berounsky  Obror* 
bom 8 ©eptember 1912 toegen bel Slrtifell: 
„Z u trpen i zalozniku" naĄ § 300 ©t. 
unb Slrtifel IV  bel (SefefjeS bom 17 ®ejember 
1862, 8fł. SBI SRr. 8 ex 1863, berboten.

® a l  f. f. Sanki* a l l  iprcfegeridjt in 
jprag bat mit bem ©rfenntniffe bom 8 @ep» 
iember 1912, 5?r. I  412/12, bie SBeiterberbrei* 
tmtg ber Dłummer 17 ber geitfdjrift;  „Kozt- 
deln ik"  bom 5 ©eptember 1912 toegen ber 
©teKe bon „U yagim e jm ena" b il  „oci nevv- 
klubc" bel S lr t ifr l l t  „Mzdoyy zapas kozedcl- 
niku ye yychodnich C echach" nad; § 302 
©t. ®. berboten.

® a l  f. f. S a n k i * '  a l l  fPrcfjgcrie^t in 
iPrag b«f mit bem Srfenntniffe bom 8 ©ep= 
tember 1912, jpr. I 416/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SiJfummer 38 ber 8 f i t i ib r ifi :  »Pr&vo 
Ver.kova“ bom 6 ©eptember 1912 toegen ber 
©teKe bon „Ano, ano, miły" b i l  „zahuo ił i“ 
bel S lr t i fe l l : „V ojenska po la i cyiceai" nac^ 
§ 300 ©t. $ .  fotoie gemd§ Slrtifel IV bel 
©efefceS 6om 17 ®ejember 1862, Jł .  ®. 551. 
yłr. 8 ex 1863, berboten.

® a l  f. f. ^ re i l*  a l l  iprelgeridjt in  53ruj 
| a t  mit bem Srfenntniffe bom 9 ©eptember 
1912, jpr. 52/12, bie SBeiterberbrcitung ber 
Kfummer 36 ber 8 ^ t j ( ^ r i f t : „N ase M ensiny" 
bom 6 ©eptember 1012 toegen ber ©teKe bon 
„Kupuj źa sye" b il  „lidi" bel 3Irtifel„: „Do- 
satero nas i  eeske prace"  „aĄ § 302 ©t. ®. 
berboten.

DONIESIENIA PRYWATNE.
wszystkie bez wyjątku. F I 8MA codzienne

’s!®]8C®we, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI. PISMA HUMORYSTYCZNE 
SLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, itURNALE, przyjmtjjs prenumeratę z aoatsw^, 

w miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń S i. Sokołowskiego, lwów, Jagiellońska 3.
a e l o s s e n l s  «*o w # l y s t k l c h  t» !* s»  n » ] t m n l « ! .



Tomasz Sapak
k r a w i e c  c y w i ln y  i  w o js k o w y

pierwsza krajowa fabryka Pracownię  krawiecka U l. W a ł o w a  1. 7.
Czapek i czak uniformowych ~  S ^ T Ż a T o ty c h c z a s o w e  względy, pole-
poleca dla PP. Jednorocznych ochotników Z a k ł a d  U H l I O r i l l O W y  cam się nada! Szanownej P. T. Publiczności.

została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na uL
A k a d e m i c k a  O . —■ róg ul. Chorążczyzny.C'
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią H e tm a ń s k a  lO .

12

Cukiernia Władysława Podhalicza
„ C a iin o  d e  P a r i s 44.

Wielkomiejski program familijny od 16 do 30 września.
M ile L epiąue,  tancerka  t rans .  — Iluzyonist& W illi L ’hom M sśąue .  — Mile B»rdeverry, 
św iatowa piękność. — M aryśka Major, śpiewaczka. —  A dolf  W ollner ,  hum orysta .  — Li- 
via Beatrice, franc. śpiewaczka. —  L a beli a Leonora,  hiszp  tancerka .  — M artin i Maros, 
operewy śpiewak. — M arya  Grossweber, cz tska  subretka . — Oyra Oyra, tan iec  huliganów.

M ary M ertens,  wied śpiewaczka i występ  10 in n y c h  s i ł  ar tystycznych.

OGŁOSZENIE.
Wydział wierzycieli masy konkursowej Jachety Frenkel uchwalił sprzedać 

w drodze ofertowej należący do tejże masy zapas towarów bławatnych wraz 
z urządzeniem sklepowem oszacowanych na kwotę 11.808 K. 23 h.

Towary te i urządzenie można oglądać we Lwowie po porozumieniu się 
z zawiadowcą masy p. Tadeuszem Grustowiczem we Lwowie ul. Fridrichów 
1. 12 w godzinach od 12— 1 przed południem.

Reflektanci zechcą nadsyłać pisemne oferty najdalej do dnia 30 wrze
śnia 1912 do godz. 12 w południe na ręce podpisanego zawiadowcy masy i 
do oferty dołączyć wadyum w wysokości 10 prc. ceny szacunkowej w go
tówce lub w papierach waściowych.

Masa konkursowa nie bierze żadnej odpowiedzialność za jakość i ilość 
towarów.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 września 1912 o godz. 5 po południu 
przez wydział wierzycieli, który sobie zastrzega prawo swobodnego wyboru 
między wniesionemi ofertami i uwzględnienia lub odrzucenia którejkolwiek 
bez podania powodów.

Lwów, dnia 20 września 1912
Tadeusz Gtustowicz

zawiadowca masy konkursowej Jachety Frenkel.

N

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IASTO W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem  Pasaż Hausmana 9).

WYDAJE bilety zestawialne (Ruiulreise) do wszystkieh miast w Euro
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Franeyi i Szwajcsryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
runku do wszystkieh zagranieznyeh miejscowości kąpielowych z 
ważnością 15 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania n naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, Maro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
t .  j .  w  t e j  s a m e j  c e n ie  c o  k a s y  k o le jo w e ,  zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicji, Bukowinie i do większych miast zagra
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n i ż k i  k o l e jo w e ,  l e g i ty m a c y e  u r z ę d n i 
c z e  i  b i l e t y  w o js k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię
dzynarodowego* do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

D B O B I E  OCJUOSZUW IA.
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 1 halerzy.

B iu ro  N a u c z y c ie lsk ie , p o ś re d n ic tw o
posad dla ofieyalistów gospodarczych, personalu 

biurowego, służby wszelkiej. Niemezynowska, Lwów, 
plac Akademicki 3. Telefon 196 IV.

M iód! g e s ty  7"50
płynny „rarytas" 8'50, w iśn iak , jabłezak stary 

ty lko 4’84 K. (w ysprzedaż) za 5 kgr. franco. 
Korzeniewlci, em. naucz. Iwanczany.

Sp rz e d a ż  — kup n o  pianin, fortepianów i t. p. 
załatwiam uczciwie, najtaniej. Adres „b. moll“. 

Biuro W. P. S. Sokłowskiego, Jagiellońska 3.
kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniej szyehWinogrona!!

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści
nane 5 klgr. 3'50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen" 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na
turalny 5 klgr. puszka 7-50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yerseez Nr. 3, Węgry południowe.

L w ó w , ul. A k a d e m ic k a  3 . 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościam i na I . piętrze  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. S ło w a c k ie g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia.

S.WW JHb.- "7

Drzewa owocowe.
Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona

Szkółka drzew i krzewów
o w o c o w y c h  i o z d o b n y c h  poleca do sadze
nia jesiennego: J a b ło n ie , g ru s z k i ,  ś liw k i, 
c z e re ś n ie ,  w iś n ie , b rz o s k w in ie , m o
re le , a g re s t ,  m a lin y , p o rz e c z k i i t. p.

Karlemskie cebulki kwiatowe:
H y a c e n ty  — tu lip a n y  — n a rc y z y  — 
ta c e ty  — k ro k u s y  — i r y s y  do hodowli w 

wazonikach i w gruncie.
C enn ik  w y s y ła m  d a rm o  i o p ła tn ie .

E. F rege, K raków.
P o s z u k u je  s ię  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
ale w  d o b r y m  stanie.

Z głoszenia pod „MEBLE".
B iu ro  Ggłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

Pięćdziesiąty  trzeci rok istnienia.

TYGODNIK IŁOWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści najnow szą  powieść Wł. St. Reymonta p. t.

„.Tok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prosa: „PRZEM IA N Y ".

    = — — — - ------------- 7— — ' - —
P re m ia  n a d z w y c z a jn a  „TYGODNIKA ILLUSTROW ANECO“

1912. — „Sybir, W izye Przeszłości"  — 1912.
( S E R Y  A  II.)

A lbum  K a rto n ó w  KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

nnuricĆP! 12 ton|ów ilustrowanych poświęconycĥ  najwybitniejszym, powieściom i romansom 
UlunUnu iłUnlCOul polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Ulustr.“ tylko kor. 10-— , w oprawie kor. 16-— . 
W  r. 1912 C ie k a w e  p o w ie śc i drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze11; Al. 
Dumasa (ojea) „Sprzysiężeni“; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk" ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna";. Karoia Dickensa „Magazyn sta
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Bock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — --------- —  —

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W E  LWOWIE: W  GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7 20 kor., z oprawą książek 8-70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16 60 kor. półrocznie 14 40 kor., „ „ 17‘40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33'20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34'80 kor,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika IUustrowanego" we Lwowie, 

Ulica Jagiellońska 1. 3, oraz wszystkie księgarnie 1 kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. —  Bedaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Rnryer kolejowy' C en a  4 0  h a le rz y .
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Wystawa i tania sprzedaż Józef SCHOSTERkompletnych s y p i a l ń ,  j a d a l ń ,  s a lo n ó w , p o k o i
m ę s k i c h ,  m e b l i  g i ę t y c h  i  ż e la z n y c h ,  d y -  
w a u ó w , p o r t y  e r ,  f i r a n e k ,  s to r ó w ,  k a p  n a
ł ó ż k a ,  k o ł d e r  i  m a t e r a c ó w  w  m o w o  u r z ą -  . „ . , ,, , , A n
d z o n e j ,  n a j w i ę k s z e j  w  G a l i c y i  h a l i ,  tOTBZ JBOIBIIOIISIO 2 0 i

p a r t e r  i  I - s z e  p i ę t r o .  3 -g o  M aja

Z d ru k a rn i  W ł. Łozińskiego (pod  zarządem J .  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


